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WSTĘP.
Już Piekosiński żalił się, że „uczeni nasi sfragicy, krom nie­

licznych wyjątków, zajmowali się głównie pieczęciami książęcemi 
i królewskiemi, pomijając niemal zupełnie duchowne, szlacheckie 
i miejskie, między któremi znajdują się nieraz egzemplarze pod 
względem artystycznym lub kulturalnym doniosłej wartości"').

Dzisiaj — może i dzięki temu wezwaniu Piekosińskiego — 
nauka polska szczyci się wcale pięknym dorobkiem z zakresu stu- 
dyów także pieczęci miejskich, szlacheckich, częściowo i duchownych. 
Ale nikt dotąd nie zwrócił uwagi na pieczęcie zakonu Jezuitów 
w Polsce. A jednak i te badania mogą mieć pewną korzyść dla nauki.

Zasadniczą trudnością w niniejszem studyum był brak jakiej­
kolwiek literatury specyalnej; tych kilka dzieł, cytowanych w przy- 
piskach, mają raczej charakter pomocniczy, informacyjny. Do sfra­
gistyki zakonu Jezuitów wogóle, a szczególnie Jezuitów polskich, 
mema nic, oprócz katalogu pieczęci, opublikowanego w latach 1910-11 
w W i a d o m o ś c i a c h  N u m i z m a t y c z n y c h  p. t. „Spis pieczęci 
Jezuitów w Polsce11 (także w osobnej odbitce), który jest tylko ze­
braniem materyału. Wprawdzie jest się przekonanym, iż materyał 
ogłoszony we wspomnianej rozprawie pomnożył się nieznacznie, mi­
mo tego jednak, nie jest jeszcze kompletnym; — ale przecież jest już 
wystarczającym, by na jego podstawie przystąpić do studyum o ge­
nezie pieczęci jezuickiej i o jej rozwoju.

W dodatkach umieszczam tablice (w liczbie VII), a następnie 
spis reprodukowanych pieczęci, w tym porządku, wedle jakiego są 
umieszczone w tablicach.

W pierwszej kolumnie spisu podana jest liczba bieżąca pieczęci 
na tablicy; w drugiej miejscowość, czy osoba, do której ta pieczęć 
należała; w trzeciej kolumnie jest podana cyfra, pod jaką opisano 
tę pieczęć w „Spisie pieczęci Jezuitów w Polsce". Jeśli pieczęć nie 
była tam jeszcze opublikowaną, podaję w tern miejscu krótką o niej 
notatkę.

*) Piekosiński, Pieczęcie wieków średnich, Kraków 1899. str 7.



Założony w r. 1534 Zakon Towarzystwa Jezusowego, musiał 
mieć jakąś pieczęć celem uwierzytelniania wystawianych przez siebie 
dokumentów: wedle pojęcia prawnego, pieczęć ta powinna obrazem 
swym wyrażać, czyją jest, a więc, powinna przedstawiać jakiś znak, 
herb, tej osoby, która tej pieczęci używa.

Ale Jezuici jako zakon (jako korporacya kościelna), nie mają 
żadnego herbu: ani ojciec zakonu, czyli jego założyciel, szlachcic 
hiszpański Lopez de Recalda, nie przekazał swej duchownej ro­
dzinie, zakonowi, swego herbu rodowego, ani papieże nie nadali 
zakonowi żadnego herbu, ani też z biegiem czasu nie wytworzył 
się żaden herb zakonny w ścisłem tego słowa znaczeniu.

Św. Ignacy dał swemu zakonowi imię „Jezusowego za­
konu" ’) i to dlatego, że twierdził, iż właściwie założycielem za­
konu jest sam Jezus Chrystus2). Nazwę tę potwierdzili Papieże 
w bullach:5) więc jeśli Jezus Chrystus ma być założycielem instytu- 
cyi, która nawet Jego imię nosi, to chyba i pieczęć tej instytucyi, 
zakonu, powinna wyobrażać to samo imię Jezusowe.

Widząc więc na pieczęciach jezuickich monogram4) IHS, trze- 
baby a priori przyjąć, że litery te nie mogą czego innego oznaczać, 
jak tylko imię „Jezus". Gdyż skoro zakon przyjął imię zakonu Je­
zusowego, to konsekwentnie i na pieczęci swej musiał też to samo 
imię wyrazić. Ale też te zapatrywania i ta zasada tak prosta i ja­
sna, stała się przyczyną najdziwaczniejszego tłómaczenia: bo dla­
czego monogram I. H. S. ma wyrażać imię Jezus? Jedni robiąc 
alluzyę do zakonu „Towarzystwa Jezusowego" (Societas Jesu) roz­
wiązują ten monogram w ten sposób ,,/esum Wabemus 5ocium“ — 
tłómaczenie to byłoby dobrem, gdyby nie to, że już przed wiekiem 
XVI znanym był ten monogram I. H. S., a chyba wtedy nie mógł 
mieć tego samego znaczenia. Również fałszywemi są inne roz-

!) Właściwie „kompania Jezusowa11: w polakiem tłumaczeniu przyjęło się 
klasyczne słowo Towarzystwa Jezusowego od wojskowego wyrażenia „towarzysz11. 
Nazwa „Jezuita11 „Jezuici11 jest urobionem przez protestantów, pogardliwem po­
czątkowo przezwiskiem.

a) Institutum Soc. Jesu. Proemium Constit. nr. 1. — Pars lo. nr. 1.
s) Np. Pierwsza zaraz bulla zatwierdzająca zakon, „Regimini militantis 

Ecclesiae11 Pawła III. z d. 27/IX. 1540 — dalej „Erposcit debitum Pastoralis 
Officii11 Juliusza U l z d. 21/VU. 1550. cf. Bullarium Soc. Jesu.

4) Nie jest to monogram w ścisłem znaczeniu: dla krótkości, będziemy 
się jednak tern słowem posługiwali.



wiązania, jak: In Hoc Signo yinces1) 7esus J/ominum Salvator— 
In Hoc Salus — a powstały one przeważnie w wiekach średnich, 
kiedy to się lubowano w tego rodzaju łamigłówkach i wymysłach.

Aby jednak odpowiedzieć na pytanie, czy litery IHS ozna­
czają rzeczywiście imię Jezusa, a temsamem skąd to pochodzi, że 
zakon Jezuitów używa tego właśnie monogramu jako swego go­
dła, trzeba się cofnąć aż do pierwszych wieków chrześcijaństwa, 
do czasów, kiedy powstał tak powszzchnie znany symbol ryby 
na oznaczenie imienia Chrystusa, IX0YS.

Nie będziemy się tutaj wdawali w symbolikę tego imienia 
i wyobrażenia, ani w łamigłówki akrostychiczne i anagramatyczne, 
jakie nagromadziły się około niego — pragnących się zapoznać 
z powstaniem tych symbolów odesłać można do specyalnego stu- 
dyum (Dolger, IX0YS das Fischsymbol. Rzym 1910) — ale za­
czynamy od tego faktu, że już bardzo wcześnie, — najpóźniej na 
początku II. wieku — obok symbolu ryby, zaczęto się posługiwać 
literami I H jako znakiem na wyrażenie imienia Jezus. Pomijamy 
cały podkład mistyczny tych znaków 2) — o samym fakcie świad­
czą bardzo wyraźnie współcześni pisarze kościelni. A ponieważ

') Legenda „In hoc signo vinces“ ma się odnosić do słynnego widzenia 
Konstantyna przed bitwą na moście mulwijskiw. Ale i ta wersya jest anachro­
nizmem. Aby litery IHS odczytano „in hoc signo vincbs“, to sposób ten czytania 
musiałby być już przedtem znanym. Inaczej bowiem w jaki sposób możnaby było 
tak czytać owe litery? Co jednak najważniejsza, to że współczesne źródła zu­
pełnie milczą o tem (Eusebius Histor. e IX. 9, 2,: De vita Constantini 1. 31 
w wydawnictwie Die griechischen christl. Schriftsteller der ersten drei Jahr- 
hunderte. lierg. von d. preuss Akad. der Wiss. Leipzig 1 .97. Lactantius de 
morte persecutorum 44) a wspominają tylko (Eusebius I. 22. wydanie Lipskie 
1897) o imieniu Jezus Chrystus, którego znak £ był powszechnie znanym: 
„ Kait od tyję aomjptoo ŚTtYjfoptaę tó DÓp,(3o\ov Oóo arotyeia to Xpta- 
tou 7rapa§Y)XoDVra ovop.a, {Sta t m  rrptórcov Ó7roar]p.a'.vov yapooarjpwy), y .a -  

£o|j.svoo too pw yjxta  to (isaahaT&v. cf. P. X. Punk, Abhandlungen u. Unter- 
suchungeu II Bd. Paderborn 1899 pg. 13 nast.

2) Tlę ouv 7j fic&slaa ctortj) 7Vwatę.... to §śxa oxtu> lórca Sśza, Vjta 
óxuó, iysię Iłjaow . on os o araopóę sv zi]t rau rjp.sXXsv s*/stv nrjv ydptv 
Xśyst xcd rooę rptazoaćooę. htfkol oov r  ó v p.sv ’1 a o o v $v r o t ę ,  
8 o a t v  *c p a p. p, a a t v, xa.i sv rćj> śvt tóv otaopóv.“ Barnabas ep. 9. 8. 
Ed. Funk Patres apostolici I. Tubingae 1901.



ten zwyczaj i sposób pisania by! powszechnym w całym kościele l *) 
i w Aleksandryi na Wschodzie i w Rzymie i w Afryce, więc mo­
żna wnioskować, że chyba od dość dawnego czasu był w użyciu, 
skoro mógł się tak bardzo rozpowszechnić po całym podówczas 
świecie cywilizowanym.

Zastrzedz się tutaj tylko należy, że litery IH n ie  występują 
tutaj jako paleograficzne skrócenie imienia IHCOYC przez obcięcie; *) 
IH czasem samo nawet I jest t y l k o  z n a k i e m  dla całego imie­
nia Jezus, jak wynika z przytoczonych cytatów: stąd też zapewnie 
pochodzi, że bardzo często obie te litery przez ligaturę zamieniają 
się na znak Hi. Obok tego3 4) pojawia się częściej jeszcze uży­
wany znak £ lecz nie dla oznaczenia imienia Jezus, ale Jezus Chry­
stus — a jak jeden tak i drugi sposób pisania należy uzasadnić 
tylko sposobem tachigraficznym pisania często powtarzających się 
świętych imion, *) a chęcią ukrywania się przed poganami: był on 
więc prawie tern samem dla pisowni, czem znak ryby w rysunku. 
Ponieważ jednak skrócenia podobnego do £ używano także dla 
skróceń słowa ypi), ypóyoę, przeto dla odróżnienia tych skróceń od 
skrócenia imienia Jezusowego, dodawano na końcu słowa £ literę 
C czyli greckie ę (sigma). Co oznaczało to ę (sigma) ? Źródłem, 
jakie dostarczało tej litery ę było słowo aconrjp; obdarzano niem 
cesarzy - bogów 5). Przydomek ten w znaczeniu swem równał się 
przydomkom sosp̂ śtYję, asjBaaróę, deóę, lonpóę, jakie dawano tylko bo­
gom, od bóstwa pochodzącym osobom. Równocześnie (za pierwszych 
cesarzów) zaś z temi tytułami, wejść musiał i zwyczaj używania 
skróceń — najczęściej naturalnie na krótkich napisach (np. mone­

*) Podobnie Klemens z Aleksandryi: ^>aalv oov shca  co6 p iv w)pia­
no 5 (nj[is{ou. y.ata zb cptav.oc:oaTÓv zzv.y~.lm  zb 5s koca y.aX zb f;za 

TOOVO{ia o 7] p.a tv s iv  zb scor/jptov. (Stromata VI. 11. § 84, 2, nast. ed. 
Stahlin, w d. Griech. christl. Schriftsteller. Ciem. II. 473) Hypolit (1,1, 92, w tem- 
że wydaniu.) Pseudo Cyprian, (wyd. Hartla, w Corpus scriptorum lat. Akademii 
wiedeńskiej II. 257 i nast).

*) ef. Traube: Nomina sacra: Versuch einer Geschicbte der christlichen 
Kiirzung. Miinchen 1907. str. 4.

s) Rossi, Bnlletino 1888/9, str. 34.
4) Dolger, d. Fischsymbol str. 366. nast.
6) Dolger, j. w. str. 406. Tytuły te dawano już pierwszym cesarzom: 

najprzód po śmierci, później nawet za życia. Pierwszym którego to odznaczenie 
spotkało był C. I. Cezar.



tach) jak to widzimy już na monetach aleksandryjskich Augusta1) 
KAISAP — 2 AYT — KPAT — P — £. W czasach późniejszych jest 
ich coraz więcej2).

Tytuł awrijp wszedł do kultu chrześciańskiego jako przydo­
mek Boży — i całkiem słusznie, tambardziej że za podstawę słu­
żyły — między innemi — przedewszystkiem one słowa z ewan­
gelii Mateusza (1. 21.) „Kakśaetę to ovop,a aotoó ’It]3ouv aótóę y* *P 
a toast tóv Xaóv aotoo duto twv ap.apttwv aot(Sv.“

Tak więc, jak dla Imienia Jezus już w drugim wieku siłą 
naturalnego zupełnie rozwoju występuje skrócenie PH (albo IX)8) 
jako osobny znak dla tego imienia, tak też i skrócenie wyrazu 
aconrjp (przez obcięcie) na jedną tylko literę ę, dodawane do imie­
nia Jezus jako jego przydomek, występuje równorzędnie z poprze- 
dniem skróceniem — chociaż z większą może ostrożnością uży­
wano tego drugiego skrócenia. Przypominało może ono zanadto 
poganizm, i przydomki dawane pogańskim cesarzom, ale mimo to 
pod wpływem specyalnie nauki gnostyków4) tytuł ten, jakiego uży­
wano dla oznaczenia osoby Jezusa Chrystusa zyskał sobie zupełne 
prawo obywatelstwa, przedewszystkiem jednak rozpowszechnił się 
bardzo, począwszy od III wieku.

Drugi sposób powstania naszego monogramu IHS to skró­
cenie imienia Jezus przez ob c i ę c i e .

Różnica między jednym sposobem a drugim, jest bardzo sub­
telna.

Iesus w pisowni łacińskiej, lub IHEOYE w transkrypcyi grec­
kiej skraca się w ten całkiem naturalny i znany w paleografii spo­
sób, że odcina się końcowe „us“ —- względnie .,OY£“ a nad po­
zostałem słowem daje się często znak skrócenia przez obcięcie 
(podłużną kreskę nad pozostałem IHS). Śledząc zabytki starożytne 
spotykamy się bardzo często z monogramem IHS (ze znakiem ob­
cięcia u góry lub bez) już za czasów Justyniana II. (685—705—

*) Catalogue of the coins of Alexandria and the nonie s by Reginald Stu­
art Poole. London 1892 p. 1. Nr. 1.

*) Mionet, Description de mćdailles antiques grecques et romainas, VI. 46 
Nr. 3. 45 Nr. 2 i indziej.

s) Napisy z catem słowem oconjp nie są również rzadkiemi. — Jako 
przykład przytoczyć można jaspis różowy, z British Museum (C. W. King. An- 
tiqu. gems London 1860. str. 352) z napisem IIICOYC 0EOY YIOC STIIP

4) c. f. DBlger. 1X0YC str. 409 — 421.



711): są to monety z lat 685—695, i 705—711, z napisem d N 
ihs Chs REX REGNANTIUM — Ihs CHRIST D F REX REG • 
NANTIUM.1) Ihs podobnie jak i CHRIST są słowami skróconem 
przez obcięcie.

Podobne napisy znajdują się i na późniejszych monetach Mi­
chała II. III. Bazylego Macedońskiego i Jana Zemiscesa. Bardzo wa­
żnym napisem dla zrozumienia naszego monogramu w wiekach 
średnich, jest ten, jaki znajdujemy na monecie Konstantyna VI. 
(780 — 791) IkSVS XPISTVS NICA, gdyż tutaj występuje małe 
„h“ zamiast samogłoski (etha) nawet wtedy, gdy wszystkie 
inne litery są pisane majuskułą 2).

To samo skrócenie występuje w częstych bardzo przykładach 
w epigrafice, specyalnie zaś w glyptyce: i tak na publikowanym 
napisie z Ravenny (wiek VI) VBI DEPOSVIT IHS VESTIMENTA 
SVA: na gemmach IHC3).

W napisach tych nie powinna sprawiać żadnej trudności 
transkrypcya grecka, jakiej często używano na wyrażenie tych 
imion. W epigrafice nie jest to przecież niczem nadzwyczajnem 
nie tylko dla owych czasów ale nawet już dła republiki. Specyalnie 
zaś gdy chodzi o czasy chrześcijańskie i posługiwanie się literami 
greckiemi dla chrześcijańskich celów liturgicznych, warto — dla 
usunięcia wszelkich wątpliwości — przeczytać Dynamiusa, grama­
tyka z VI w., że „in sacris paginis praeter XXIII. litteras alphabeti 
latini usi sumus XP in Christi nomine, in IHV, H, et in Apocalipsi 
A et 0 4).

Tensam sposób pisania imienia Jezus w transkrypcyi greckiej, 
musiał przejść i do wieków średnich. Nic dziwnego. Bo jeśli aż 
po wiek VI—VIII, nie tylko na pomnikach kościelnych ale i prze­
dmiotach służących do tak codziennego użytku, jak pieniądze, umie­

*) cf. Eckhel, Doctrina yeterum Nummorum, Yindobonae 1792 — 1798 
t. YIII. str. 228.

s) Saulcy Classenment da suites mouetaires byzantines 1838—1810 pi. XII.
3) Corp. Inser. lat t. V. n. 7793. Ul 11. cf. Macarius Hagioglypta, sive 

picturae et sculpturae sacrae antiąuiores praesertim quae Romae reperiuntur, ed. 
Garucei Lutetiae Parisiorum 1850. str. 7. Aringhi Roma Subterrauea, 1. V. c. IX. 
Lutetiae Parisiorum 1659, t. II pg. 47.

4) A. Mai. Noya bibl. Patrum, Romae 1852, t I, — a. str. 186 cf. w tejże 
sprawie Garucci: Storia dellarte cristiana, Prato 1872 I. str. 164. nast. — Am- 
brosiani: Le Chrisme et ses yarietes Lille 1887.



szczano litery IHC IHS jako skrócenie imienia Jezus, to rzecz ja­
sna, że zwyczaj ten musiał być znanym i praktykowanym w wie­
kach średnich. Odnajdujemy go też i tutaj — najczęściej na do­
kumentach, ponieważ tego rodzaju zabytków z monogramem IHS 
zachowało się najwięcej aż do naszych czasów.

Pisownia grecka imienia Jezus nie zginęła, owszem, spotyka­
my się z wyraźnem zdaniem, że zasadą już nawet było obecnie 
pisać to imię „cum tribus littęris id e. „iota“ et „e“ longa et 
„sigma“ jak pisze autor z wieku IX. l)

Imię to, o ile znajduje się w dyplomach, to najczęściej 
w arendze oraz w inwokacyi: rzadziej w imprekacyi. Autorzy 
klasycznego Noveau traite de diplomatiąue 2) zajmują się niem spe- 
cyalnie: Oni też twierdzą, że już od VI. wieku weszły w zwyczaj 
formy Ihs Ihu Ihum czyli pisane przez małe „ h“ łacińskie, ze zna­
kiem skrócenia. W wiekach późniejszych przychodzą zmiany. Cho­
ciaż nawet w wieku MII. i późniejszych zachodzi forma Ihsus 
(bez skrócenia, mimo pisowni przez ,,h“) to jednak już w drugiej 
połowie VIII. wieku znajdują się trzy dokumenty, świadczące o nie­
wielkiej znajomości transkrypcyi greckiej, skoro pisze w nich kan­
celista słowo Jhesu, przez małe „h“ a nadto jeszcze literę „e“. Jak 
bardzo wszedł w użycie zwyczaj posługiwania się tem „h“ 3) 
w pisowni imienia Jezus" dowodzi ten fakt, jak i temu podobne, 
że w późniejszych wiekach częściej spotyka się w dyplomatyce 
pisownię Jhesu niźli Jesu4).

Tak więc, chociaż małe „h“ nie jest już greckiem „Yj“ jed­
nak mimo to wpływ tej transkrypcyi działał na pisownię imienia 
Jezus: działał nawet wtenczas, gdy nietylko wspólna i łacińskiej 
i greckiej pisowni litera „1“ występuje, ale nawet wtedy, gdy wszyst­
kie inne litery, składające imię Jezus, zachodzą tylko w łacińskiej 
pisowni.

U nas w Polsce stosowano się po kancelaryach książęcych

*) Drutkinarus, mnich z Oorvaix, w Expositio in Matheum, c. I cf. Patr. 
Lat. t OVI. col. 1263 squ.

2) Paris 1756 — 65. t. III. str. 142. 192, 195, 687.
a) cf. Nouveau traite str. 541. j. w. Morini, Papiri diplomaticiNr. VII. VIII.
4) cf. Cavedoni, Dell’ origine e valore della. serittura compendiosa IHS 

del sacrosanto norne di Gesu w dzieie Memorie di religione e di ietteratura 
Modena 1846, serie III. t. III pg. 50—68



do tych samych przepisów, nawet w przypadkach pochodnych *); 
n. p. forma Ihu występuje zamiast Jesu: jest ona bardzo silnem 
ściągnięciem słowa Ihsu: z całego słowa zostaje tutaj tylko ostat­
nia litera „u“ oraz dwie pierwsze „Ih“ i to zupełnie odmiennie od 
tej zasady, wedle jakiej ściąga się to imię w przypadku pierwszym, 
Ihs od Jhsus, po odcięciu końcowych dwóch liter „us“.

Odrębną kategoryę pomników średniowiecznych dla naszego 
monogramu dostarczyłaby numizmatyka. Monety złote Frydryka II. 
(1215 —1250), bite dla jego państwa sycyliskiego, dalej normańskie 
za Wilhelma II. (1166— 1189), a nawet weneckie (srebrne) za doży 
Piotra Zani (1205 — 1227) noszą na .swym obrazie monogram gre­
cki IC XC. Monety te bite są pod wpływem Bizancyum czego do­
wodem i sam obraz prawie współczesnych monet bizantyjskich n. p. 
t. zw. scyphatus Manuela I. (1143— 1180). Nie brak jednak 
i pomników w zakresie rzeźby (n. p. Chrystus koronujący cesarza 
Romanosa IV. i Eudoksyę, rzeźba w kości słoniowej z w. XI. na 
na Ewangeliarzu św. Jana z Besanęon: bibl. Nar. w Paryżu) i ma­
larstwa (np. Chrystus koronujący Jaropełka księcia ruskiego: mi­
niatura psałterza Egberta w Cividale z w. XI. wyd. przez Sauer 
landa i Haseloffa; albo mozajka z XII. w. przedstawiająca Chry­
stusa, gdy koronuje króla Rogera), gdzie występują tesame 
litery co wyżej na wyrażenie imienia Jezusowego.

Jak z tych wszystkich zabytków wnosić można, monogram 
nasz wykształcił się tutaj odrębnie, i zmienił o tyle, że z całego 
imienia lyjoooę pozostała tylko sigla „1“ : ze słowa zaś XptOTÓę po­
została sigła „X“ oraz z obu ,,C“ tj. litera, kończąca oba słowa, czyli 
skrócenie wyrazów przez ściągnięcie, nie jak na zachodzie przez 
obcięcie.

Litery IXC przyjęły się we wschodnim kościele, na wyrażenie 
imienia Jezus i zwyczaj ten, przetrwał w sfragistyce, do dnia dzi­
siejszego. Widnieje on na pieczęciach dawnych zakonu Bazylianów 
(cf. Muzeum Rumiancowa w Moskwie, dział sfragistyczny, nr. 2326, 
2327), podobnie jak i na dzisiejszych. W sztuce jednak kościelnej 
wschodniej, przyjął się sposób przedstawiania imienia Jezus nieco 
mniej skrócony: występują tutaj oba słowa odrębnie, chociaż oba 
skrócone: „IC“ zamiast iTjaobę „XC“ zamiast Xpwtóę.

') cf. Album peleographicuin, tab: IX. XI. XIII. ed. Krzyżanowski Orai- 
coyiae 1907.



Ale wieki średnie wycisnęły swe piętno i na nasz monogram.
Przedewszystkiem w wiekach średnich przyszło do rozdziału 

między IHS używanem w pisowni a temsamem IHS używanern 
w ornamentyce i wogóle w sztuce.

O pierwszem, tylko co wspomnieliśmy; tutaj zmian nie wiele, 
ale symbolika średniowieczna dodaje przedstawieniom IHS swoje 
tak charakterystyczne znaki i obrazy, symbolizujące czy to mękę 
Pańską, czy chwałę Imienia Jezusa. Tak zapewnie trzeba rozumieć 
pochodzenie czy krzyża') czy gwoździ (przedstawianych zwykle 
u dołu monogramu) czy też gwiazdy lub płomieni i t. p. Te wszy­
stkie symbole, z jakiemi przedstawiano nasz monogram o ile je 
zebrać można 2), wskazują, że niektóre z nich, jak krzyż wyrasta­
jący z pośrodka litery „H“, albo gwoździe dziś nierozłączne od 
tego monogramu, dopiero od trzech lub czterech wieków się z nim 
złączyły, ale też prawie na stale, prawne bez wyjątku.

Na wytworzenie się tej formy monogramu i spopularyzowa­
nie jej w kościele i w kościelnej sztuce, wpłynęły decydująco 
czynniki tak potężne w wiekach średnich, jak nowy zakon Do­
minikanów. a później nieco św. Bernardyn ze Sieny (1380— 
1444).

Grzegorz X. (1271 -1276) poleca3) niedawno założonemu za­
konowi Dominikanów krzewić cześć imienia Jezus przez głoszenie 
kazań o tym przedmiocie, a przedewszystkiem erygowanie ołtarzy 
z wyobrażeniem tego imienia. Spełniają Dominikanie żądanie pa­
pieskie; dzięki więc Dominikanom cześć imienia Jezus, a temsa­
mem i wyobrażenie tego imienia w  sztuce kościelnej rozszerza się 
coraz więcej : zawsze występuje ono jako monogram IHS.

Ale silniej jeszcze na rozszerzenie tego wyobrażenia wpłynął 
św. Bernardyn sieneński. On to, powodowany względami, już to

*) Krzyż występowa! bardzo wybitnie na wschodzie, jako tło. na którem 
widniał monogram. Za początek krzyża można też uważać ligaturę, gdzie się krzy­
żują linie liter.

•) cf. Revne belge de numismatiąne, Btm elles 1897. art. M. J. Rouver’a. 
Acad. des luscriptions (Comptes rendus) Paris 1896, 510. — W. L. Schreiber,. 
Manuel de l’amateur de la gravure sur bois et sur metal au XV. s. II. (Berlin 
1892) p. 220- 1807—1825- III. (Berlin 1893) p. 195, n. 2754-2755. — Ambro- 
siani: Le ehrisme et ses varićtes, Lille 1887.

3) Bullą „Nuper in concilio Lugdunensi", daną w Lugdunie, d. 20. IX. 
1274. cf. Biillarium Ord. Praedieatorum wraz z komentarzem T. Fontauy, do 
tejże bulli.



religijnemi, aby rozszerzyć kult imienia Jezus, jużto społecznemi, 
aby uspokoić walki między Gwelfami i Gibellinami, polecił umie­
szczać nad domami monogram Jezusa, pod znakiem podówczas 
powszechnie znanym 1HS *).

Ta pobożna praktyka, zalecana przez najpopularniejszego 
podówczas we Włoszech kaznodzieję i misyonarza, Bernardyna, cho­
ciaż czasami namiętnie zwalczana, rozszerzała się jednak coraz 
bardziej i to nietylko po Włoszech, ale i po całym świecie kato­
lickim. Współczesna sztuka, przechowała nam też ten monogram 
w wielu bardzo egzemplarzach, bądźto jako godła na domach i ko­
ściołach umieszczane, bądź to w obrazach, przedewszystkiem tych, 
które przedstawiają samego św. Bernardyna 2). Obrazy te z końca 
XV. i z XVI. wieku, przedstawiają monogram 1HS., w środku któ­
rego wykwita krzyż z litery H. Dookoła zaś monogramu biegną 
ogniste płomyki. Pozatem żadnego napisu w otoku — chyba o ile 
pozwalają rozmiary obrazu.

Podobnie też przedstawia się ten monogram i poza Włochami, 
n. p. u nas, na szczycie latarni kaplicy Zygmuntowskiej.

Bardzo wielkie zastosowanie znalazł ten monogram w roz­
szerzającej się podówczas sztuce drukarskiej. Oto z powodu tak 
powszechnej czci imienia Jezusowego, nastał już w samym końcu 
XV. wieku zwyczaj, który i później jeszcze trwał przez wiek XVI. 
XVII. i XVIII., iż na tytułowych kartkach książek, przedewszyst­
kiem treści religijnej, umieszczano monogram IHS. Wszystkie nie­
mal znane odbitki IHS na tytułach tych książek, trzymają się 
w swym rysunkowym charakterze tego sposobu przedstawienia, 
jaki widzimy u wyżej wspomnianych włoskich mistrzów s).

W taki sposób przedstawiony napis imienia Jezus obrał sobie 
zakon, w niespełna sto lat po śmierci Bernardyna założony, pod 
nazwą Towarzystwa Jezusowego. I niema w tein nic dziwnego, 
albowiem nie jest to wcale nowością w sfragistyce, umieszczać na 
pieczęciach monogram czy wyobrażenie świętego, owszem, jest to 
rzeczą bardzo dobrze znaną,' że tytulatura czy tytulat kościoła pa- * 3

') Cf. Ckłędowski, Siena str- 352.
s) X. p. Obraz malowany przez Sodomę w Oratorio di 8. Bernardino 

w Sienie : dalej obraz Bonsigniori’ego przedstawiający dwóch zakonników, trzy­
mających monogram imienia Jezus, prócz wielu innych

3) cf. np. odbitki tytułów, jezuickich specyalnie książek w dziele Dukra: Ge- 
schichte der Jesuitenin den Landem deutscher Zunge. Herder iu Freiburg Br. 1911.



rafialnego czy katedralnego czy też patron miasta, staje się go­
dłem jakie to miasto, czy ten kościół umieszcza na swych pie­
częciach l).

W ten więc sposób dostaje się na pieczęć zakonu Jezuitów 
IHS. Nie różnią się te litery na razie od tego typu i sposobu wy­
obrażenia, jaki widzimy rozszerzany przez św. Bernardyna — i tylko 
ze stanowiska prawnego potrzeba tu jeszcze napisu. Jest dla niego 
miejsce w otoku, gdzie zawsze w wiekach średnich na każdej pie­
częci — z wyjątkiem może samych tylko buli — regularnie umie­
szczano słowa napisu. Napis zaczyna się tutaj właśnie od krzyża 
monogramu, umieszczonego na pierwszej osi, i biegnie w otoku od 
lewej ku prawej, czyli w kierunku tym, jak wskazówki zegarka.

Napis pieczęci jezuickich różni się o tyle od wszystkich innych 
napisów pieczętnych, że nie dotyczy on osoby, jaka używała pie­
częci, ale samej godności. Pieczęcie, czy królewskie, czy biskupie, 
są właściwie pieczęciami osób i dlatego też — chociaż napis oto­
kowy wyraża ich godność, tytuł, na pierwszem jednak miejscu po­
daje nazwisko i imię samej osoby. Stąd też pochodzi, że ze zmianą 
tego, który piastuje tę godność (królewską, czy biskupią), n. p. 
w razie śmierci, zmienia się i pieczęć. Tutaj, w zakonie Jezuitów, 
pieczęć nie jest przywiązaną do osoby, ale do godności, urzędu, 
jaki dana osoba piastuje. Stąd też i napis nie zawiera nigdy na­
zwiska osoby, ale w legendzie swej podaje tylko tytuł i miejsco­
wość godności czy urzędu.

Zrozumiałą jest rzeczą, że w instytucyach takich jak zakon, 
pieczęć urzędową piastuje przełożony całego domu — rektor, stąd 
więc na pieczęciach mamy napis „Rectoris“ scil. „sigillum“ (pie­
częć), które to słowo czasem jest nawet wypisane na pieczęci 
(1. 6, 16). Ponieważ każde kóliegium ma swego przełożonego, re­
ktora, więc dla odróżnienia jakiego kollegium rektor wybija pie­
częć, dodać należało koniecznie do legendy nazwę miejscowości. 
Tak powstaje cala legenda, np. „Rectoris Collegii Leopoliensis So- 
cietatis Iesu“ (1. 24).

. Umieszczanie napisu miejscowości było zbytecznem na pie­
częciach generała zakonu, prowincyała, wogóle tych przełożonych, 
którzy stali nad całym zakonem, prowincyą. Każdy bowiem, czy-

!) Cf. np. Pieczęcie miasta Krakowa, zebrał A. Chmiel Kraków 1909. —  
Pieczęcie polskie wieków średnich opracował Piekosiński, Kraków 1899.



tając na pieczęci „Provincialis Piwinciae Polonae Soc. Iesu“ (1. 35) 
wiedział, że jest tylko jeden prowincyal prowincyi polskiej: wjr- 
mienienie więc samego tylko tytułu, wystarczyło do najściślejszego 
oznaczenia osoby, która tej pieczęci używała.

Tak więc wyrobił sję typ pieczęci jezuickiej: poza sposobem 
wyobrażenia imienia Jezus i poza legendą, którą z konieczności 
umieścić musiano, niema tam żadnych innych szczegółów. Typ ten 
nie jest też narzuconym z góry, przepisanym, ale wyniknął sam 
z siebie; w wieku XVI w. takich okolicznościach nie można było inaczej 
przedstawić na pieczęci imienia Jezus, a Jezuici, zakon noszący 
imię Towarzystwa Jezusowego, nie mógł też czego innego na swej 
pieczęci przedstawić jak to właśnie imię, chociaż w samym instytucie 
i przepisach zakonnych niema najmniejszej wzmianki o tern, że 
taką pieczęcią ma się zakon i jego członkowie posługiwać.

Wobec jednostajności tego typu pieczęci, nie wiele odmian 
możnaby się spodziewać. Odmian ornamentaeyjnych — bardzo 
mało: naprzód dlatego, ponieważ nie bardzo wypada na skromnej 
zakonnej pieczęci dawać jakieś bogate ornamenty — niema też ża­
dnych takich szczegółów na tej pieczęci, któreby pozwalały na roz­
winięcie bogatego artystycznego ornamentu : zresztą, ornament roz­
wijać się może i zmieniać tylko z biegiem czasu, gdjr nastaje nowy 
styl. Pieczęć zaś jezuicka, jedna i ta sama, może, dzięki swej le­
gendzie, służyć całym pokoleniom i niema żadnej potrzeby spra­
wiać nowych pieczęci, na którychby rytownik-artysta mógł popi­
sać się w rzeźbieniu i ozdobieniu monogramu IHS wedle nowych 
wymagań stylu. Jeszcze mniej spodziewaćby się należało odmian 
herbowych — ponieważ w zasadzie swej typ pieczęci jezuickiej wy­
klucza herby i zamiast nich daje w swym obrazie tylko litery IHS.

A ) O dm iany w  leg en d zie

Chociaż niema przepisów zakonnych, któreby normowały sam 
obraz pieczęci, jest jednak kilka ustaw, które ograniczają użycie 
pieczęci i stanowią jakby prejudykat do pewnych zmian w samej 
legendzie pieczętnej. Wobec tego twierdzić też można, że zmiany 
te będą powszechne, na pieczęciach jezuitów, nietylko polskich. 
W czasach kiedy powstał zakon Jezuitów, tj. w XVI. w. i nastę 
pnych, pieczęć oprócz swego znaczenia prawnego, jako dodatek 
do podpisu na dokumentach i jego uzupełnienie, miała jeszcze



znaczenie inne, w codziennym prawie życiu, jako środek służący 
do zamykania listów.

Do aktów prawnych, rzecz jasna, pieczęci używać mogli 
tylko ci zakonnicy, którym na to prawo kanoniczne i ustawa zakon­
na pozwala: takiemi zaś są tylko przełożeni, lub mający od nich 
do tego uprawnienie. Pieczęci jako środka, służącego do zamykania 
listów, mogą w zakonie Jezuitów używać tylko ci, którym przy­
sługuje prawo wysyłać listy. Dlatego też istnieje osobny zakaz >) 
aby nikt nie posiadał u siebie pieczęci — jest to rzeczą niepotrze­
bną, gdyż wszystkie listy powinny iść przez ręce przełożonego do­
mu, który je pieczętuje. Najwyższy przełożony domu ma tytuł 
Rektora (gdy w domu zakonnym istnieją szkoły) lub superyora 
(a dom taki nazwę rezydencyi) stąd więc na pieczęciach także 
będzie napis „Rector11 lub „Superyor" (1. 110). Instytut przewiduje 
jednak, że dla bezpośredniej komunikacyi poddanych z najwyższy­
mi przełożonymi powinienby ktoś inny jeszcze w każdym domu 
zakonnym mieć pieczęć do zamykania listów: naznacza więc ta­
kich, w osobie „admonitora“ 8) i „konsultorów" (są to stali, przez 
wyższych przełożonych mianowani doradcy dla przełożonego domu). 
Dlatego też spotykamy się i na naszych pieczęciach z legendą 
„monitor Collegii Roman. Soc. Iesu“ (1. 65). Do takich osób na­
leży też wedle instytutu także „instruktor1,8) czyli przełożony mło­
dych księży, którzy po ukończeniu nauk oddają się studyum in­
stytutu zakonnego. Pozatem4) nikomu z niższych przełożonych nie 
przyznaje instytut prawa używania pieczęci. Wyjątkowo jednak, 
spotkać można pieczęć prokuratora prowincyi, kollegium czy mi­
nistra (obaj zajmują się administracyą; tylko jeden prowincyi ca­
łej, drugi poszczególnego domu), stąd też czytamy „Procurator*1 
na legendzie, pieczęci 1. 13, 108, a „Minister11 na pieczęci 1. 111. 
„Prokurator collegii'1 2 3 4 na pieczęci 1. 44. Możebnem jednak, że i ad- 
monitorzy, instruktor, prokurator i minister posługiwali się pie­
częcią zwykłą, bez legendy, ze samem tylko 1HS.

Wyżsi przełożeni, posługujący się osobną pieczęcią, to Pro- 
wincyał, (przełożony całej prowincyi zakonnej) lub w jego zastę­

') Nec sigillum... (Rector) liabere siiiat, sine Provincialis facultate. R. 
35. Rectoris.

2) R. lo consult. — R. 8 Admcmit.
3) Reg. 18. Instruct.
4) Cf. Instruetio ad Sup. c. XV. nr. 4.



pstwie Wiceprowincyał. dalej Wizytator (wyznaczany czasem do 
skontrolowania prowincyi), Generał lub w jego zastępstwie Wika- 
ryusz generalny.

Stąd więc na legendach pieczęci zachodzą wszystkie te ty­
tuły. „Prowincialis" z dodaniem nazwy prowincyi czytamy na 
pieczęci 31, 35, 38, 46, 50, 56, 69, 77, 84, 85, 88, 89,120,124. „Vi- 
sitator“ na pieczęci 1. 34. „Vicarius Generalis" 1. 74, 75, 76. Na 
jednej tylko pieczęci 1. 131. czytamy „Generalis Societatis Iesu“ — jest 
to pieczęć jedynego Generała zakonu Jezuitów, Polaka, ks. T. 
Brzozowskiego.

Czy oprócz samej legendy tylko, zmieniał się zagranicą typ 
pieczęci jezuickiej także w samym obrazie, czy może tylko 'w sty- 
lizacyi artystycznej, niewiadomo. Również niewiadomo, czy tam 
był zawsze zachowanym na legendzie urzędowy łaciński język, 
czy może zachodziły podobne wypadki legendy w odmiennym ję­
zyku, jak u nas na pieczęciach 1. 101, 109, 110, gdzie widzimy 
napis rosyjski.

Zupełny brak badań w tym kierunku nie pozwala stawiać 
jakichkolwiek twierdzeń; to tylko możnaby powiedzieć, że zasa­
dniczo ten sam typ pieczęci pozostaje wszędzie: monogram IHS 
wśród promieni, oraz napis w otoku. Tak przynajmniej wyglądały 
te wszystkie pieczęcie zagraniczne jezuickie, na jakie przypadkowo 
wśród archiwalnych poszukiwań natrafiliśmy, a były to pieczęcie 
najwyższych przełożonych zakonu, dalej domów zakonnych we 
Włoszech, Niemczech i krajach austryacko - węgierskiej (dzisiaj) 
monarchii.

B) O dm iany w  ob razie  p ieczęc i.

Ale u nas w Polsce zachodziły7 zmiany i to dość znaczne, 
tak, że z powodu tych odmian można podzielić wszystkie znane 
nam pieczęcie na kilka grup.

a) Pierwsza grupa — najliczniejsza — to pieczęcie ze zwykłym 
monogramem, ale b e z  l e g e n d y :  jest ich najwięcej; 1. 1, 2, 3, 
4, 17, 21, 23, 32, 61, 62, 64, 66, 72, 79, 81, 86, 90, 95, 97, 104, 
105, 114, 125.

b) O d m i a n y  z h e r b a m i .  Pierwszą odmianą samego obrazu 
pieczętnego, jaką napotykamy na pieczęciach Jezuitów w Polsce 
dość wcześnie, bo już na początku XVII. w. więc w niepełnych lat 
50 po przybyciu ich do Polski, jest herb, zwyczajny szlachecki-



herb, jaki zjawia się na miejscu dotychczasowego monogramu IHS. 
Wprawdzie herb nie usuwa nigdy jezuickiego monogramu — ale 
zwykle łączy się z nim w ładne nieraz kombinacye.

Na pieczęci 1. 92—91, widzimy w środku IHS, a w otoku 
napis RECTORIS COLL. POLOCENSIS. SOC. IESU. (awers) na 
rewersie zaś herb Rogala wśród bogatej armatury, oraz monogram 
Z. R. Z pośród wszystkich rektorów połockich tylko jeden ks. Sta­
nisław Kosiński mógł używać herbu Rogala. Ks. Kosiński piasto­
wał urząd rektora aż na trzy zawody, r. 1626— 1629: 1630—1633: 
1644—1647. Chociaż monogram Z R nie odpowiada nazwisku 
Stanisław Kosiński, jednak możnaby przypuścić, że ks. Kosiński, 
kazał tłok pieczętny, otrzymany po jakim może z krewnych swych 
zaopatrzyć w awers z napisem rektora połockiego.

Pieczątka 1. 107 wyobraża trzy tarcze; na jednej jest wyryte 
IHS, na dwóch innych jakieś obce ( niemieckie ?) i kombinowane 
herby. Jest to pieczęć jakiegoś Jezuity, bliżej nieznanego, który 
przybył prawdopodobnie do Polski z zagranicy (o ile możnaby 
wnioskować po herbach) lub przynajmniejjpochodził z szlachty za­
granicznej: że właściciel tej pieczęci był Jezuitą, świadczy o tem 
monogram IHS: z techniki ornamentacyjnej pieczęci sądzićby mo­
żna, że żył on pod koniec XVII lub w pierwszej połowie XVIII 
wieku.

Pieczęć uniwersytetu wileńskiego 1.120 należy również do odmian 
herbowych. Chociaż pieczęci samej nie posiadamy* l) ale znane są 
jej odbitki. Pierwszej dawniejszej pieczęci, dopatrzećby się można 
— zdaniem Bielińskiego2 * * * * * 8) — na wydawnictwach akademii, jak n. p. 
na odwrotnej stronie dzieła Preuschofa S. I. „Universitas Vilnen- 
s i s . .. “ Vilnae 1707, gdzie znajduje się pod koroną wielkoksiążęcą 
tarcza herbowa z armaturą, na tarczy Pogoń litewska, u góry zaś 
napis „Insigne Academiae et Universitatis Vilnensis“. Czy był to

’) Pieczęć ta istniała we Wilnie w „Muzeum Starożytności" podobnie jak
i inne pieczęcie Jezuitów wileńskich, jakoteż i późniejszej Szkoły Głównej. Te
ostatnie znajdują się obecnie w Moskwie w muzeum Rumiancowa (dział sfragi-
styczny 1. 2391, 2392, 2390), gdyż tam, do Moskwy, wywieziono „Muzeum staro­
żytności" wileńskie przy „porządkowaniu" go przez Rosyan po r. 1863. cf. Bieliń­
ski „Uniwersytet wileński" t. I. str. 175. Atoli pieczęć Akademii Jezuickiej mu­
siała po drodze zaginąć, gdyż obecnie mimo usilnych poszukiwań nie znaleziono 
je j: w muzeum Rumiancowa też jej nie ma cf. Wiadomości Numimatyczne, Kra­
ków II. — str. 61, 694.

8) Bieliński. Uniwersytet Wileński, Kraków 1899. t. I. 477.



rzeczywiście obraz pieczęci akademickiej, czy też może tylko zwy­
czajne godło, chociaż w wyobrażeniu swem podobne do pieczęci, 
jakie umieszczali zwykle Jezuici wileńscy na swych wydawni­
ctwach, trudno rozstrzygnąć.

W połowie XVIII. wieku powstaje pieczęć całkiem już pewna. 
Baliński1) podał jej rysunek bardzo wierny wedle oryginału. Tę 
samą pieczęć skopiował Wilczyński do „Albumu wileńskiego “ 
wydanego w r. 1877, a wedle tej kopii znowu i w zmniejszonym 
formacie reprodukował ją w swym „Uniwersytecie wileńskim“ (j.w.) 
Bieliński2).

Pieczęć ta przedstawia Pogoń, z tą tylko odmianą, że na tar­
czy pogoni zamiast znaku herbowego widnieje jezuickie IHS. Okrą­
gła tarcza Pogoni otoczona jest wieńcem wawrzynowym: u góry 
wieniec się przerywa, i otwiera miejsce doktorskiemu beretowi3). 
Pole między otokiem a środkiem pieczętnego obrazu zajmują herby. 
U góry (przedstawia gryfa) herb papieski Grzegorza XIII., za któ­
rego panowania i inicyatywą założono wileński uniwersytet. Po 
obu stronach papieskiego herbu, nieco niżej, herb Batorych (kły) 
z jednej strony, orzeł Jagielloński z tarczą na piersiach i mono­
gramem Zygmunta Augusta, za którego rządów powstały szkoły 
Jezuickie we Wilnie 1570 r. z drugiej. Pod herbem Zygmunta Au­
gusta znajduje się tarcza herbowa Wazów, pod tarczą Bato­
rych tarcza z herbem Ciołek (Stanisława Poniatowskiego). Stąd 
to, a także z ornamentu całego obrazu pieczętnego wniosko­
wać można, że powstała ta pieczęć w połowie XVIII wieku. 
Wszystkie te cztery tarcze są ozdobione koroną królewską u góry 
i łańcuchem orderu Złotego Runa.

U spodu pieczętnego obrazu, pod Pogonią, herb biskupa 
W. Protasewicza (Drzewica) z emblematami biskupiemi, po jej stro­
nie prawej herby Sapiehów (Lis), po lewej Radziwiłłów (Trąby) 
wedle tej odmiany, jaką im nadał Karol V. w 1547 r.

Herby Radziwiłłów i Sapiehów znajdują się na tej pieczęci 
zapewnie dlatego, że rodziny te należały do wielkich dobrodziejów

’) „Dawna Akademia wileńska". Petersburg 1862, druk Ohryzki.
2) Zaznacza to w nocie, przy podpisie ryciny t. I. str. 476—7. Nasza re- 

produkcya tej pieczęci, jest fotografią zdjętą z odbitki Balińskiego.
8) Beret ten znajduje się i na późniejszych pieczęciach akademii wileń­

skiej, po kasacie zakonu, cf. pieczętne tłoki 1. 2390, 2391, w muzeum Itumiancowa 
w Moskwie, i Wiadomości Numizmatyczne. Kraków, rocznik II. str. 61, 694.



uniwersytetu — Protasewicz zaś był tym biskupem, który wpro­
wadził Jezuitów do Wilna, za Batorego zaś przywilejem z r. 1578 
i 1585 zostały szkoły wileńskie podniesione do godności aka­
demii, a król i bratanek jego kardynał Andrzej, byli szczególnymi 
opiekunami i dobrodziejami szkół wileńskich: stąd to ich także 
herby na pieczęci akademickiej.

Również do herbowych odmian zaliczyć należy pieczęć 1 :
111. Na tarczy herbowej widnieje krzyż, nad tarczą mitra książęca. 
Pieczęć należała do ministra (księdza zajmującego się administracyą 
w domu) kollegium Orszańskiego, o ile sądzić można z napisu 
otokowego.

Pieczęć 1. 112 przedstawia Nałęcz, wśród emblematów kar­
dynalskich. Jest to pieczęć ks. Ignacego Raczyńskiego Prymasa 
i arbkpa gnieźnieńskiego, który 3 lata przed śmiercią został Jezu­
itą. Jako taki jednak posługuje się pieczęcią swoją.

Częściowo do odmian herbowych należy pieczęć 1. 115, po­
nieważ pod jabłkiem, jakie w swych szponach trzyma orzeł polski, 
znajduje się herb Ogończyk (herb rodziny Borowskich). Odmien­
nym jest też tutaj sposób przedstawienia monogramu IHS, nie jak 
zwykle na tarczy, ale na sercu, które jest rozpięte na piersiach 
polskiego orła. Po obu stronach znajdują się sigle: P C B M R C S I  
które — znając stanowisko ks. Borowskiego1) — możnaby rozwiązać 
w ten sposób: Petrus C (?) Borowski Missionarius Regius (albo 
Residens, Residentiae) Constantinopolitanae (lub Crimensis, Krym) 
Societatis Iesu.

Wreszcie ostatnia z herbowych odmian, to pieczęć 1. 125,126. 
przedstawia herb Habdank, wśród bardzo bogatej armatury. Że pieczęć 
ta należała do Jezuity, świadczyćby mógł o tern monogram IHS 
jaki się znajduje na rewersie tegoż kamienia pieczętnego. Do kogo 
z Jezuitów pieczęć należeć mogła — trudno skonstantować; za 
wiele rodzin pieczętuje się Habdankiem. Stylizacya tarczy herbo­
wej, wedle późnego ornamentu Ludwika XV z nieodłączonemi 
dwoma gałązkami girlandy świadczą, że pieczęć ta pochodzi z koń­
ca wieku XVII lub początku XVIII.

c) P i e c z ę c i e  z m o n o g r a m a m i .  Podobną grupę, bo bardzo 
zbliżoną do herbowych odmian przedstawiają pieczęcie z mono­
gramami.

') cf. Przegląd Powszechny t. 103. str. 174, 369.



Pieczęć 1. 78. W górnej części pieczęci zwykłe IHS, w oto­
czeniu dwóch na krzyż złożonych gałązek, palmowej i laurowej, 
z owocami. Pieczęć pochodzi z Białej Rusi z końca XVIII w. i są­
dząc po monogramie, mogła należeć do ks. Ignacego Brzozowskiego 
rektora kollegium w Witebsku, w latach 1809-—1813.

Na pieczęci 1. 80. widać pod koroną, litery monogramu I M 
otoczone gałązkami, laurową, i palmową, skrzyżowanemi u spodu 
liter. Monogram IHS znajduje się dopiero na rewersie tego samego 
kamienia pieczętnego pod I. 81. Pieczęć należałaby — sądząc z mo­
nogramu — do ks. Jana Marcinkiewicza, rektora kollegium w Wi­
tebsku z lat 1817 — 1820.

Obraz pieczęci 1. 106 nie posiada również monogramu IHS, 
który wyryty jest tylko na rewersie tejże pieczęci (1. 105). Na 
awersie odczytać można litery P S D S J. Ostatnie S J można 
rozwiązać; Societatis Jesu. P, to Pater, tytulatura zwykle dawana 
księżom zakonnym: ale nazwisk i imion do których możnaby od­
nieść litery S D jest zbyt wiele, by nawet z jakiemś prawdopodo­
bieństwem można przypisać tę pieczęć pewnej osobie.

Pieczęć 1. 93, 94, 95, jest trójboczną, posiada więc trzy obrazy.
Obraz 1. 93 przedstawia monogram P K R S J wspierający 

się na kapitelu. Nad monogramem korona ze zwieszającemi się 
z boku wstążkami. Pieczęć tę możnaby przypisać tylko ks. Sta­
nisławowi Kosińskiemu (P. Stanislaus Kosiński, Rector Soc. Jesu) 
ponieważ on był jedynym rektorem połockim, którego nazwisko 
i imię zaczyna się od litery S. K. a więc odpowiada monogra­
mowi ; możebnem jednak, że należała i do Ks. Kaz. Kojałowicza, 
rektora w 1. 1673—5.

A że pieczęć ta należała do rektora kollegium połockiego 
świadczy o tem napis na obrazie jej pod 1. 94; RECTOR COLL. 
POLOCEN. SOC IESU.

Trzeci obraz to zwykłe jezuickie IHS bez napisu,
d) O d m i a n y  z o r ł e m  p o l s k i m  i r o s y j s k i m .  Najwię­

cej jednak, zupełnie od ogólnego typu pieczęci jezuickiej odstę­
pują pieczęci 1. 101, 102, 109, 110, 115, i wyglądają raczej na 
pieczęć państwową, nie zakonną. O pieczęci 1. 115. wspominali­
śmy już wyżej; pieczęć 1. 101 i 102 stanowią jeden typ: w środku 
orzeł rosyjski, na jego piersiach kartusz z monogramem Aleksan­
dra I. Obie pieczęcie różnią się tylko napisem i wielkością. Pieczęć 
mniejsza ma napis rosyjski, IIEHATŁ IIOJIOIJKOft E3yHTCK0ft



AKADEMIE; pieczęć większa ma napis tensam, ale w języku ła­
cińskim: SIGILLUM ACADEMIAE POLOCENSIS SOCIETATIS 
IESU.

Obie pieczęcie należały do Połockiej akademii i pochodzą 
z samego początku XIX wieku.

Podobnie i pieczęci 1. 109, 110 są do siebie bardzo podobne: 
Napis na obu prawie tensam HE1!. CYIIEPIOPA. OP/IjEH. 
E3yHTC. tylko orzeł rosyjski ma niejakąś odmianę: na piersiach 
orła znajduje się na pieczęci 1. 109 tarcza z herbem Astrachanu, 
a z wyobrażeniem św. Jerzego na pieczęci 1. 110. Stąd też| wnio­
skować można, że pieczęć 1. 109 należała do jezuickiej misyi 
w Astra chanie. Tłok pieczęci drugiej, żelazny, również może na­
leżał do jakiej misyi jezuickiej- Do jakiej niewiadomo. Może być, 
że do którego z domów misyjnych we wschodniej Rosy i, lub Sy- 
beryi jak chce zakonna tradycya. Wyobrażenie św. Jerzego, na­
leżące do herbu samego carstwa rosyjskiego, nie pozwala bliżej 
określić miejsca do jakiegoby należało odnieść tę pieczęć.

C. O d m ia n y  n ie o k re ś lo n e .

Jednę tylko pieczęć znajdujemy, w której znać taką zmianę 
typu, że wyraża jak zwykle IPIS, oraz napis RECTOR COLLEGII 
SOCIETATIS IESV — z tą tylko różnicą, że napis biegnie w kie­
runku odwrotnym jak wskazówki zegarka, i zaczyna się od osi 
głównej u dołu. Rewers jednak ma na środku obrazu pieczętnego 
monogram imienia Maryi, a nadto u spodu jeszcze napis grecki 
(skrócony), MP WY My]t^p 0 so5. W otoku napis: SIGILLUM COL- 
LEGII CHEŁMEN SCHO LIV. Pieczęć była jezuicką jak świadczy 
napis pierwszy, i należała — widać z napisu drugiego — do re­
ktora kollegium w Chełmie. Co prawda, nie mieli Jezuici w Cheł­
mie kollegium w ścisłem tego słowa znaczeniu, ale tylko od roku 
1636 przeprowadzali tam reformę monasteru Bazylianów i kiero­
wali ich nowicyatem: Jezuita, przełożony tego klasztoru bazyliań- 
skiego, miał tytuł rektora.

Odmienny zaś rewers możnaby najlepiej wytłumaczyć w ten 
sposób tylko. Rytownik domorosły — jak widać z niezgrabnej 
pieczęci — miał polecone zrobić pieczęć dla istniejącego w Chełmie 
kollegium OO. Pijarów. Pijarzy mają na swej zakonnej pieczęci 
jako godło monogram „Maria" i dla nich to pewnie rzeźbił pie­
częć. Ale rytownik nie odznaczał się zgrabnością — świadczy



o tem wykonanie — umieścił też napis w zupełnie odwrotnym 
kierunku i co najważniejsza, pomylił się w samym napisie. Zamiast 
wyryć słowa Scho Pia (Scholarum Piarum) wyrył „SCHO LIV“ 
czyli odwrócił wszystkie te trzy litery (odwrócenia litery „1“ nie- 
znać, ponieważ „1“ odwrócone taksamo wygląda jak i nieodwró- 
cone). Może być, że nie chcąc tracić kawałka mosiądzu, na tym 
samym kawałku, tylko z drugiej strony wyrzeźbił później pieczęć 
dla Jezuitów. Oprawa tłoka zakrywała stronę omyłkową, i dopiero 
dzisiaj, gdy oprawa zniszczała, wyszła na jaw „oszczędność" czy 
niezgrabność rytownika.

Na pieczęci 1. 79. umieszczono symbol Opatrzności Boskiej, 
nad literami IHS. Trudno dociec jaka była przyczyna tej zmiany.

Ubocznie tylko wspomnieć należy o pieczęci 1. 103 i 113. 
Na tamtej widzimy skarabeusza. Jest to rewers pieczęci 1. 104, 
a właściwie nawet i nie rewers, bo skarabeusz ten wyryty na od­
wrotnej, wypukłej stronie sygnetu modą z końca XVII stulecia, 
nie sprawował chyba nigdy funkcyi tłoka pieczętnego.

Odcisk znowu 1. 113 nosi wybitną cechę gemmy czy sygnetu 
niewłaściwie użytego jako pieczęci. Putto oparty na lasce nie był 
wyobrażeniem nadającem się do pieczęci wogóle, tembardziej je­
zuickiej i ks. Borowski, który jeden ze swych listów (z r. 1760) zam­
knął tym właśnie odciskiem, użył go zapewnie tylko dlatego, że 
wtedy właśnie bawiąc w podróży, nie mógł znaleść innego żadne­
go tłoku pieczętnego — może też być, że wysyłając list nie chciał 
się zdradzić pieczęcią, od kogo list pochodzi.

Jakie były przyczyny tych wszystkich odmian?
Zajęcie się tem pytaniem pozwala nam zarazem stwierdzić, 

czy i jakich nowych szczegółów mogą dostarczyć te pieczęcie, do 
poznania kultury owych czasów, specyalnie zaś jakie światła czy 
cienie padają z tych martwych pieczęci na życie i działalność ówcze­
snych polskich Jezuitów.

Najwięcej szczegółów k u l t u r a l n y c h  odnoszących się do 
samego zakonu, dają nam poznać dwie pierwsze odmiany pieczęci: 
obrazy pieczętne bez legendy i odmiany z herbami. Te ostatnie 
zaś pozwalają nam nawet wniknąć bardzo głęboko w ich życie, 
bo w same sekreta karności zakonnej.

Jasna, iż pieczęć zakonna z legendą np. Rector Collegii Cra- 
coviensis S. J. mogła mieć zastosowanie wtenczas, gdy istniał 
już dom zakonny, czyli przedmiot, dający uprawnienie do posługi­



wania się pieczęcią z tą właśnie legendą. Ale jakich pieczęci należy 
używać, zanim powstanie dom zakonny, albo gdy na misyach je­
ździ się z miejsca na miejsce? Nie pozostaje nic innego, jak tylko 
albo posługiwać się pieczęcią osobistą herbową, albo jakąś pie­
częcią zakonną, ale bez legendy. Niemożebnem było bowiem brać 
ze sobą w podróż pieczęć rektorską z napisem „Rector Coliegii“ — 
np. „Cracoviensis“, ponieważ żadna jednostka, jako osoba prywa­
tna, nie mogła prawnie używać pieczęci, przysługującej Rektorowi, 
lub całej instytucyi, kollegium: mijałoby się też z prawdą, gdyby 
ktoś z Jezuitów, bawiąc np. we Lwowie, używał pieczęci z napi­
sem „Rector Collegii Cracoviensis“ — pomijając, że akt, taką pie­
częcią potwierdzony, nie zasługiwałby na żadną wiarę, że wTśród 
podróży pieczęć mogłaby łatwo zaginąć — a stąd obawa nad­
użyć i t. d.

Siow’em trudności wiele — a wobec tego, że jakby mis3 ĵne 
życie Jezuitów upływało na wielu podróżach, wobec tego, że 
w owych czasach pieczęć była niezbędną dla każdego człowieka, 
który chciał pisać listy i wykonywać czynności prawne, — więc 
koniecznem było znaleść jakiś sposób, jakąś pieczęć, jezuicką 
wprawdzie, ale taką, która sw/ą legendą nie zacieśniałaby znacze­
nia i mocy prawnej na jedną tylko miejscowość.

Taką jest pieczęć ze zwykłem IHS, ale z legendą, bez ozna­
czenia miejsca, jak np. pieczęć 1. 6. „SIGILLUM MISSIONIS SO- 
CIETATIS IESV“ — oraz tak liczne pieczęcie ze samem tylko IHS 
bez jakiejkolwiek legendy.

Pierwsza, to pieczęć misyonarzy, którzy jak rok długi jeżdżą 
z miejsca na miejsce, by nauczać lud prawd wiary. Dlatego to np. 
widzimy, że tej wspomnianej pieczęci (1. 6.) używają do zamyka­
nia korespondencyi raz misyonarze bawiący w Jaworowie ‘), to 
znowu misyonarze bawiący w Warszawie!). Czasem pieczęć ta 
misyonarzy dokładniej jeszcze zacieśnia granice, jak to np. mamy8) 
na pieczęci misyonarzy z Żeromina: „MISSIONIS DIAECESANAE: 
COL. PUL. SOC. IES“ 1. 130. Ci misyonarze, jak napis wskazuje, 
jeździli tylko do dyecezyi Włocławskiej, a należeli do etatu kolle­
gium w Pułtusku. * *)

') Spis pieczęci 1. 25.
*) List z Warszawy r. 1580, rk. w posiadaniu zakonu. 
s) Spis 81.



Tylko wtedy, gdy misyonarze osiadali na stałe w jakiej miej­
scowości, zmieniali czasem i swą pieczęć, umieszczając na legen­
dzie nazwę miejscowości: np. 1. 82 (misya w Astrachaniu), 1. 116 
(misya w Tomsku), 1. 26 (misya w Łozowicy), 1. 58 (misya w Na- 
stasowie.

Drugi rodzaj to pieczęci bez jakiejkolwiek legendy. Pieczęci 
tych używa się we wszystkich wypadkach kiedy nie można użyć 
pieczęci z legendą, jak tylko co wspomnieliśmy, przedewszystkiem 
zaś w podróżach. Stąd pochodzi, że n. p. ks. Skarga, o ile był — 
(prawie ustawicznie) — w drodze, albo mieszkał na dworze kró­
lewskim jako nadworny kaznodzieja i dopiero w r. 1611, zamie­
szkał na stale w domu zakonnym w Krakowie, zamykał też swoje 
listy (o ile się na nich dochowały ślady pieczęci) — prostym tło­
kiem, z wyobrażeniem IHS bez jakiejkolwiek legendy ').

Podobnie np., gdy prokurator kollegium jarosławskiego *), wy­
jeżdża z Galarami, wioząc sól do Gdańska i zawiera tam układy 
handlowe na rzecz kollegium jezuickiego, oraz i szlachty ziemi 
przemyskiej a jarosławskiej, to na kontrakt przybija pieczęć (1. 64) 
zwykłą bez legendy, aczkolwiek występuje tam na dokumencie, 
jako reprezentant całego kollegium.

Dla tej samej przyczyny i ci Jezuici, którzy mieszkali stale 
po folwarkach jako zarządcy dóbr zakonnych lub kapelani, uży­
wają czy do korespondencyi czy też nawet w dokumentach urzę­
dowych, pieczęci bez legendy. Tak np. aczkolwiek folwark Rusia- 
tycze należy stale do kollegium w Przemyślu, to jednak bawiący 
w Rusiatyczach brat ekonom, nie używa pieczęci przemyskiego 
kollegium, ani z napisem „Rusiatycze“, ale z wyobrażeniem samego 
tylko IHS. (1. 23).

A nawet na dokumentach czysto urzędowych, np. na akcie 
kompozycyi z d. 4/III. 1734, „między szwadronem IMP. starosty 
Stobnickiego, a bratem K. Dolewalskim T. J. prokuratorem dóbr 
kollegium lwowskiego, o zabicie poddanego z dóbr Nowosiółek “ — 
przybija tenże Jezuita pieczęć (1. 32.) jezuicką, bez legendy.

’) Resztki pieczęci zachowały się na listach ks. Skargi pisanych z Rygi 
w r. 1582, z Pułtuska w r. 1582 i z Krakowa w r. 1605 (mieszkał wtedy ks. 
Skarga na zamku królewskim, nie w domu jezuickim), oraz na kwitaryuszach 
z r. 1596 i 1600, cf. Sygański. Listy Skargi, Kraków 1912. 

a) Cf. Spis 1. 22.



Poza temi wyliczonemi tutaj przypadkami, nie zdarzyło się 
znaleść — na ogólną liczbę do tysiąca może znanych nam aktów 
jezuickich z pieczęciami (akty pochodziły przeważnie z drugiej po­
łowy XVII w. i z XVIII w.) by Jezuici polscy używali tłoków pie- 
czętnych bez legendy. Dlatego więc znalazłszy np. akt kupna, z d.
7. II. r. 1751, mocą którego nabywają krakowscy Jezuici od. xx. 
Czartoryskich „pałacyk na Wesołej, niegdyś przez Jana z Bnina 
hrabi na Tęczynie Opalińskiego od Ichmościów panów Ambrożego 
i Marka Morikonich nabyty" (dzisiejsze obserwatoryum astronomi­
czne) ; akt opatrzony pieczęcią jezuicką bez legendy (1. 66.), przy­
puścić można, że transakcyi dokonano i podpisano może nie w kol- 
legium, ale u notaryusza. Byłoby to potwierdzeniem naszego za­
łożenia, że pieczęci z legendą pozostawały zawsze w domu zakon­
nym, przedewszystkiem, zaś że pieczęci bez legendy, ze samem tylko 
IHS, miały swoje prawne znaczenie, skoro używano ich przy sporządza­
niu aktów tak ważnych, jak kupno-sprzedaż; drugim wnioskiem było­
by, że pieczęcią bez legendy nie posługiwano się w samym domu 
zakonnym, chyba wyjątkowo; celem jej było służyć w podróży.

Wyjątek, raczej pewną odmianę, stanowi pieczęć prowin- 
cyała, wizytatora, prokuratora prowincyi: pieczęć ich, jak widać 
z ryciny, (1. 31, 34, 18, 46, 84, 85, i in.) ma legendę, ale bez o- 
znaczenia miejscowości, z samym tylko tytułem, np. „Praepositi 
Provincialis Poloniae".

Przyczyną tego rodzaju legendy jest stanowisko takiego prze­
łożonego. Przez taką tylko legendę jest osoba już ściśle oznaczona. 
Nadto z urzędu swego musi on być prawie ustawicznie w dro­
dze i chociaż prowincyal ma w jednym z domów zakonnych swą 
stalą siedzibę, jednak z urzędu swego jeździ, wizytując domy za­
konne, załatwiając sprawy, które czekają jego decyzyi. Wskutek 
tego jedzie z nim i cała jego kancelarya i pieczęć. Tożsamo mo­
żna powiedzieć i o wizytatorze. Z powodu więc tego ustawicznego 
zmieniania miejsca pobytu, nie można przez napis na ich pieczęci 
krępować jej użycia do jednej tylko miejscowości.

Podobnie powiedzieć trzeba i o prokuratorze prowincyi (1. 13, 
44, 108).

Na osobną wzmiankę zasługiwałaby pieczęć ks. Borowskiego,
1. 115. Świadectwo, na którem ją przybił1) (dla swego służącego,

ł) Rkp. Czartoryskich arch. 1. 619, kol. 577.



Teodora z Żurawicy), wystawiał w r. J745 d. 19/11. będąc w dro­
dze z Konstantynopola do Krymu. Opuszczał wtedy na stałe Kon­
stantynopol, więc też i pieczęć zabierał ze sobą: zresztą nie mógł 
swemu następcy w Stambule zostawić swej herbowej pieczęci do 
użytku. Tern się więc tłumaczy użycie jej w drodze.

H e r b y  pojawiają się na pieczęciach jezuickich w pierwszej po~ 
łowię XVII w. — o ile można sądzić na podstawie zebranego materyału.

Jaka tego przyczyna ?
Duch czasu przedewszystkiem. I Jezuici czuli się Polakami 

i szlachtą, byli dziećmi swojego wieku i oni też — w pewnej czę­
ści — hołdowali zbyt wygórowanym ambicyom szlachty z XVII w. na 
temat swego szlachectwa. Składało się na to, — oprócz własnej am- 
bicyi — może i parcie rodziny, a najwięcej może i znaczenie samego za­
konu. Dlaczego np. taki rektor wielkiego kollegium jezuickiego 
w Połocku, czy Wilnie, czy Lwowie, miał się ukrywać ze swym 
sławnym klejnotem szlacheckim? Tembardziej, gdy używać mu­
siał bardzo często pieczęci —• więc łączy klejnot szlachecki z klej­
notem zakonnym — a skutkiem tego jest skojarzenie monogramu 
jezuickiego IHS z herbem Rogala czy Ogończyk, czy Habdank 
i to zazwyczaj w ten sposób, że na jednej stronie pieczęci mieścił 
się jezuicki monogram IHS, a na drugiej herb (1.92, 91, 125, 126).

Możebnem też, że czasem szlachcic, wstępując do zakonu, 
przynosił i swój sygnet; zachował go sobie — może tylko później 
kazał dorobić IHS.

Strona herbowa, oprócz herbowego obrazu, miała zwykle je­
szcze monogram (1. 91) lub pierwsze litery (sigle) napisu d. 115) 
a nawet i sam napis (1. 111). Pod tym względem nieodstępowały 
te pieczęcie w niczem od ogólnego typu pieczęci osób świeckich.
I dlatego też może, — chociaż to zespolenie rodowego herbu Je­
zuity-szlachcica, z monogramem jezuickim na pieczęci świadczy 
że i ojczyzna i zakon są mu miłe, -—• przecież przełożeni uważali, 
że ten zaczynający się wkradać zwyczaj nie licuje z pokorą za­
konną. Więc bardzo prędko, nim się ta pieczęć rozpowszechniła, 
wyszedł zakaz od prowincyała ks. Aleksandra Lorencowicza (w r. 
1669 d. 18/XI), który nakazuje surowo, aby tego zwyczaju za­
niechano ').

') Priyati etiara sigilli usus inyaluit: Si in alicuius litteris priyatum 
sigillum adyerterint... in tales condigne animadyertantur. (rkp. własność zakonu).



Odtąd też wszystkie listy mają być pieczętowane zakonną 
pieczęcią. Że posłuch w zakonie byl, widać stąd, iż pieczątki her­
bowe — o ile przedtem istniały, teraz znikają. Stąd też są one 
tak rzadkiemi, te zaś, jakie udało się zebrać, są prawie unikatami 
(1. 91, 107, 111, 110, 126). A i te świadczą samą techniką wy­
konania, że powstały może nie po roku 1669.

Wyjątkowe stanowisko ks. Borowskiego, jako misyonarza 
i agenta Rzeczypospolitej w Stambule równocześnie, uprawnia go 
w latach 1750-tych do użycia herbu w pięknej kombinacyi: biały 
orzeł, godło Rzeczypospolitej, pokazuje na swych piersiach serce, 
a na niern jezuickie IHS. Całkiem z boku, prawie schowany, jest: 
rodowy herb Borowskich, Ogończyk, jak gdyby chciał przedsta­
wić i zakonny swój charakter i polityczne stanowisko. Ale to była 
jego pieczęć urzędowa. Gdy występował jako Jezuita, używał zwy­
kłej, jezuickiej pieczęci (1. 114).

Z czasów późniejszych nie napotykamy żadnych pieczęci her­
bowych, aż dopiero w XIX wieku. Ale i ten fakt nie dowodzi, by 
ówcześni Jezuici zapomnieli o dawnem rozporządzeniu. Pieczęć pod 
1. 112 należy do Prymasa Raczyńskiego, który w ostatnich latach 
żyda wstąpił do zakonu, i widać, że Jezuici czcili bardzo godność 
biskupią, a wstępującemu do zakonu dygnitarzowi kościelnemu 
okazywali tak głęboką należną cześć, iż nawet biskupiej swej pie­
częci mógł używać.

Sporą garstkę pieczęci mamy też do czasów tak ciekawych 
a spornych dzisiaj, k a s a t y  z a k o n u ,  t. j. z lat po r. 1773. Co 
mówią te pieczęci, jak się wówczas zachowali Jezuici, jak się za­
chowały rządy wobec skasowanego zakonu?

Do tych czasów odnoszą się pieczęci 1. 44, 69—87, 99—102, 
109 i 110, (z wyjątkiem może tylko liczby 71, 72, 79).

Pieczęci 1. 77 używał prowincyał mazowiecki, ks. Kazimierz 
Sobolewski, w samym roku kasaty, — pieczętował nią właśnie 
świadectwa tym ze swych podwładnych, którzy się rozchodzili na 
wszystkie strony, otrzymawszy dekret kasujący zakon. Świadectwo 
to wystawił 15/IX. 1773 na miesiąc prawie przed urzęaowem ogło­
szeniem kasacyjnego dekretu.

Pieczęci 1. 44 używa prokurator kollegium w Gdańsku, w r. 
1776, na kwicie wystawionym za odbiór pensyi, od rządu pruskiego 
dla Jezuitów, którzy pracowali w tamtejszych szkołach. Widać, że 
mimo kasaty, mimo niektórych zmian, jakie po r. 1773 zaprowa­



dzono u Jezuitów pod panowaniem pruskiem, jednak rząd nie po­
zwalając na ogłoszenie kasacyjnego brewe, traktował rzeczywiście 
Jezuitów z poszanowaniem dla ich zakonnej reguły, skoro wręczał 
pensyę prokuratorowi kollegium czyli temu księdzu, do którego 
z reguły należały sprawy finansowe, skoro pozwalał mu używać 
nawet dawnej pieczęci zakonnej z napisem „prokurator collegii 
Gedanensis Soc. Iesu“ (napis bardzo uszkodzony ale na oryginale 
widoczny). Toż samo poznać można i z pieczęci kollegium w Byg- 
doszczy, z lat 1777-ych, a więc w trzy lata po wydaniu dekretu 
kasacyjnego; akta, na jakich się te pieczęci (1. 122, 128) znajdują, 
są to sprawozdania wysyłane do Marienwerderu, o stanie mająt­
ków i szkół jezuickich. Z aktów tych i z odpowiedzi na nie rządu 
pruskiego widać, że rząd nietylko pozwalał tym zakonnikom uży­
wać swej dawnej jezuickiej pieczęci, ale nawet tytułował ich stale 
Jezuitami, „S. I“.

Te same wnioski można wyciągnąć również z tych pie­
częci, jakich używali Jezuici na Białej Rusi. Co więcej, pie­
częcie te, o ile się dochowały, świadczą, że Białoruscy Ojcowie 
pamiętali o dawnych zwyczajach i rozporządzeniach jezuickich, 
co się dotyczy pieczęci zakonnej i że ich przestrzegali.

Mówiliśmy, iż w XVII. wieku wyszedł zakaz, by Jezuici nie 
pieczętowali się swemi rodowemi herbami: Białoruscy Jezuici — 
mimo że wielu współczesnych zaprzeczało im, iż z powodu kasaty 
nie byli Jezuitami, — uważali się za takich do tego stopnia, że 
w praktyce okazywali, iż nawet takie szczegółowe rozporządzenia, 
jak o pieczęciach, chociaż dawno wydane, jednak stosują się i do 
nich. Gdyż chyba tym, którym pochlebiało mieć pieczęć z mono­
gramem własnym (1. 78, 80) więcej pochlebiałoby mieć pieczęć 
herbową, gdyby nie to, że chyba czuli iż i oni są skrępowani rozporzą­
dzeniem wydanem dla dawnych jeszcze Jezuitów. Że państwo ro­
syjskie samo uważało też Jezuitów za takich, dowodzą pieczęcie
1. 101, 102, 109, 110. Chyba rząd sam uznawał tytuł „zakon Je­
zuitów" jeśli pozwalał łączyć ten tytuł na jednej pieczęci razem 
z orłem państwowym.

Czy przy skojarzeniu tych dwu, tak dziwnie nieharmonizu- 
jącyc.h rzeczy, jak pieczęć jezuicka i orzeł rosyjski, były może ja­
kie starcia?

Starcia te, to silne wpływy polityczne jakie oddziaływały na 
zakon. Nie można mówić, żeby wszystkie wpływy polityczne od­



bijały się odrazu na pieczęciach, ale te które się na nich uwiecz­
niły, były chyba bardzo silnemi.

Wpływy te znać na pieczęciach 1. 101, 102, 109, 110, 115. 
Cztery pierwsze odznaczają się tem, że zamiast zwykłego IHS po­
siadają orła rosyjskiego, a nawet — z wyjątkiem pieczęci 1. 102 — 
napis rosyjski.

Wiedząc, jak zakon Jezuitów broni się przed ingerencyą pań­
stwa do spraw zakonnych, jak konserwatywnym jest przedewszyst- 
kiem w takich rzeczach, które należą do zapatrywań prawnych — 
a do takich należy i kwestya pieczęci, czyli zmiany godła — z gó­
ry przyjąć już trzeba, że przyczyna, która ówczesnych Jezuitów 
zmuszała do tych zmian, musiała być czynnikiem pierwszorzędnym, 
musiała przygniatać swym ciężarem wszystkie inne względy.

Co to za czynnik ?
Tensam, który dziś przygniata i obala organizacyę kościoła 

katolickiego w Rosyi, to wpływ rządu moskiewskiego: kwestya 
bytu z drugiej strony.

Wiadomo, że zachowanie Jezuitów na Białej Rusi było dzie­
łem li tylko rządu rosyjskiego.

Jeżeli wpływ rządu na stosunki kościelne był tak silnym, że 
oparł się on zupełnie papieskim dekretom, to chyba i na zakonie 
musiał ten wpływ zaciężyć. Że ciężył, o ile ciężył, o tem świadczy 
historya.') A co mówi sfragistyka? Temu wpływowi trzeba przy­
pisać dwie pieczęcie 1. 109, 110.

Jak sam napis rosyjski wskazuje, są to pieczęci przełożonych 
zakonu, z tych lat, kiedy Jezuici w państwie rosyjskiem przeby­
wali (r. 1773—1820). Nie są to pieczęcie przełożonego całego za­
konu, generała, byłoby to uwidoc.znionem na legendzie pieczęci,. 
— zapewnie wiec to pieczęci tylko przełożonych miejscowych. 
Z pewnem prawdopodobieństwem możnaby nawet powiedzieć, że 
pieczęć 1. 109 należała do przełożonego misyi w Astrachanie : 1. 110 
do jakiejś innej missyi w Rosyi.

Ale zachodzi pytanie, dlaczego na tych pieczęciach używano 
godła państwowego, a nawet rosyjskim napisem się posługiwano ?

Tradycya zakonna mówi, że pieczęci tych używano specy- 
alnie do pieczętowania listów, które taką pieczęcią oznaczone, nie 
podlegały żadnej opłacie pocztowej. Wprawdzie w szczupłych reszt-

') Załęski; Jezuici w Polsce t. V. 1 rozdz. IV nast.



kach aktów jezuickich, jakie się zachowały do naszych czasów, 
nie można było odnaleść podobnego dekretu — ale znamy inny 
dekret, ograniczający dotychczasową wolność od opłaty pocztowej. 
Jest to reskrypt ministra Golicyna z d. 13. maja 1812, w którym 
objaśnia, że dotychczasową wolność od opłaty mieć będą tylko 
te listy Jezuickie, na których widnieje napis *) rosyjski no Ka3en- 
HOMy f to ó p y ,  obok pieczęci.

Było to jakby zacieśnienie wolności pocztowej, do spraw 
czysto urzędowych. Ale ten napis rosyjski na listach, no Ka3enH0My 
3,oCipy, nasuwa mimowoli ten domysł, że kto wie, czy i ten rosyj­
ski napis na pieczęciach nie jest wprost nakazanym z góry, że 
listy muszą być zaopatrzone pieczęcią z orłem rosyjskim. Domysł 
ten potwierdzały fakt, znany nam z poprzedniego przeglądu pie­
częci, że istniała dla Astrachanu pieczęć inna z napisem łacińskim 
(1. 82) zupełnie wedle typu jezuickiego sporządzona: iTom sknaSy- 
beryimiał swoją łacińską pieczęci. 116. W Astrachanie bawili Jezuici 
bardzo krótko, bo tylko od 1805—1820 roku, więc chyba nie by­
łoby potrzeby w tak krótkim czasie sporządzać aż dwóch pieczęci 
— i rosyjskiej i łacińskiej, jak tylko dla względów praktycznych 
lub może pod naciskiem władz rządowych.

Podobnie trzebaby tłumaczyć pochodzenie orła rosyjskiego 
i na pieczęciach połockich 1. 101, 102.

W przywileju erekcyjnym akademii Potockiej2), jest tylko 
ogólne wyrażenie, że „sekretarz... chowa Rektorską pieczęć” 
(§ 15). Jakim jej obraz, jakim jej napis, niema żadnej wzmianki.

Naturalną jednak i zupełnie zrozumiałą jest rzeczą, iż przy 
wystawianiu tak urzędowego dokumentu, jakim jest dyplom do­
ktorski, musiano się posługiwać pieczęcią, któraby posiadała od­
znaki państwowe, a więc któraby na swym oioraźie przedstawiała 
państwowego orla.

1 tutaj jeszcze posługuje się akademia napisem łacińskim, 
urzędowym dla tego rodzaju naukowych instytucyi. Pięczęci zaś 
1. 101 z napisem rosyjskim, używa chyba tylko przy załatwianiu 
spraw akademii z urzędami państwowemi.

Na jednej i drugiej pieczęci widnieje monogram Aleksandra I. 
Przyczyna jasna, bo Aleksander I. podniósł szkoły połockie do

*) autentyk w posiadaniu zakonu T. J. 
s) Druk współczesny, połocki.



godności akademii. Że wprowadzając państwowego orla rosyjskiego 
do swej pieczęci, Jezuici białoruscy nie posunęli się zadaleko 
w swej uległości dla rządu, ale tylko jakiemuś naciskowi z góry 
musieli się poddać, i to tylko w rzeczach zewnętrznych, czysto 
urzędowych, dowodem może być, iż tych rozporządzeń o pieczęci 
z napisem czy orłem rosyjskim nie uważali za obowiązujące w spra­
wach czysto zakonnych: akta zakonne, nie załatwiane z rządem, 
pieczętowali zawsze tłokiem z wyobrażeniem jezuickiem. Dlatego 
widzimy i pieczęci łacińskie (1. 99, 100) dla tejże akademii, bez 
orła. Wszystkie też akta, jakie się do dziś dnia dochowały, mają 
tę tylko pieczęć. Aktów z pieczęciami rosyjskiemi, niema — wy­
jąwszy dyplomy doktorskie.

Może na jednej jeszcze pieczęci — ale nie na jej obrazie, 
lecz na legendzie tylko — odbił się wpływ współczesnych zapa­
trywań politycznych. Jest to pieczęć 1. 31 z napisem: PROVIN- 
CIALIS POLGNIARUM SOCIE IESV.

Cóż ten napis mówi?
Dorzuca on jeden szczegół do kwestyi dziś jeszcze spornej, 

mianowicie do stosunku między Wielkopolską i Małopolską.
Ks. Stefan Szczaniecki, prowincyał polski (w latach 1720 — 

1723) tj. pod którego władzę należała cała Korona, jako jedna pro- 
wincya Polska, każe sobie sporządzić nową pieczęć z napisem 
Provincialis „Poloniarum". Charakterystycznem jest owo słowo 
Provincialis „Poloniarum“ zamiast dotychczasowego (1. 35, 46,) „Po- 
loniae Provincia“ lub „Provincia Polona“ (1. 34.) jak urzędowo na­
zywają polską prowincyę Jezuicką wszystkie dokumenty urzędowe 
i wszystkie pieczęcie z w. XVII i XVIII.

Skąd więc owa różnica? Czy może nazwa prowincyi została 
obecnie urzędowo zmienioną? W takim razie na późniejszych pie­
częciach powinnaby zostać ta sama nazwa „Poloniarum“ — tym­
czasem znamy pieczęci z lat późniejszych (np. 1, 46, 121) ale na żad­
nej niema tego zaakcentowania podwójnej Polski, .Poloniarum“. 
Owszem, nietylko później, ale nawet w tychsamych latach, za rzą­
dów ks. Szczanieckiego, nie nastąpiła zmiana nazwy prowincyi: mo­
żna to poznać z katalogu. Katalogi zakonne wymieniające spis 
osób, muszą podawać prawdziwą, wierną nazwę prowincyi. Tym­
czasem znane nam z owych lat katalogi z r. 1718 i 1727 (druk 
Toruński), podają jako nazwę urzędową dla prowincyi polskiej 
„Provincia Poloniae“. Katalog z r. 1726, (z drukarni poznańskiej



Jezuitów) podaje nazwę, „Provinciae Polonae“. Zresztą zmiana na­
zwy prowincyi nie jest sprawą tak drobną, by minęła bez roz­
głosu. A ponieważ niema żadnych śladów urzędowej zmiany na­
zwy prowincyi „Polonae“ lub „Poloniae" na „Poloniarum", więc 
też zapewnie i taka zmiana nie miała miejsca.

Jakżeż więc wytłumaczyć pochodzenie nazwy „Poloniarum" 
na naszej pieczęci ?

Nieinaczej, jak tylko, że może już wtedy, — około r. 1720 
— kwestya odrębności Wielkopolski i Małopolski była niezmiernie 
aktualną, — a prowincyał, Wielkopolanin ze znacznego rodu, hoł­
dując teoryi, może pod naciskiem panującej podówczas i w zakonie 
opinii, każe ryć tę pieczęć, na której napisie uwiecznił się ślad 
ówczesnej doktryny.

Tak przypuścić trzeba, gdyż inaczej nie można zrozumieć, 
dlaczego takiej pieczęci nie używało ani 30 prowincyałów po­
przedników ks. Szczanieckiego, ani 10 jego następców.

Słuszność tego przypuszczenia o panującem podówczas zapa­
trywaniu odrębności Wielkopolski popiera ten fakt, że i na monetach 
Augusta II., przedewszystkiem tynfachi dwuzłotówkach, znajdujemy 
napisy podobne: „Rex Poloniarum“— dalej i ten, że w r. 1756 uwzględ­
niając częścią te zapatrywania, częścią względy administracyjnie, 
podzielono jedną dotychczas prowincyę „Poloniae" na trzy prowin- 
cye; Poloniae Maioris, Poloniae Minoris i Masoviae, czyli na dwie 
prowincja „polskie“, a jedną mazowiecką.

I d la  h i s t o r y i  s z t u k i  mają te pieczęcie swoje zna­
czenie.

Zanim jednak do rzeczy przystąpimy, należy dać jedno za­
strzeżenie.

Tylko o pieczęciach 1. 31, 69, 74—77, 82—95; 99—102; 109; 
110; 112—115, 116, 120, 124, 131, możemy wiedzieć nieco dokładniej 
w jakim czasie one powstały, i powstanie ich ściślej nieco ogra­
niczyć z możliwością błędu do lat 10—20, dzięki danym histo­
rycznym z innych źródeł. Kiedy powstały inne pieczęcie, absolutnie 
niewiadomo: w każdym razie po założeniu domu zakonnego, któ­
rego napis wyrażały, i trudno silić się o bliższe określenie czasu.

Również daty aktów, na których te pieczęcie wyciskano, nie 
mogą stanowić bezwzględnego kryteryum, dlatego, ponieważ te 
same pieczęcie widzimy tak dobrze na aktach wcześniejszych jak 
i na aktach późniejszych, mimo to, że w międzyczasie używano



jakiejś innej, świeżo wyrytej pieczęci. Tak n. p. wiemy, że pie­
częci 1. 14 używano jeszcze w r. 1715, chociaż ta pieczęć pocho­
dzi jeszcze z w. XVII. i chociaż rektor tego samego kollegium 
(w Toruniu) miał w swej kancelaryi nie jedną późniejszą pieczęć 
z w. XVII i XVIII (np. 1. 57).

Niema też odpowiednej ilości aktów z pieczęciami, aby do­
kładnie wykazać, kiedy, na jakim akcie pokazała się poraź pierw­
szy jakaś pieczęć. Tembardziej niema rachunków czy inwentarzy, 
z których możnaby poznać, kiedy sprawiono nową pieczęć.

Dlatego więc za zasadę przyjęliśmy ten fakt, że najprawdo­
podobniej każdy rytownik przy sporządzaniu nowej pieczęci nie 
archaizował, ale rył ją wedle najnowszych wzorów panującego 
stylu.

Nie jest jednak absolutnie wykluczonem, że rytownik brał 
czasem wzór jakiś dawniejszy. I tak n. p. dla pieczęci 1. 36, która 
występuje w w. XVIII. rytownik użył za wzór jakiegoś dawniej­
szego przedstawienia (pieczęci) z czasów renesansu jeszcze: po­
dobnież zrobił i ten rytownik, który rył pieczęć dla powstałej 
w r. 1608 pieczęci prowincyi litewskiej, (cf. 1. 36, 38). Ale więcej 
wyjątków nie napotkaliśmy — owszem, j wszystkie inne pieczęcie 
na aktach z drugiej połowy XVII. w. jakoteż i późniejsze, noszą 
wyraźną cechę baroku i późniejszej jeszcze epoki. Przedewszyst- 
kiem zaś te pieczęcie, których rok powstania jest nam najwięcej 
znanym, świadczą swą techniką, iż w ornamentyce odpowiadają 
zawsze najnowszemu stylowi.

Dlatego też w rozmieszczeniu pieczęci należało się powodo­
wać tern najprawdopodobniejszem przypuszczeniem, i ugrupować 
je tak, jak rozwijający się ornament wskazuje na chronologię po­
wstania pieczęci. Metoda ta ma nadto i tę jeszcze zaletę, że patrząc 
na rozwój stopniowy niektórych szczegółów obrazu pieczętnego, 
łatwiej i lepiej widać ewolucyę stylu. Formy powtarzające się, roz­
mieszczone są razem — nie można się było powodować tutaj 
nawet względami chronologii aktu, z jakiego pochodzi pieczęć, kon­
sekwentnie do założenia, że data aktu nie ma żadnego znaczenia 
dla czasu powstania pieczęci.

Na tabl. V. zebrane są osobno pieczęcie samego kollegium 
połockiego. Jedyny to komplet — chociaż może będą i w nim 
braki — pieczęci jednego kollegium. Dzięki pewniejszym danym 
chronologicznym jest ten zbiór jakby niejakim potwierdzeniem na­



szego przypuszczenia o rozwoju stylu pieczętnego obrazu .. Na tabl. 
VI. umieszczono te pieczęci, które dla swej odrębności obrazu, nie 
dadzą się umieścić nigdzie, w szeregu rozwoju pieczęci jezuickiej. 
Na tabl. VII. dodatkowej, znajdują się te pieczęci, które w ostat­
nich dopiero czasach udało się odnaleść, i z tego powodu nie mo­
żna ich było umieścić w odpowiedniem miejscu, na poprzednich 
tablicach znacznie wcześniej odbitych.

Wiadomo, jak wielkimi zwolennikami sztuki byli Jezuici, jak 
nietylko hołdowali w tym względzie panującym prądom, ale nawet 
sami byli pionierami na tern polu. I ten smak, którego dowody 
w wielkim stylu widzimy we wspaniałych barokowych świątyniach 
Jezuickich, w architekturze, tensam, chociaż w mniejszym stylu 
widzimy na pieczątkach. Wprawdzie nie może się ta sztuka do­
kładnie uwydatnić na tak drobnych szczegółach, jak promienie, 
monogram IHS, i krótki napis, ale właśnie, jeśli nawet w tak dro­
bnych szczegółach znać panujący styl, to chyba dowodzi, że Je­
zuici starali się o to, by mieć artystów, robiących tylko stylowe 
rzeczy.

Nietylko gdy używany dotąd tłok zniszczył się, ale i wtedy, 
gdy się zmieniła — że tak powiemy — moda stylu, i kazano ro­
bić nową pieczęć, stylizowano ją znowu wedle panujących w tej 
chwili w sztuce prądów. W ten sposób niektóre kancelarye jezu­
ickie stawały się nieraz formalnemi kolekcyami pieczęci: do na­
szych czasów zachowała się niestety tylko jedna taka mniejwięcej 
kompletna kolekcya pieczęci używanych w Połocku (1. 90—102). 
Są to tłoki, a tak dobrze zachowane, że dzisiaj jeszcze możnaby 
ich używać. Więc chyba nie zużycie starych tłoków było przy­
czyną robienia nowych.

Ale właśnie, dzięki temu hołdowaniu współczesnym prądom, 
dzięki istnieniu tego mnóstwa pieczęci, można na nich śledzić, 
krok za krokiem, genezę przechodzenia jednego stylu w drugi, 
w jaki sposób przemieniała się linia ornamentu liter, przedewszyst- 
kiem zaś promieni koło monogramu, póki nie wyrobiły się one na 
zupełnie stylowe, wedle przepisów nowego już stylu. I nigdzie 
może nie będzie można zobaczyć tak dokładnej ewolucyi orna­
mentu renesansowego w barokowy, wraz z dalszemi jego prze­
mianami, jak śledząc na pieczęciach ten tak drobny szczegół, ja­
kim jest stylizacya promieni: to bowiem ułatwia pochwycenie naj­



drobniejszej zmiany; a więc śledzenie przekształcenia się bardzo 
powolnego, w każdym niemal momencie.

I tak pieczęcie wieku XVI. — o ile się nam dochowały w tych 
nielicznych egzemplarzach — odpowiadają wymaganiom renesansu. 
Monogram trzymany w tonie spokojnym; dokoła monogramu wy­
stępują albo płomienie za wzorem włoskim bardzo regularne (patrz
1. 9, 122), albo ornament sznurkowy czy paciorkowy (1. 1,2, 90), cza­
sem znowu gładki — zupełnie wedle wymagań renesansu (1. 3), 
tak że całość pieczęci, kształtu kolistego, wygląda jak medalion. 
Pieczęci z czasów późniejszych, zmieniają się: bądź to całkiem, 
bądź mają tylko jeden szczegół odmienny. I tak zdaje się bardzo 
rychło, pod koniec XVI. w. lub z początkiem już XVII, w. spo­
tykamy pieczęci kształtu owalnego — wedle żądań baroku, cho­
ciaż nieraz jeszcze powróci jej kształt okrągły i w czasach póź­
niejszych (1. 36,38,65, 79,88, 102, 110,115, 120). Płomienie, o ile 
występują, są stylizowane — proste, regularnie zważające się ku 
końcowi: od środka pieczętnego obrazu i od monogramu IHS od­
dzielone są one spokojną linią otokową, bądź kształtu koła, bądź 
w późniejszym renesansie i baroku, owalu. W otoku biegnie napis 
od promieni również odgraniczony linią — czasem tej linii brak. 
(1. 4—18).

Pierwsza pieczęć 1. 18 posiada odmienne promienie: krótsze 
i dłuższe naprzemian. Skąd ta różnica ? Gdy przekwitnął u nas re­
nesans, pod wpływem powstającego baroku już na pieczęciach 
z drugiego i trzeciego dziesiątka XVII. wieku poczynają się nie­
które promienie uginać (1. 19—42) w ten sposób, że występują na 
przemian, jeden promień prosty, drugi zgięty, zrazu lekko, później 
coraz silniej. Ale z powodu tego zgięcia promieni, zaczynają się 
też one rozszczepiać. Dlaczego ? Aby zapełnić rażąco nieraz pustą 
przestrzeń między promieniem prostym a załamanym (widoczna 
bardzo n. p. na pieczęci 1. 35), a zarazem by całość promieni wy­
dała się nieco bujniejszą, wedle wymagania baroku, dodaje się mię­
dzy dotychczasowe jednakowej długości promienie, nowe, nieco 
krótsze i węższe promienie (1. 25, 33, 34 i i.). Skutek tej nowości 
jest podwójny: naprzód że równa dotąd linia otokowa, na jakiej 
dotychczas kończyły się promienie, biegnące dookoła monogramu 
czyto kołem czy owalem, załamuje się, i z powierzchni owalnej 
czy koła, jaką dotychczas zakreślały razem wzięte promienie, two­
rzy się powierzchnia regularnego wieloboku (1. 18 i nast.), począ­



tkowo bardzo nieznaczna — silniej występuje dopiero w połowie 
XVIII w. (1. 43, 66, 69 i nast.). Drugim skutkiem ugięcia się pro­
mieni jest, że dwa, ewentualnie trzy promienie, jeden dłuższy 
i dwa obok niego z obu stron, krótsze, łączą się w całość, w bujne, 
napuszyste pęki promieni (np. 1. 92, 94, 95,) lub w jeden wspólny 
promień. Promień ten jest w rysunku swym rozczepionym, nosi 
więc na sobie ślady swego pochodzenia: jest albo prostym albo 
znowu ugiętym — ale ponieważ już jest szerszym, więc nadaje się 
temsamem znakomicie do tego, by w stylizacyi przybrał charakter 
t. zw. blechornamentu. Więc też do tych czasów, kiedy panował 
w całej swej pełni w ornamentyce „blechornament“ (koniec XVII w. 
i początek XVIII.) należy odnieść pieczęci 1. 43, 44, 45, częściowo 
73, 61. Ten sam „blechornament" oddziaływa i na sam środek 
pieczętnego obrazu, na pole, na którem znajduje się wyryte IHS. 
Pole to, ze zmianą renesansu w barok, zmieniło wprawdzie swój 
kształt okrągły na owalny, ale pozostało równem, spokojnem. Do­
piero później zaczyna się ono uwypuklać, i zamienia się na wy­
giętą blaszaną tarczę (1. 61, 62, 71, 73, 76, 78, 107). Częściowo 
zanika na późniejszych pieczęciach, przeważnie jednak utrzymuje 
się aż do XIX wieku.

W pierwszej połowie XVIII w. utrwala się ewolucya formy 
jaką mają promienie: są to linie jednakowej grubości, które 
w postaci pęków wybiegają na wszystkie strony, dookoła mono­
gramu ; zagięcia promieni znikają pomału (1. 62, 63—72) w miarę 
jak występują ich ugrupowania. Ugrupowania te przyjmują w linii 
obwodu swego kształt ośmioramiennej gwiazdy, we wcięciach jej 
pozostają jeszcze pojedyncze promienie (1. 69, 70, 71, 72, 94, 95), 
ale w ciągu kilku dziesiątek lat (kolo 1770 r.) zamieniają się one 
już na mniejsze pęki promieni (1. 74, 75, 77), a wreszcie zanikają 
zupełnie (1. 76, 78,81, 82, 84—89, 96—100), i pozostaje więc od­
tąd tylko całe pole ośmioramiennej, nieco owalnej gwiazdy pokryte 
równoległemi, od środka owalu biegnącemi linijkami, naksztalt pro­
mieni : środek jednak tej gwiazdy przedstawia zawsze jeszcze tar­
czę owalną, zwykle wypukłą, i na niej monogram.

Tak stylizowane promienie przetrwały na pieczęci jezuickiej 
do pierwszych dziesiątków XIX w. Od wspomnianego typu pro­
mieni odbiega zupełnie obraz ich na pieczęci 1. 108. Promienie są 
częścią skupieniami, jak na pieczęciach 1. 74, 75, ale równocześnie 
widać na nich ramiona jakby z góry przyłożonego krzyża maltań­



skiego: sam środek tego krzyża zasłaniałaby tarcza, na której jest 
umieszczony nasz monogram. Pieczęć ta pochodzi z połowy XVIII 
w. a odbiegnięcie jej od typu, należy złożyć na karb oryginalności 
nieznanego rytownika, podobnie jak i stylizacyę promieni na pie­
częci 1. 83 (z roku 1806—1815).

Stylizacya liter IHS oraz krzyża nad literą H jest prawie je­
dnostajną, przedstawia się zaś taką dlatego, że ryciny nasze zdej­
mowane przeważnie z odcisków na papierze — rzadziej na laku, 
a jeszcze w mniejszej liczbie zbierane ze samych tłoków pieczęt- 
nych, nie mogły oddać delikatnej nieraz stylizacyi liter. Zresztą 
kształt liter nie zmieniał się podówczas tak często jak dzisiaj, ra­
zem ze zmianą panującego w sztuce nowego stylu.

Tylko monogram IHS, posiadając litery nieco większych roz­
miarów, a więc nadające się do stylizacyi, zmienia czasem swój 
wygląd: chociaż i to rzadko: widzimy to na pieczęci 1. 71, 73, 76, 
82, 83, 86, 88, 90. Wszystkie te litery, z wyjątkiem 1. 73 i 88, 
mają kształt późnorenesansowych i barokowych beleczek z balu­
strady. Na pieczęci 1. 73, litery mają bardzo prosty ornament, 
w kształcie prążków poprzecznych — na pieczęci 1. 88 znać gust 
z początku XIX stulecia; litery monogramu ozdobione są różami; 
stylizowane ich kwiaty są w równych odstępach powtykane szy- 
pułkami do liter monogramu.

Na krzyżu, wyrastającym ze środka litery H nie znać żadnych 
zmian stylowych — ramiona tego krzyża zawsze są równe, nie 
rozczepiają się, nie uginają, ani co najdziwniejsza nie przybierają 
formy „blechornamentu".

Widoczną tutaj zmianą ważniejszą jest tylko rozszerzanie się 
dowolne krzyża u końca ramion, które czasem ucinają się, jakby 
kreską poprzeczną. Pozatem zmienia się stylizacya krzyża tylko 
wtedy, kiedy i o ile litery monogramu się zmieniają. Raz tylko 
jeden na 1. 73 występują nawet przy krzyżu promienie, w miejscu 
gdzie przecinają się dwie belki; poprzeczna z podłużną.

Na kilku tylko pieczęciach występuje parę szczegółów już 
czysto tylko ornamentacyjnych. Na pieczęci 1. 106, 107, kartusz, 
jaki służy za tlo całego pieczętnego obrazu, jest stylizowany orna­
mentem z epoki Louis XV; chociaż i panowanie tego stylu (rokoko) 
trwało tak krótki czas, jednak mimo to potrafiło ono i na pieczę­
ciach jezuickich swój wpływ wywrzeć.



Tak często od XVIII w. zastosowane w ornamentyce wiszące 
girlandy wawrzynowe (Lois XVI. i Zopfstil), znalazły niezmiernie 
prędko swoje zastosowanie i na pieczęciach.

Za najwcześniejszą możnaby uważać pieczęć 1. 93. Z pod 
korony zwisa tutaj wprawdzie nie gałązka wawrzynowa, ale wstęga 
tylko, i pieczęci tej nie można bez obawy popełnienia grubego 
anachronizmu zaliczyć do Zopfstilu bo pochodzi ona z lat 1626— 
1646, lub 1673—5, jednak nosi ona na sobie bardzo wyraźny cha­
rakter przejściowy z późnego baroka do tego właśnie stylu.

Na pieczęci 1. 77 zwieszają się dwie wawrzynowe gałązki 
z owocami, u góry przewiązane wstążką. Pieczęć ta pochodzi z lat 
1756—73.

Na pieczęciach 1. 78, 80, z końca XVIII w. występują ga­
łązki palmy i wawrzynu z tą tylko różnicą, iż od dołu okalają pie­
częć. Do tejże kategoryi możnaby zaliczyć i pieczęć 1. 111, gdzie 
z boku kartusza zwieszają się gałązki wawrzynowe, oraz 1. 79, 
mimo dość grubej roboty, i delikatną bardzo 1. 106; wreszcie pie­
częć akademii wileńskiej, 1. 120 na której środkowe pole, Pogoni, 
jest otoczone laurową koroną.

Te wszystkie znaczniejsze zmiany zachodzą tylko tam, gdzie 
oprócz napisu i zwykłego godła Jezuickiego, znajdują się na pie­
częci inne jeszcze szczegóły.

Ale też i te szczegóły, zbyteczne całkiem na pieczęci jezu­
ickiej, nie zyskały sobie prawa obywatelstwa: przeważył typ daw­
niejszy pieczęci, bez żadnych ornamentów, i tylko stylizacya jej 
taka, jaką widzimy już w połowie wieku XVIII, przetrwała przez 
całą drugą połowę XVIII w. na Białej Rusi, i taką też pieczęć 
przynieśli ze sobą Jezuici do Galicyi w r. 1820, i tutaj ją prze­
szczepili (por. n. p. stylizacyę promieni na 1. 76, 81, 85, 87, a na 
1. 88, 89). Dziwnem się tylko zdaje, dlaczego na Białej Rusi nie 
kroczył rozwój stylowy pieczęci w tym samym tempie, co w daw­
nej Rzeczypospolitej; jeśli n. p. patrzymy na pieczęci, jak się roz­
wijały w ciągu 50 lat, od końca wieku XVII (tablica II. III.) do 
połowy wieku XVIII. (pieczęci 1. 69 — 67), to dziwić się trzeba, dla­
czego na samej Białej Rusi ta pieczęć tak mało się zmienia, pra­
wie taksamo stylizowana, jaką spotykamy w samej połowie XVIII 
w. (np. Stanisławowa 1. 119, Wikaryusza generalnego 1. 76 i i.) 
trwa bez żadnej zmiany i ewolucyi aż do lat 1820 — 30 (1. 88, 89). 
Nie mamy żadnego przykładu, jakby ta pieczęć wyglądała stylizo­



wana wedle wymagań stylowych czy Empire’u czy Restauracyi lub 
Biedermeiera. Widać jak silnie oddziaływały na pieczęć jezuicką zmia­
ny stylowe na przełomie wieku XVII i XVIII, ale niema śladu, żeby po­
dobnie oddziaływały wpływy panujące w sztuce na przełomie wieków 
XVIII. i XIX. Pochodziło to może stąd, że chyba wpływ zachodu 
na kraje rosyjskie był wtedy utrudnionym; lękano się przeszcze­
pienia zachodnich pojęć, zwyczajów, rewolucyi na wschód Europy.

Przegląd pieczęci nasuwa jeszcze drugą uwagę, jak prędko 
przeszczepiał się nowy styl na naszą niwę.

Można to stwierdzić naturalnie tylko tam, gdzie mamy do­
kładne dane o czasie powstania pieczętnego tłoka.

Porównywając odbitki tego samego monogramu IHS wśród 
promieni i ornamentu, dla krajów zachodnich czy południowych a pol­
skich, widać, że w stylizacyi zachodzi różnica przynajmniej jakich 
lat 50. Tak n. p. gdy we Włoszech już w połowie XVI w. ma­
luje Bonsigniori IHS stylizując je wedle wymagań baroku, u nas 
jeszcze do samego XVII. wieku panuje renesans. Dokładniej prze­
konać się o tern można, przeglądając ekslibrysy i godła jezuickie, jakie 
zwykle umieszczali Jezuici na kartach tytułowych swych książek. 
Reprodukował ich wiele ks. Duhr T. J. w swetn dziele: Geschichte 
der Jesuiten in den Landem deutscher Zunge Bd. I. u Herdera.

Wobec takiego opóźnienia się u nas, można powiedzieć, że 
jednak dość wcześnie pojawia się u nas barok na pieczęciach, jeśli się 
przyjmie, że pieczęć 1. 91, 92 a przedewszystkiem 1. 93, 94, 95, 
powstały już koło 1630 r. W każdym razie jednak między Niem­
cami a Polską jest różnica jakich lat przeszło 50, jeśli przyjmiemy 
z Ltibkem, *) że w robotach rękodzielniczo-artystycznych występuje 
w Niemczech ornament barokowy już w połowie XVI w.

Również o 50 lat prawie później niż na zachodzie pojawia 
się u nas na pieczęci ornament Louis XVI. i Zopfstil, (1. 77 bo tej 
tylko pieczęci data jest dokładniej znaną), na wschodzie, na Białej 
Rusi, trwa ta moda aż do końca XVIII. wieku (z tych czasów 
1. 80, 78).

Pieczęcie te, głównie o ile dochowały się tłoki, można też 
podzielić na dwie głównie kategorye.

Jedne z nich wykonane są prostą, domową robotą lub przy­
najmniej jakiegoś domorosłego rękodzielnika (patrz 1. 11, 12, 65,

‘) Gesch. d. Renaissance in Dentschland, zweite Abt. II. Aufl. str. 112.



70, 96, 97, 100), na innych znowu znać, że wyszły z ręki mistrza, 
krajowego czy zagranicznego, nie wiadomo; prawdopodobniej jednak 
robione były one u nas w Polsce, i to w warsztatach jezuickich, 
gdyż powszechnie znaną jest rzeczą, że Jezuici starali się zawsze, 
jak teraz tak i dawniej, o dobrych, własnych rzemieślników, a na­
wet artystów-mistrzów, którzy wstępując do zakonu jako bracia, 
pełnili dalej funkcye swego zawodu w charakterze zakonnych rze- 
mieślników-artystów, obracając swe czasami bardzo wybitne zdol­
ności na pożytek zakonu. Niewiadomo jednak komuby przypisać 
autorstwo naszych pieczęci. A niejedna z nich nawet bardzo mi­
sternie rzeźbiona w kamieniu, agacie lub onyksie, pomysłowo ujęta 
w artystyczną nawet nieraz oprawę chlubnie świadczy o swym 
twórcy. Specyalnie zaś zastanowić nas może ten szczegół, że w la­
tach około 1800 roku, spotyka się bardzo wielką — stosunkowo — 
ilość tłoków, rżniętych w kamieniu. Piękna artystyczna oprawa, 
lekkiej jubilerskiej roboty, zupełnie tasama stylizacya liter, jak 
i całego obrazu pieczętnego, wskazują jakby na jedną i tęsamą 
rękę: por. 1. 78, 80, dalej 81, 84, 85, 86, 87, 127. W stylizacyi 
i wymiarach rewers 1. 86, jest bardzo identycznym z rewersem pie­
częci dla Szaciłowa. Z tego też powodu nie podajemy nawet jego 
reprodukcyi po raz wtóry.

Skądinąd*) wiadomo, że ówczesny przełożony całego zakonu, 
ks. Gruber, starał się bardzo o braci zakonnych — artystów i do­
brych rzemieślników. Również katalogi zakonne z owych czasów 
podają nam kilka nazwisk braci zakonnych, zajętych przedewszy- 
stkiem przy wspaniałym gabinecie fizycznym w połockim uniwer­
sytecie; wśród nich wyróżnićby trzeba dwa nazwiska: „Franciscus 
Schópfer, Horologiarius“ i „Icannes Sturmer, Statuarius“, które 
wskazują, że jednemu z nich możnaby przypisać sztukę rzeźbienia 
pieczęci. Pewności żadnej niema, ale z prawdopodobieństwem przy­
puścić można, że sztukę rycia w kamieniu posiadał w owych cza­
sach zegarmistrz (horologiarius), a także i rzeźbiarz-artysta (statua- 
rius). Że zaś ci raczej bracia zakonni robili te pieczętne tłoki, 
a nie jacyś świeccy rzemieślnicy, tłómaczyć można tern, iż wszy­
stkie te tłoki są rżnięte w kamieniu: agacie, onyksie, krwawniku. 
Rytowanie takiej pieczęci i tylu ich w ciągu kilku lat, jest zby-

9  Załęski: Historya zniesienia zakonu Jezuitów i ich zachowanie na Bia­
łej Rusi, t. II. str. 318 nast.



teczną może, a kosztowną, rzeczą by sobie na to pozwalać, chyba we 
własnym zarządzie, w domu. Technika zaś wykonania tych pieczęci 
świadczyłaby chlubnie o zdolnościach ich rytownika, częściowo i o za­
konie, który i na Białej Rusi nie zapomniał o dawnych tradycyach, 
ale starał się o dobrych rzemieślników-artystów wśród grona swych 
braci zakonnych.

Spis pieczęci umieszczonych w tablicach.
Liczba

pieczęci Czyja pieczęć Gdzie podana
w „Spisie pieczęci Jezuitów4*

i. ks. Piotra Skargi 110.
2. kollegium w Krośnie 36.
3. w w 37.
4. nie wiadomo 113.
5. kollegium w Brunsberdze 3.
6. misya w Jaworowie 24.
7. koli. w Lublinie 41.
8. koli. w Gdańsku 10.
9. n n 7.

10. koli. w Barze 2.
11, 12. Chełm 5.

13. Procurator Poloniae 85.
14. koli. w Toruniu 76.
15. koli. w Przemyślu 61.
16. koli. w Jarosławiu 21.
17. rezydencya w Malborgu Na liście ks. Sperlinga 

16. XII. 1645, do re­
ktora w Gdańsku, że 
„ JKM. wyjeżdża z War­
szawy secunda die Ja- 
nuarii przez Keszbork 
do Malborga, gdzie też 
zabawi. ...Królowa IM.
pro 20 Junii będzie w 
Gdańsku". Rkp. Czart. 
622.

18. Vice-Provincialis Prov. Lithua. Muzeum Rumiancowa 
w Moskwie, dział stra- 
gistyczny, 1. 2324.

19. koli. w Jarosławiu 13.
20. koli. w Krośnie 34.



21. koli. w Krośnie 35.
22. rezydencya w Warszawie 77.
23. koli. w Przemyślu (Rusiatycze) 64.
24. koli. we Lwowie 42.
25. koli. w Krakowie 30.
26. koli. w Łozowicy 45.
27. koli. w Gdańsku na listach z i 

Rkp. Czart. 6
28. koli. w Lublinie 40.
29. koli. w Przemyślu 62.
30. •J « 63.
31. Provincialis Poloniarum 89.
32. koli. we Lwowie (Nowosiółki) 43.

CO co koli. w Jarosławiu 18.
34. Visitatoris Prov. Poloniae 103.
35. Provincialis Prov. Poloniae S8.
36. koli. w Krośnie 33.
37. koli. w Gdańsku 8.
38. Provincialis Prov. Lithuan. 92.
39. koli. w Krasnostawie 31.
40. Kraków, dom przy św. Barbarze 29.
41. koli. w Krzemieńcu 38.
42. koli. w Jarosławiu 19.
43. 99 » 14.
44. Procurator Coli. Gedanensis 11.
45. koli. w Jarosławiu 16.
46. Provincialis Poloniae 91.
47. koli. w Jarosławiu 20.
48. w » 17.
49. koli. w Krakowie 26.
50. Provinc. Minoris Poloniae 93.
51. koli. w Ostrogu 50.
52. koli. w Sandomierzu 68.
53. koli. w Kamieńcu Podolskim 25.
54. rezyd. w Chojnicach 6.
55. koli. w Łucku 46.
56. Provincialis Prov. Poloniae 87.
57. koli. w Toruniu 76.
58. misya w Nastasowie 49.



59. koli. w Stanisławowie na listach z XVIII. w.
(w posiadaniu zakonu)

60. koli. w Krakowie 27.
61. tłok 115.
62. 99 114.
63. koli. w Jarosławiu 15.
64. » 99 22.
65. tłok; monitor koli. w Romanowie 66.
66. koli. w Krakowie 28.
67. koli. w Krzemieńcu 39.
68. rezyd. w Żytomierzu 82.
69. Prov. Albę Russie (sic) 95.
70. tłok koli. w Romanowie 66.
71. tłok; Instructoris 83.
72. Warszawa, aula regia. 78.
73. tłok; koli. w Mścisławiu 48.
74. Vicarii Generalis 101.
75.

93 99 100.
76. tłok; „ 102.
77. Prov. Masoviae 94.
78. kamień sygnetowy; ks. I. Brzozo­

wski (?) 107.
79. tłok 116.

50,81. kamień sygnetowy; ks. J. Marcin­
kiewicz (?) 108.

82. kamień sygnetowy: misya w A-
strachaniu 1 .

83. sygnet: koli. w Petersburgu 51.
84. kamień sygnetowy: Prov. Per Im­

perium Rossiacum 97.
85, 86. kamień sygnetowy: Prov. Albae

Russiae 96.
87. tłok: koli. w Mohylewie 47.
88. tłok: Prov. in Galicia-Austria 99.
89. Prov. Galie. Austr. 98.
90. tłok 112.

91. 92. tłok: koli. w Połocku 53.
93,94,95. „ „ 55.



96. tłok: koli. w Połocku 52.
97. tłok 117.
98. tłok: koli. w Polocku 54.
99. kamień sygnetowy 57.

100. W W 56.
101. r> n 59.
102. n n 58.

103,104. kamień sygnetowy 119.
105, 106. M 118.

107. tłok 111.
108. Procurator Prov. Lituanae 86.
109. kamień sygnetowy (misyi w Astra-

chanie) 72.
110. tłok pieczętny 71.
111. tłok: Minister w Orszy 84.
112. prymas ks. Raczyński 109.
113. ks. Borowski 106. Rkp. Czart. 609, 

kol. 979
114. jj n 105. tamże, kol. 989,
115. » » 104. tamże, 619kol. 577.
116. tłok: Misya w Tomsku Chyrów, gab. sfragist. 

1. 5546.
117. pierwsza pieczęć Generała Zakonu wedle ks. Duhra op. cit.
118. koli. w Pułtusku 65.
119. koli. w Stanisławowie 69.
120. uniwersytet w Wilnie 80.
121. Provincialis Poloniae na listach z 1701 roku. 

(własność zakonu)
122. koli. w Bydgoszczy na listach (z 4. VIII. 

1777) Poznań, Staats- 
archiv. Jesuiten, c, 2.

123. rezyd. w Wałczy kwit ks. Jerzego Mle­
czko przełożonego 

z Walczy, z d. 17. XI. 
1694 (Poznań, bibliot. 
Mielżyńskich)

124. Provicialis Albae Russiae na listach z lat 1780 
(w posiadaniu Zakonu)

125,126. kamień pieczętny Chyrów, gab. sfragist-

\*Ą
V* a'

1. 5542 a.



127.

128.
129.
130.
131.

na listach ks. Brzozo­
wskiego Tadeusza, ge­
nerała zakonu na Bia­
łej Rusi, z lat 1790— 

1815 (w posiadaniu 
zakonu).

kamień pieczętny: rezydencya 
w Szaciłowie 

koli. w Bydgoszczy 
koli. w Poznaniu 
misya w Żerominie 
Generalis Societas Jezu

73.
4.

60.
81.

Pieczęć znajduje się

W  niniejszej rozprawie i w tablicach nie można już było uwzględnić pie­
częci sygnetowej, jaką w ostatnich dniach, gdy druk się już kończył, ofiarował 
prof. Dr. Stanisław Krzyżanowski do zbiorów sfragistycznych zakładu Chyrow- 
skiego.

Sygnet ten, srebrny, znaleziony pod Rzeszowem, na swym obrazie śred­
nicy 17/15 mm przedstawia zwykły monogram jezuicki, z tą tylko różnicą, że 
litery jego biegną w kierunku odwrotnym: SHJ; również zamiast gwoździ zło­
żonych zwykle u spodu monogramu w kształcie litery V, widnieje tam jakby 
litera \V. Dwie palmowe gałązki splecione u dołu, otaczają monogram wyżej 
połowy wysokości. Ornament ten świadczyłby że pieczęć pochodzi z połowy 
XVIII. w. — a wykonanie ornamentu, robotą bardzo prostą, niezgrabne litery 
i odwrócenie ich, nie dowodzą zbyt wielkich zdolności rytownika.
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STATYSTYKA ZAKŁADU.





R e k t o r :

J A N  S Ł O N K O W S K L

N a u c z y c i e l e :
K rysa Ja k ó b : dyrektor; uczył w pierw. półr. geogr., hist. 

powszechnej i dziejów ojczyst. w kl. VIII; godz. tyg. 4; w dru- 
giem półr- geogr. i hist. w kl. VIII, i V ł; godz. tyg. 7.

B zow sk i T eo fil:  uczył rei. w II. publ., Ilia. Illb. IVa. IVb.; 
godz. tyg. 10.

C zarnota S z y m o n : gosp. kl. V I.; uczył języka łać. i gre­
ckiego w VI. VIIb.; godz. tyg. 20.

D yla  A u g u s ty n : gosp. kl. IVb.; uczył mat. w Ilia. IVa. 
IVb. Vb.; fizyki w IVa. IVb.; godz. tyg. 18.

G rom adzki A le k sa n d e r : zawiadowca gabinetu fizykalnego; 
uczył fizyki w Ilia. Illb.; godz. tyg. 4.

Gruszczyński Ignacy: gosp. kl. VIIb.; uczył mat. i fiz. 
w VIla. VUb.; godz. tyg. 14.

Hoppe W iktor: uczył jęz. niem. w Vb. VI. VIIa. VIIb; 
jęz. angiel. w 3 oddz.; godz. tyg. 22.

K apaun Leon: uczył jęz. greek, i łać. w VIIa. Vb.; godz. 
tyg. 20.

K ohlsdorfer M aksym ilian: uczył jęz. niem. w IVa. IVb. Vb. 
VIII.; godz. tyg. 16.

Konopka Kazimierz: uczył w pierw. półr. geogr., hist. 
powszech. w I. publ. Ilia. Illb.; hist. pow., geogr. i dziejów ojcz. 
w VI.; godz. tyg. 18.; w drug. półr. hist. pow. i geogr. w I. publ. 
Ilia. Illb; godz. tyg. 12.

K oppens R o m u a ld : uczył jęz. polsk. w VIII.; jęz. greek, 
w lila.; godz. tyg. 9.

K ow alsk i T e lesfo r : gosp. kl. Ilia; uczył jęz. łać. w Ilia; 
jęz. niem. w lila; mat. i rei. w I. publ.; rei. w I. pryw.; godz.
tyg. 17.

K w iatk ow sk i F ranciszek  : gosp. kl. Illb.; uczył jęz. polsk. 
łac., greckiego i mat. w Illb.; godz. tyg. 17.



L achm an A d o lf : zawiadowca gabinetu przyrodniczego, 
gosp. kl. Vb.; uczył jęz. poi. w Ilia. Va. Vb.; rei. w II. pryw.; 
hist. nat. w I. publ. i pryw.; godz. tygod. 15.

L ibiński H erm an: uczył hist. i geogr. w Vb.; hist. pow. 
geogr. i dziejów ojcz. w IVa. IVb.; godz. tyg. 14.

M atzel E rn est: uczył w pierw. półr. rei. w Va. Vb. VI. 
VIIa. VIlb. VIII.; godz. tyg. 12; w drugiem półr. uczył nadto jęz. 
niem. w II. pryw.; godz. tyg. 16.

M ączk a  B o g u sła w : gosp. kl. Va; uczył jęz. łać. w IVb. 
Va; jęz. greek, w Va; godz. tyg. 17.

Dr. M ossóczy  S ta n is ła w : lekarz zakładowy; uczył gimna­
styki we wszystkich klasach gimnazyalnych, prywatnych i przy 
gotowawczej; godz. tyg. 18.

M róz A n d rzej: gosp. kl. lVa; uczył jęz. łać. w IVa; jęz. 
greek, w IVa. IVb; godz. tyg. 14.

N uckow sk i Jan : uczył hist. nat. w Va. Vb. VI.; propedeu­
tyki w VIIa. VIIb. VIII; godz. tyg. 14.

P ła z a  J ó z e f : gosp. kl. II.; uczył w pierwszem półr. w II. 
publ. jęz. łać., polsk., hist. powsz., geografii i mat.; godz. tyg. 17. 
w drugiem półr. w II. publ. jęz. łać., poi., hist., geogr. i mat., 
w II. pryw. jęz. polsk.; godz. tyg. 21.

P yk osz  S ta n is ła w : pomocnik Dyrektora, zawiadowca bi­
blioteki nauczycielskiej, gosp. kl. VIII; uczył jęz. łać. w kl. I. publ. 
VIII. jęz. gr. w VIII; godz. tyg. 16.

R ejow icz W ła d y sła w : uczył jęz. polsk. w IVa. IVb. VI. 
VIIa. VIIb.; godz. tyg. 15.

Sas J ó z e f : zawiadowca gabinetu etnograficznego i numi­
zmatycznego; gosp. kl. VIIa; uczył hist. pow. i geogr. w Va. 
VIIa. VIIb. dziejów ojczystych w VIIa. VIlb. godz. tyg. 12.

Saw icki J ó ze f ; uczył mat. w Va, VI. VIII.; fizyki w VIII; 
kierował ćwiczeniami z fizyki w kl. VIII.; godz. tyg. 15.

W o y ty ch  Z y g m u n t: zawiadowca gab. rysunkowego; uczył 
rys. obow. w I. i II. publ. i pryw. i w przyg C.; rys. nadobow. 
w 3 oddziałach; geometr. i geometryi wykreślnej w 2 od­
działach; kaligr. w 1. publ. i pryw. i w przygot. C.; steno" 
graf ii w 4 oddziałach; godz. tyg. 28.

B anasik  P a w e ł : uczył jęz. łać., niem., mat., hist. polskiej 
i geogr. w I. pryw.; godzin tyg. 18.

Bury J ó z e f : uczył jęz. poi. w I. pryw.; godzin tyg. 3.



G ołęb iew sk i J ó z e f : zawiadowca zbiorów geogr., uczył 
w II. pryw. w pierw. półr. jęz. łać., mat., geogr. i hist. polskiej; 
godz. tyg. 17; w drug. półr. jęz. łać., mat., geogr. i hist. poi. 
w II. pryw.; godz. tyg. 13.

H audek  M ich a ł: uczył rel.V, jęz. polsk., niem., rach. i geogr. 
w kl. przyg. C.; godz. tyg. 25.

A n d ru szk o  B en ed yk t: uczył jęz. rosyjskiego w  4 oddz. 
godz. tyg. 8.

B audiss Wojciech : uczył jęz. ruskiego w 2 oddział.; godz. 
tygod. 4.

K rok oszyń sk i K a r o l: uczył jęz. francusk. w 4 oddziałach 
godz. tyg. 8.

P etillon  K o r e n ty n ; uczył jęz. fran. w 3 oddz.; godz. tyg. 6.
P ią tk iew icz  A le k sa n d e r : uczył śpiewu i dyrygował orkie­

strą zakładową.
W ojnar A n to n i: uczył w pierw. półr. jęz. polsk. w II. pryw., 

kaligr. w I. i II. pryw.; godz. tyg. 6; w drugiem półr. kalig. 
w I. i II. pryw.; godz. tyg. 2.

P r e f e k c i :
Stafiej W o jc ie c h : prefekt generalny. 
W ojtoń  W ła d y s ła w :  prefekt VIII. klasy. 
P iech o ck i M aksym ilian  : prefekt VII. klasy.
P rochyra  W ło d z im ie r z : 
R oelle  L u d w ik : 
M achnick i S zczep a n ;  
C hm ura F erd y n a n d : 
Bury J ó z e f :
K onopiński J ó ze f : 
D zierżan ow sk i S te fa n : 
S zczep ań sk i J ózef:  
K urdziel Jan.
S zu b sk i Ignacy. 
K ozłow sk i A ntoni. 
M oraw iec J ózef.

VI. „
V. „
IV. „
III. „
II. „
I. ”

przygot. klasy, 
infirmeryi.



ROZKŁAD NAUK
i w ykaz używ anych podręczników.

KLASA I.
R e l i g i a .  2 godz. tyg. Skład apostolski; nadzieja; mo­

dlitwa; sakrament pokuty i ołtarza. (Według podręcznika 
„Wielki katechizm religii katolickiej", zatwierdzonego przez Epi­
skopat austryacki).

j ę z y k  po l s k i .  3 godz. tyg. Wyraźne i rozumne czyta­
nie oraz dokładne i poprawne zdawanie sprawy z ustępów po­
przednio czytanych i objaśnianych. — Ćwiczenia w deklama- 
cyi. — Powtórzenie wiadomości z zakresu odmiany imienia 
i czasownika; nauka o zdaniu pojedynczem ze składnią zgody. 
— Wypracowania piśmienne: 12 zadań szkolnych, z tych parę 
dyktatów, reszta zaś opowiadania; 6 zadań domowych, obej­
mujących tematy wolne. (Konarski: Zwięzła gram. jęz. poi. — 
Reiter M. D r.: Wypisy polskie dla kl. I.).

j ę z y k  ł a c i ń s k i .  6. godz. tyg. Nauka o formach dekli- 
nacyjnych prawidłowych, przymiotniki, przysłówki i ich stopnio­
wanie, najważniejsze zaimki, liczebniki główne i porządkowe. 
Cztery prawidłowe konjugacye z wyjątkiem czasowników III. 
konjugacyi na - io  i wszystkich deponencyów. Ważniejsze przy- 
imki i spójniki. Najpotrzebniejsze wiadomości ze składni. Tłó- 
maczenie z języka łacińskiego i odwrotnie. Wypracowań pi­
śmiennych w I. półroczu 5 szkolnych, domowe według po­
trzeby, w II. półroczu 2 zadania szkolne co miesiąc, domowe 
jak w I. półroczu. (Samolewicz : Zwięzła gram. jęz. łać. wyd. 
VI. —- Steiner - Scheindler - Samolewicz - Frąckiewicz-Próchnicki: 
ćwiczenia łać. dla kl. I. wyd. V.).

J ę z y k  n i e m i e c k i .  5 godz. tyg. Czytanie; uczenie się 
na pamięć słów, zwrotów i zdawanie sprawy z treści czytanych 
ustępów na podstawie stosownych pytań. — Główne wiado­
mości z zakresu gramatyki. Co tydzień zadanie szkolne (dyktat). 
(German - Petelenz - Gayczak : Ćwiczenia niemieckie dla kl. I. 
wyd. VII.).



H i s t o r y a  p o l s k a .  2 godz. tyg. Słowianie, ich religia, 
obrzędy i uroczystości. — Bajeczne dzieje Polski. — Z dziejów 
historycznych ważniejsze osobistości i zdarzenia. — Życie Po­
laków w różnych epokach. — Ogólne dzieje Polski porozbio- 
rowej. (Gebert: Opowiadania z dziejów ojczystych).

G e o g r a f i a .  2 godz. tygod. Poglądowe zaznajomienie 
uczniów z zasadniczemi pojęciami geograficznemi na podstawie 
stosunków miejscowych. Oryentowanie się w rzeczywistej okolicy 
i na mapie. Próby rysowania przedmiotów geograficznych. 
Główne formy lądu i mórz i sposoby ich przedstawiania. 
Opisanie i wyjaśnienie temperatury i oświetlenia kraju naszego 
i kuli ziemskiej przy pomocy „tellurium“, śrubowej drogi słoń­
ca. Opady atmosferyczne. Klimat. Świat roślinny i zwierzęcy. 
Człowiek jako mieszkaniec ziemi. Z g e o g r a f i i  o p i s o w e j :  
Najważniejsze formy lądów i mórz, rzeki, systemy górskie oraz 
państwa i posiadłości we wszystkich częściach świata ze szcze- 
gólniejszem uwzględnieniem Europy. (Romer: Geografia dla
kl. 1. szkół średnich).

M a t e m a t y k a .  3 godz. tyg. R a c h u n k i :  Cztery główne 
działania na liczbach całkowitych, mianowanych i niemianowa- 
nych. Rzymskie znaki liczbowe. Monety, miary i wagi krajowe. 
Liczby dziesiętne i główne na nich działania. Wstępne pojęcia 
o ułamkach zwyczajnych. — G e o m e t r y a :  Początki nauki 
o prostych formach geometrycznych na podstawie poglądu na 
główne bryły graniaste i okrągłe. Ćwiczenia w używaniu line- 
ału, cyrkla i przykładni. Pomiar odcinków, powierzchni kwa­
dratu i prostokąta, objętości sześcianu i prostopadłościanu. Za­
sadnicze pojęcia o kątach i trójkątach. Zadań szkolnych 3 
w półroczu. (Kranz: Arytmetyka i algebra. — Kranz: Geome­
trya poglądowa).

H i s t o r y a  n a t u r a l n a .  2 godz. tyg. W pierwszych 6 
miesiącach zoologia, a mianowicie: gromady ssaków, ptaków, 
gadów, płazów i ryb, z uwzględnieniem dotychczas znanych 
stosunków biologicznych. (Nussbaum-Wiśniowski: Wiadomości 
z zoologii dla klas niższych. — Rostafiński: Botanika szkolna 
dla klas niższych).

R y s u n k i  o d r ę c z n e .  2 godz. tyg. Wstępne wiadomości 
o powstawaniu kształtów i zasadniczych form geometrycznych, 
poparte rysunkiem w wielkich rozmiarach na tablicy i węglem



na papierze. Spostrzeganie,, i wyszukiwanie tychże form na 
przedmiotach z otoczenia i wierne przenoszenie ich na pła­
szczyznę rysunkową. Płaskie i łatwe motywy roślinne w formie 
wiernej i stylizowanej. Okolicznościowe objaśnienia o zastoso­
waniu ich do celu zdobniczego. Od czasu do czasu rysunek 
z pamięci z zakresu przerobionego materyału. Kolorowanie ry­
sunku kredkami i farbami lazurowemi przy odpowiedniej po- 
gadance o barwach podstawowych i pochodnych pierwszego 
i drugiego rzędu. Opisywanie rysunku pismem rzymskiem i pa- 
likowem.

Ka l i g r a f i a .  1 godz. tygod. Zasady pisma łacińskiego 
i niemieckiego; najistotniejsze znamiona pisma dobrego i poto­
czystego ; sposoby osiągnięcia. Pismo w 4 liniach w zeszytach 
wydanych przez Nowickiego. Metodę poglądową popierano 
metodą posiłkową pisania w powietrzu ponad zeszytem, nie­
kiedy metodą angielską i metodą pisania w takt.

KLASA II.
R e l i g i a .  2. godz. tyg. Przykazania boże i kościelne. — 

Laska. Sakramenta i sakramentalia. — O sprawiedliwości i rze­
czach ostat. (Wielki katech. religii katol.).

j ę z y k  p o l s k i .  4 godz. tyg. Odmiana imienia; składnia 
rządu; części mowy nieodmienne. — Rozbiór, streszczanie i o- 
powiadanie ustępów z Wypisów i deklamacya. — Ćwiczenia 
stylistyczne 3 domowe i 6 szkolnych na półrocze. (Małecki: 
Gram. jęz. poi. — Próchnicki i Wójcik: Wypisy poi. dla II. kl).

J ę z y k  ł a c i ń s k i .  6 godzin tygod. Uzupełnienie nauki 
o formach prawidłowych; nauka o formach nieprawidłowych ; 
przysłówki, przyimki, spójniki; coniug. periphr., acc. i nom. cum 
inf.; abl. abs., gerund. i gerundivum. Ćwiczenia w tłómaczeniu. 
— Co dwa tygod, zadanie szk. (Samolewicz: Zwięzła gram. 
jęz. łać. dla klasy II.). Steiner—Scheindler—Samolewicz. Ćwi­
czenia łać. dla klasy II.).

J ę z y k  n i e m i e c k i .  4 godz. tyg. Opowiadanie ustępów 
czytanych; rozmówki; uczenie się na pamięć wierszów i prozy. 
Powtórzenie i uzuzełnienie wiadomości gramat. Co tydzień za­
danie : w 1. półroczu dyktaty; 2 wypracowania piśmienne, co 
miesiąc 1 domowe. (German-Peteienz: Ćwiczenia niemieckie 
dla kl. II.).



H i s t o r y a .  2 godz. tygod. Hist. starożytnego Wschodu, 
Grecyi i Rzymu sposobem biograficznym; (Krotoski: Historya 
pow. dla kl. niższ. szkól średnich).

G e o g r a f i a .  2 godz. tyg. Powtórzenie i pogłębienie wia­
domości z klasy 1.; kulistość, wielkość i obroty ziemi. Azya, 
Afryka; ich położenie i granice; oro- i hydrografia, klimat flora, 
fauna, płody ziemi, i zatrudnienie mieszkańców. Europa, pogląd 
na jej granice, rzeźbę, glebę i wodę. Kraje Europy; rysowanie 
prostych szkiców map.

M a t e m a t y k a .  3 godz. tyg. Z a r y t m e t y k i :  Czynniki 
pierwsze, podzielnik, wielokrotność. Działania na ułamkach 
zwyczajnych, zamiana dziesiętnych okresowych na zwyczajne. 
Rozwiązywanie zadań za pomocą reguły trzech prostej i zło­
żonej. Najprostsze przykłady z rachunku procentu prostego. 
Z g e o m e t r y i :  Symetrya utworów płaskich i bryłowych.
Związki między kątami. — Kreślenie i przystawanie trójkątów. 
Czworoboki, wieloboki, koło. Graniastosłup, ostrosłup, walec, 
stożek, kula. — Zadania szkolne 3 na półrocze. (Kranz: Aryt­
metyka. Część II. — Kranz: Geometrya poglądowa).

P l i s t o r y a  n a t u r a l n a .  2 godz. tyg. W 1. półr. zoologia. 
Systematyka zwierząt bezkręgowych, z uwzględnieniem biologii. 
(Nussbaum-Wiśniowski: Zoologia). W II. półr. botanika. Syste­
matyka i opis roślin nasiennych i skrytokwiatowych, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem roślin pożytecznych tak krajowych jak 
zagranicznych. (Rostafiński: Botanika na niższe klasy, wyd. 7).

R y s u n k i  o d r ę c z n e .  2 godz. tyg. Krótkie objaśnienia 
wstępne zjawisk perspektywicznych. Zastosowanie ich w ryso­
waniu przedmiotów przestrzennych z otoczenia. Rysowanie waż­
niejszych brył geometrycznych w różnych położeniach wzglę­
dem horyzontu rysunkowego i tła ; oznaczanie płaszczyzn cie­
nia własnego, rzuconego i światła za pomocą wiszoru lub pę­
dzla. Dalszy ciąg nauki rysunku ornamentu płaskiego z różnych 
epok, przestylizowywanie gałązek roślinnych, ćwiczenia rysunku 
samym pędzlem w kolorach łamanych i szkice z pamięci. Opi­
sywanie rysunku pismem secesyjnem i ozdobnem w różnych 
formach.



KLASA III.

R e l i g i a .  2 godz. tyg. W I. półroczu: Liturgika według 
podręcznika X. Dr. Jougana. W II. półr.: Dzieje biblijne Starego 
Zakonu. (Według podręcznika X. Dr. Szydelskiego).

J ę z y k  p o l s k i .  4 godz. tyg. Systematyczna nauka konju- 
gacyi i składni w obrębie form czasownikowych. Ćwiczenia 
w wyrażnem i rozumnem czytaniu, w gładkiem i poprawnem 
zdawaniu sprawy, w formie rozkładu treści lub opartego na 
nim opowiadania ustępów, poprzednio czytanych i objaśnianych. 
Krótkie wiadomości o życiu i pismach celniejszych pisarzy, 
których utwory czytano. Wygłaszanie z pamięci piękniejszych 
utworów poetyckich. Wypracowań stylistycznych 6 w półroczu: 
4 szkolne i 2 domowe. (Małecki: Gramatyka języka polskiego. 
Wyd. X. — Czubek-Zawiliński: Wypisy polskie dla kl. 111.).

J ę z y k  ł a c i ń s k i .  6 godz. tyg. Powtórzenie materyału 
gramatycznego z klasy I. i II. Składnia zgody i rządu. Przyimki. 
Ćwiczenia w tłómaczeniu z języka polskiego na łaciński. Le­
ktura wybranych żywotów z Korneliusza Neposa (wyd. Kłak.): 
Aristides, Cimon, Epaminondas, Miltiades, Themistocles, Age- 
silaus, Pelopidas, Hamilcar, Hannibal. Rozmówki w języku łać. 
na tle lektury. Zadań szkolnych 6 na półrocze. Lektura pry* 
w atna: reszta życiorysów Korneliusza Neposa, 2 uczniów czy­
tało Curtiusa Rufusa: Hist. Alexandri Magni (Samolewicz-Soł- 
tysik : Gramatyka języka łacińskiego. Część II. — Próchnicki: 
Ćwiczenia łać. dla kl. III.).

J ę z y k  grecki .  5. godz. tyg. Odmiana prawidłowa imion 
i słów do „verba Iiquida“. Z  ćwiczeń (Winkowski-Taborski- 
Passowicz: Ćwiczenia greckie) tłómaczenie ustępów na język 
polski i grecki. Od listopada co miesiąc zadanie szkolne. (Ćwi­
kliński : Gramatyka języka greckiego).

J ę z y k  n i e m i e c k i .  4. godz. tyg. Reprodukcya proza­
icznych i poetycznych ustępów czytanych, z uwzględnieniem 
pojedynczych słów i zwrotów, właściwych językowi. Systema­
tyczna gramatyka, obejmująca naukę o formach i składnię rzą­
du. Zadania co miesiąc, jedno szkolne i jedno domowe. Te­
maty : opowiadania ustępów czytanych i wolne. (German-Pe- 
telenz-Gayczak. Ćwiczenia niem. dla kl. III. wyd. 5.-Jahner: 
Deutsche Grammatik wyd. 3).



H i s t o r y a  i G e o g r a f i a .  4 godz. tyg. H i s t o r y a  
monarchii austyacko-węgierskiej w związku z historya powsze­
chną (według podr. Dr. K. Krotoskiego). — G e o g r a f i a  
Europy środkowej i wschodniej, Ameryki i Australii, ogólne 
pojęcia z kosmografii.

M a t e m a t y k a .  3 godz. tyg. Początki arytmetyki ogólnej. 
Wprowadzenie działań na liczbach ogólnych. Nauka o liczbach 
ujemnych i prawidła wykonywania działań na nich. Zasadni­
cze pojęcia o potęgowaniu. Podnoszenie do kwadratu i sze­
ścianu, wyciąganie pierwiastka kwadratowego i sześciennego. 
Działania skrócone. — Z  g e o m e t r y  i: Obliczanie powierzchni 
utworów płaskich. Pomiar powierzchni i objętości najważniej­
szych brył graniastych i okrągłych. Twierdzenie Pitagorasa 
i proste przykłady na zastosowanie go przy pomiarach utwo­
rów płaskich i przestrzennych. Zadania szkolne 3 na półrocze. 
(Kranz: Arytmetyka. — Kranz: Geometry a poglądowa).

F i z y k a .  2 godz. tyg. Wstępne pojęcia. Nauka o cieple, 
magnetyzmie, elektryczności, głosie i świetle. Wyjaśnienie głów­
nych zjawisk niebieskich. (Kawecki-Tomaszewski: Fizyka dla 
niższych klas).

KLASA IV.

Re l i g i a .  2 godz. tyg. Dzieje biblijne Nowego Przymierza. 
(Według podręcznika X. Dr. Szydelskiego).

J ę z y k  p o l s k i .  3. godz. tyg. Czytanie, rozbiór i opowia­
danie ustępów zawartych w Wypisach polskich dla kl. IV. 
(Próchnicki - Wojciechowski t. IV. — deklamacya niektórych 
ustępów poetycznych. — Nauka o zdaniu pojedynczem i zło- 
żonem, o okresach; ważniejsze wiadomości o etymologii i gło- 
sowni, według książki: Krótka gramatyka polska A. Krasno- 
wolskiego. — Krótka nauka o wierszu i stylu polskim. Prze­
czytano Sienkiewicza w „Pustyni i puszczy". — Wypracowań 
stylistycznych 6 na półr., z tych 4 szkolne i 2 domowe.

j ę z y k  ł a c i ń s k i .  6 godz. tyg. Nauka o czasach, trybach, 
zdaniach, imionach słownych. Ćwiczenia w tłómaczeniu z języka 
polskiego na łaciński. L e k t u r a :  Cezara Bellum Gall. (wyd. 
Terlikowski) w kl. IVa, ks. I. 11. III.; w kl. IVb. ks. VI. i VII.



6 zadań szkolnych na półrocze. (Samolewicz-Sołtysik : Grama­
tyka jęz. łać. Część II. — Próchnicki: Ćwiczenia łać. dla kl. IV ).

J ę z y k  g r e c k i .  4 godz. tyg. Dokończenie słów na w od 
tematów płynnych, słowa na ju ; ważniejsze prawidła składni. 
Tłómaczenie z jęz. gr. na polski i odwrotnie. Co miesiąc zad. 
szkolne. (Fiderer: Gramatyka jęz. gr. — Winkowski - Tabor- 
sk i: Ćwiczenia greckie dla kl. III. i IV.).

j ę z y k  n i e m i e c k i .  4 godz. tyg. Reprodukcya proza­
icznych i poetycznych ustępów czytanych. Uczenie się na pa­
mięć. Gramatyka w zakresie nauki o zdaniu i uzupełnienienie 
składni rządu. Wypracowania piśmienne dwa na miesiąc na 
przemian szkolne i domowe. — Wielu uczniów czytało na 
lekturę prywatną następ, dzieła: Grimm: Marchen ; Conscience: 
Der Lówe von Flandern; der Rekrut; Hauff: Marchen; Finn, 
Wasserburg: Percy Wynn; Tom Playfair; Harry Dee; P. Sprin­
ger ; Ada Merton; różne opowiadania Maya, Spiłlmanna i in­
nych. — (German-Petelenz-Gayczak: Ćwiczenia niem. Dla kl.
IV. — Jahner: Deutsche Grammatik).

H i s t o r y a  p o w s z e c h n a .  2 godz. tyg. H i s t o ry  a staro­
żytności, szczególnie historya Grecyi i Rzymu do wojen puni- 
ckich. G e o g r a f i a  monarchii austryacko-węgierskiej. Czytanie 
austryackiej mapy specyalnej (1: 75000). Ćwiczenia w oryento- 
waniu się na terenie z pomocą kart specyalnych okolic 
Chyrowa. (Benoni-Majerski: Geografia aust. węg. monarchii).

M a t e m a t y k a .  3 godz. tyg. Z a r y t me t y k i  i algebry:  
Wyjaśnienie działań głównych; równania pierwszego stopnia
0 jednej i kilku niewiadomych; stosunki, proporcye i ich zasto­
sowanie. Graficzne przedstawienie funkcyi liniowej i graficzne 
rozwiązywanie równań liniowych. (Mihułowicz: Arytmetyka dla 
kl. IV). Z P l a n i m e t r y i :  Wyjaśnienie podstawowych twierdzeń
1 dowodzenie tychże metodą Euklidesa. Zadania konstrukcyjne, 
rozwiązywane za pomocą różnych metod wykreślnych i rachunko­
wych. Pomiar utworów płaskich. (Łomnicki: Geometrya dla kl.
IV i V).

H i s t o r y a  n a t u r a l n a .  3 godz. tyg. W pierwszem pół­
roczu z fizyki nauka o równowadze i ruchu; najważniejsze wia­
domości o cieczach i gazach. (Kawecki-Tomaszewski: Fizyka dla 
klas niższych). W drugiem półroczu chemia i mineralogia. Ducho- 
wicz-Wiśniowski. Wiadomości z chemii i min. dla klas niższych).



KLASA V.

Re l i g i a .  2 godz. tyg. Dogmatyka ogólna według książki 
X. Sieniatyckiego.

J ę z y k  p o l s k i .  3 godz. tyg. Czytanie i rozbiór „Pana 
Tadeusza" na podstawie ustępów zawartych we „Wzorach 
poezyi i prozy“ Próchnickiego i Wojciechowskiego t. V., po­
znawanie rozmaitych rodzajów stylu i form literackich tak w za­
kresie poezyi jak i prozy, z uwzględnieniem krótkich wiadomo­
ści o pisarzach, których utwory poznano. Zdawanie sprawy 
z lektury domowej celniejszych utworów epicznych, lirycznych 
i przystępniejszych dramatycznych, nadto niektórych nowel, 
powieści, pamiętników i t. d. — Deklamacya jak w niższych 
klasach. Wypracowań stylistycznych 5 na półr., z tych 3 szkolne, 
5 domowych.

J ę z y k  ł a c i ń s k i .  6 godz. tyg. Lektura szkolna: W Va 
Owidyusza (wyd. Skupniewicz) Met. 7. 9. 10. 18. 23; Fast. 1. 6. 
9. 15. Trist. 10. — Liwiusza (wyd. Zingerle-Majchrowicz) ks. II. 
III. — W V b  Owid. Met. 1-4, 14—16; Fast. 1—10. 13. 20. 22— 
24. 27.; Trist. 2.3. 6.8. 10; ex Ponto 1; e rei. Eleg. 4. 5. Liw. 
ustępy wybrane z pierwszej dekady.

Co tydzień godzina ćwiczeń gram.-styl. Co miesiąc zad. 
szkolne.

J ę z y k  g r e c k i .  5 godz. tyg. Lektura szkolna. Va: Arriana 
Anabasis (wyd. Heidrich) 2. 4. 5. 6. 7. II. 12. Z Iliady Homera 
(wyd. Sołtysik) ks. I. 111. — V b: Chrestomatya z pism Xeno- 
fonta (wyd. Fiderera: Anabasis 1—3. 7. 8. 10. 13. 16. 17. 18; Cy- 
rop. 1. 2. 4. 7. 8. 9. Z Iliady Homera ks. I.

Ćwiczenia gram.-stylist. raz w tygodniu. W półroczu 4 zad. 
szkolne.

J ę z y k  n i e m i e c k i .  4 godz. tyg. Samodzielna repro- 
dukcya na podstawie lektury wypisów. Uzupełnienie wiado­
mości gramatycznych przy danej sposobności. Prócz tego czy­
tano w całości w kl. V a: Goethego Reinecke Fuchs (1—VIII); 
w kl. Vb: Hauff. Marchen. Na lekturę prywatną czytali ucz­
niowie Wisemanna, Fabiolę; Conscience’a der Lowe von Flan- 
dern, Góthego Reinecke Fuchs (część II). W półroczu 7 zadań 
na przemian domowe i szkolne. (Ippoldt: Deutsches Lesebuch 
fur die V. KI.).



H i s t o r y a .  3 godz. tyg. Dzieje rzymskie od wojen pu- 
nickich. Dzieje wieków średnich. (Zakrzewski: Historya pow  
szechna cz. I. i II.)

Ge o g r a ł  i a. I godz. tyg. Najważniejsze wiadomości z geo­
grafii fizycznej; opis ogólny Europy; kraje Europy południo­
wej i zachodniej; rzut oka na Australię i Amerykę.

M a t e m a t y k a .  3 godz. tyg. Z a r y t m e t y k i  i a l g e ­
b r y :  Uzupełnienie materyału klasy IV., dalszy ciąg rozwiązy­
wania równań stopnia pierwszego; potęgi, pierwiastki. S t e- 
r e o m e t r y a :  Rzuty najpospolitszych brył, wzajemne położenie 
prostych i płaszczyzn, pomiary najpospolitszych brył, umiarowe 
wielościany. (Mocnik-Maryniak: Geometrya dla klas wyższych). 
Zadania 3 na półrocze.

H i s t o r y a  n a t u r a l n a .  3 godz. tyg. W I. półroczu: 
M i n e r a l o g i a  i najważniejsze wiadomości z g e o l o g i i .  
W II. półroczu b o t a n i k a  z uwzględnieniem anatomii, fizyo- 
logii i biologii roślin. (Wiśniowski: Mineralogia i geologia. — 
Rostafiński; Botanika na klasy wyższe).

KLASA VI.

R e l i g i a .  2 godz. tyg. Dogmatyka szczegółowa według 
książki X. Sieniatyckiego.

j ę z y k  p o l s k i .  3 godz. tyg.: Historya literatury niepo­
dległej Polski według Wypisów I. Chrzanowskiego. Wypraco­
wania stylistyczne 2 zad. dom., 3 szkol- na półrocze.

J ę z y k  ł a c i ń s k i .  6 godz. tyg. Lektura szkolna: Saliu- 
styusza Bellum Iugurthinum (wyd. Konarskiego). Cycerona Or. 
in Cat. I. II. 'wyd. Sołtysika). — Wergiliusza (wyd. Eichler 
Rzepiński) Ecloga V. IX. Georg. I. 1-42, 351—514. II. 109—176 
458-540. IV. 149—227. 315-558.; Aen, I. VII. 286—640; VIII. 
184—279; 306—368; 609—673, IX. 176—502. Lektura prywatna 
obejmowała: Sałlust. Bellum Catilinae, Cezara: Bellum civile; 
Cycerona or. in Cat. III iV .; Wergil. Eclog., I. VII.; Aen. II. 
IV. Ćwiczenia gram. styl. i zadania jak w kl. V.

J ę z y k  g r e c k i :  5. godz. tyg. Lektura szkolna: Homera 
Iliada (wyd. Sołtysik) ks. III. VI. VII. XVIII. XXII. XXIV. 
Z Herodota (wyd. Terlikowski) 1. 2. 3. 7. 16, 17, 18—26. Z Plu- 
tarcha: Żywot M. Porcyusza Katona (wyd. Krajewski). Lektura



pryw. obejmowała nieczytane w klasie księgi Homera i He- 
rodota. — Ćwiczenia gram. stylist. i zadania jak w klasie V.

J ę z y k  n i e m i e c k i .  4 godz. tyg. Czytanie i rozbiór 
utworów zamieszczonych w Wypisach. Prócz tego czytano Les­
singa Minna von Barnhelm, Wabera Ausbreitung des Prote- 
stantismus. Prywatna lektura obejmowała niektóre dramaty 
Shakespearea, Schillera, Grillparzera, Oberon, Abbasiden, Un- 
dine, Lohengrin. Zadania jak w kl. V. (Ippoldt—Stylo: Deu- 
tsches Lesebuch fur die VI. Kl.)

H i s t o r y a  i G e o g r a f i a .  4 godz. tyg. Dzieje rzymskie 
od Grakchów. Dzieje średniowieczne i nowożytne do wojny 
30-ietniej (Zakrzewski: Historya powszechna. Cz. I. II. III.). 
Z g e o g r a f i i :  Europa środkowa, południowa i wchodma; po­
gląd ogólny na stosunki geograficzne Azyi i Afryki.

M a t e m a t y k a .  3 godz. tyg. A r y t m e t y k a :  Logarytmy, 
równania stopnia drugiego i równania stopni wyższych, dają­
ce się sprowadzić do równań drugiego stopnia: liczby niewy­
mierne, urojone i zespolone; graficzne przedstawienie funkcyi 
drugiego stopnia i zastosowanie do rozwiązywania równań. 
G e o m e t r y  a: Trygonometrya, funkcye kątów, ich związki i gra­
ficzne przedstawienie, rozwiązywanie trójkątów i zastosowanie 
do zadań z różnych dziedzin. (Moćnik - Maryniak: Geometrya 
dla klas wyższych. Kostecki: Algebra). Zad. 3 na półrocze.

H i s t o r y a  n a t u r a l n a .  2 godz. tyg. Somatologia w za­
rysie, z uwzględnieniem fizyologii i hygieny. Grupy zwierząt 
ze stanowiska morfologiczno-anatomicznego. (Petelenz : Zoolo­
gia na klasy wyższe).

KLASA VII.

R e l i g i a .  2 godz. tyg. Etyka według podręcznika X. 
Szczeklika.

J ę z y k  p o l s k i .  3 godz. tyg. Historya literatury od Niem­
cewicza do Słowackiego. Czytano z pomocą lektury domowej 
utwory pomieszczone w Wypisach; prócz tych w całości czy­
tano Niemcewicza Powrót posła, Felińskiego Barbarę, Brodziń­
skiego Wiesława, Mickiewicza pisma filomackie i filareckie, 
Ballady, Grażynę, Wallenroda, Sonety krymskie, Dziady; 
Malczewskiego Maryę, Goszczyńskiego Zamek Kaniowski, Za­



leskiego Wybór dum, Przenajświętszą Rodzinę; Fredry Pana Jo- 
wialskiego, Śluby. Wypracowań w półroczu 5, z tych 3 szkolne, 
2 domowe. (Tarnowski-Wójcik: Wypisy polskie).

J ę z y k  ł a c i ń s k i .  5 godz. tyg. Lektura szkolna: W Vlla. 
Cycero pro Murena, pro Sulla, de Officiis 1. I. (Nohl - Be­
dnarski). Wergiliusz (wyd. Eichler-Rzepiński) ks.XH. Pliniusza listy 
(wyd. Kukula). 1. 1, 9, 13; 11. 6, 8, 17; 111. 5; IV. 1; V. 12, 14. 19. 
VI. 10. 15. 16. 20; VII. 3. 17. 20; VIII. 17; IX. 6. 19. 33. 36; ad 
Traianum 96. — Z liryków (wyd. Karchut). Catullus: 1 — 4. 
9. 31. 46. 49. 93. 101; Tibullus; 1. 1. 3; Propertius: II. 2. 6; 
III. 11; Ovidius: Trist. I. 3; IV. 10.

W VII b. Cicero: p. Sex. Roscio Amerino, Cato Maior; 
Plinius listy (wyd. Kukula); z liryków: Catullus: 1. 2. 3. 9. 14. 
22. 30. 31. 41. 46.49. 50; Tibullus: I. 3. 7. 10; II. 1; Propertius
I. 7; II. 10. 26. 31; III. 3. 4. 5. 9. 18; IV. 6. 11; Ovidius: Trist. 
III. 3; IV. 6. 10.

Ćwiczenia gram. styl. i zadania jak w kl. V. Uczniowie zdol­
niejsi czytali na lekturę domową inne utwory wymienionych 
autorów.

J ę z y k  g r e c k i .  4 godz. tyg. Lektura szkolna: VIIa. 
Homer Odyss. (wyd. Wotke) ks. I. IV. XIV. XV. XVI ; Kurs.
II. III. V. VIII, IX. — Demostenes (wyd. Wotke-Schmidt);
I Phil. — Platon, (wyd. Lewicki-Christ.) Apologia Sokratesa 
i ustępy z Fedona. — VIIb. Homer Odyss. ks. I. II. V. 
VIII. IX. XIII. Demostenes - Phil. III; Tucydydes (wyd. Harder) 
ks. I. 1—9; Ii. 1—18; IV. 3—41. Zadania 3 na półrocze. Na le­
kturę prywatną czytali uczniowie resztę ksiąg Odyssei i mowy 
Demostenesa nieczytane w szkole.

J ę z y k  n i e m i e c k i :  4 godz. tjrg. Oprócz Wypisów czy­
tano w całości: VIIa: Freytaga die Journalisten, Góthego Egmont, 
Eiermanna Napoleon. VIIb: Grillparzera derTraum ein Leben, Sha- 
kespearea, Goethego, Schillera, Grillparzera, Lessinga, Fuchsa 
Oesterreichs Befreiungskrieg 1809. Zadań 5 na półrocze na prze­
mian szkolne i domowe. ( Ippoldt - Stylo: Deutsches Lesebuch 
fur die VIII Kl).

H i s t o r y a  i g e o g r a f i a .  3 godz. tyg. Dzieje nowożytne 
od połowy XVI. w. do czasów dzisiejszych. (Zakrzewski: Hi­
storya powszechna cz. III).

M a t e m a t y k a .  3 godz. tyg. Z a l g e b r y :  Równania



drugiego stopnia o dwóch i więcej niewiadomych; równania 
nieoznaczone, postępy arytm. i geom.; rachunek procentu skła­
danego i ren t; kombinacye; dwumian Newtona. — Z g e o - 
m e t r y i :  Trygonometrya płaska; rozwiązywanie trójkątów. — 
Geometrya analityczna płaska: linie pierwszego i drugiego sto­
pnia. — Zadania 3 na półrocze. (Kostecki: Algebra. — Mo- 
ćnik-Maryniak: Geometrya dla klas wyższych).

F i zyka  4. godz. tyg. Dynamika ciał stałych, płynów i ga­
zów ; nauka o cieple ; początki chemii. (Kawecki-Tomaszewski: 
Fizyka dla klas wyższych. — Tomaszewski: Chemia).

P r o p e d e u t y k a  f i l ozo f i i .  2 godz. tyg. Ogólne za­
sady logiki oraz metodologii, (ks. Nuckowski T. J .: Początki 
logiki ogólnej).

KLASA VIII.
R e l i g i a .  2 godz. tyg. Flistorya kościoła katolickiego we­

dług książki X. Gadowskiego.
J ę z y k  p o l s k i .  4 godz. tyg. Historya literatury polskiej 

od Krasińskiego do w. XX. na podstawie rozleglejszej lektury 
najcelniejszych utworów. Czytano z pomocą lektury domowej 
utwory pomieszczone w Wypisach: prócz tego w całości ana­
lizowano Z. Krasińskiego Nieboską komedyę, Irydyona, Przed­
świt, Psalmy; Korzeniowskiego Mnicha; Ujejskiego Maraton; 
Szujskiego Wallasa; Wyspiańskiego Daniela, Warszawiankę, 
Legion, Wesele, Wyzwolenie; uczniowie zaś celniejsi zdawali 
nadto od czasu do czasu sprawę ze swej lektury prywatnej 
obejmującej utwory wybitnych autorów, czy to poetyczne, czy 
powieściowe, lub naukowe dzieła z zakresu historyi polskiej, 
historyi literatury, estetyki i krytyki literackiej. Wypracowań 
w I. półr. 5, z tych 3 szkolne, 2 domowe; w II. półr. 3, z tych 
2 szkolne, 1 domowe. (Tarnowski-Wójcik: Wypisy polskie).

J ę z y k  ł a c i ń s k i .  5. godz. tyg. Lektura szkolna: Horacy 
(wyd. Librewski - Dolnicki) ód wybr. 30, ep. 2, sat. 3, listy 2. 
— Tacyta (wyd. Mullera) Annales. I. 111. IV. — Na lekturę pry­
watną brali uczniowie Tacyta dzieła nie objęte lekturą szkol­
ną, a Horacego satyry, listy i ody. Ćwiczenia gram. styl. i za" 
dania jak w kl. V.

J ę z y k  g r e c k i .  5 godz. tyg. Lektura szkolna : Eurypi-



desa Ifigenia w Taurydzie; Platona Phaedon; Homera Odyss. 
23. 24. — Prywatna lektura obejmowała inne księgi Odyssei; 
Platona dyalogi; Sofoklesa: Edypa króla, Antygonę, Elektrę, 
Ajasa; Eschylosa: Persów; Eurypidesa: Medeę. Ćwiczenia gram.- 
styl.; 3 zadania na półrocze.

j ę z y k  n i e m i e c k i :  4 godz. tyg. Czytano wybrane ustępy 
z Wypisów niem. Nadto czytano i rozbierano w całości Schil­
lera Wallenstein. — Prywatna lektura obejmowała Schillera: 
Rauber, Kabale und Liebe, Fiesko, Braut von Messina, Deme- 
trius; Goethego: Hermann und Dorothea, Gótz von Berlichin- 
gen, Egmont, Iphigenie, Tasso, Faust; Klingera: Zwillinge; Lei- 
sewitza: Julius von Tarent; Shakespearea: Kaufman von Ve- 
nedig, Macbeth; Grillparzera: Traum ein Leben, Das goldene 
V!iess, Ottokars Gluck und Ende. — W pierwszem półroczu 
5 zadań, w drugiem zaś 3 zad., na przemian domowe i szkolne. 
(Ippoldt: Deutsches Lesebuch fur die VIII. Klasse).

H i s t o r y a  i geograf i a .  3 godz. tyg. Dzieje i statystyka 
monarchii austryacko-węgierskiej. (Głąbiński-Finkel. Historya 
ustroju Polski). Czytanie mapy specyalnej Austro-Węgier i od­
powiednie ćwiczenia.

M at e m a t y k a .  2 godz. tyg. Powtórzenie i uzupełnienie 
materyału przerobionego w klasach poprzednich. (Podręczniki 
jak w kl. VII). Zadania szkolne 3 na półrocze.

r i zyka.  4 godz. tyg. Akustyka, optyka, magnetyzm, ele­
ktryczność. Powtórzenie ważniejszych części materyału przero­
bionego w VII kl. (Podręcznik jak w kl. VII.). Ćwiczenia z fi­
zyki do dowolnego wyboru.

P r o p e d e u t y k a  f i l o z o f i i .  2 godz. tyg. Psychologia 
empiryczna. (X. Pechnik: Zarys psychologii).

Przy nauce dziejów ojczystych używano podręczników: 
Rawer: Dzieje ojczyste (w kl. IV.); Lewicki: Zarys dziejów 
Polski i krajów ruskich z nią połączonych, (w kl. VI. VII. VIII)



Tematy do wypracowan piśmiennych1).
a) W  J ęzy k u  polskim .

K L A S A  V a.

1. D w udziestop ięcio lecie  Z a k ła d u  chyrow sk iego . (O pis u roczystośc i n a  p o d ­
staw ie w łasn y ch  spo strzeżeń ). —  2. O b raz  p u sty n i w  d uszy  bo leśc ią  p rze ję teg o  
A rab a  w  „O jcu  z a d żu m io n y ch “ . —  3. S p o só b  p o d e jm o w an ia  gości w  sop lico ­
w skim  d w o rk u  (n a  p o d st. I. k s. „ P a n a  Tadeusza**). —  4. W y k aza ć  i rozw inąć  
zasad n iczą  m yśl g aw ęd y  : „ P o p a s  w  Upicie** *. —  5. O b raz  zach o d u  s ło ń c a  n a  
tle p rzy rody  litew skiej (n a  p o d st. 1. ks. „ P a n a  Tadeusza**) *. —  6. U czu c ia  w y ­
gnańca  (na p o d st. w iersza  O r-O ta  „L ist z  Sybiru**)*. —  7. Ż yc ie  m yśliw sk ie n a  
L itw ie (n a  p o d st. I— IV ks. „ P a n a  Tadeusza**). —  8. C zego w y m ag a  o d  „ m ło ­
dzi sw ego narodu** K. L ib e lt w  rozp raw ie  „O  m iłośc i ojczyzny** ? *  —  9. Ja k ą  
chw ilę w  d z ie jach  n aro d u  p rzed staw ia  ob raz  M ate jk i „K azan ie  Skargi** i co w  nim  
w y p o w iad a  p o s ta ć  k azn o d z ie i?  (n a  p o d st. ryc iny  tegoż o b razu  w  W y p isach ). —  
0. C ześnik a  re jen t w  ko m ed y i A l. F red ry  „Zemsta** (ch a rak te ry s ty k a  p o ró w n aw cza .)

A d o lf L achm an,

K L A SA  V b .

1. O b ch ó d  25-lecia w  Z ak ład z ie  chy row sk im  (op is n a  p o d s ta w ie  w ła s ­
ny ch  sp o strzeżeń ). —  2. P o stać  g łów nego  b o h a te ra  w  p ow ieści p o etyck ie j „Jan  
Bielecki** *. —  3. P o d an ia  o po litycznym  czynie S icińskiego i ich rys w sp ó ln y  (n a  
p o d sta w ie  g aw ęd y  „P o p as  w  Upicie**). —  4. K rajob raz  litew ski w  po rze  letniej 
(na p o d sta w ie  I. ks. „ P a n a  Tadeusza**)*. —  5. Z ap a try w a n ia  P o d k o m o rzeg o  n a  
m odę francuszczyzny  (n a  p o dst.^ I. K s. „ P a n a  T adeusza**)*. —  6. Z n aczen ie  p rze ­
w odnie j m yśli bajk i Fr. M oraw skiego  „Z a ją c  i w y ż e ł“ w  życiu ludzkiem *. —  
7. Z w y cza je  p rzy  o b rzędzie  ślubnym  na M azurach  (n a  p o d sta w , u s tę p u  „ W ese le  
chłopskie** R eym onta). —  8. S tyczne p u n k ty  now eli A . Szym ańsk iego  „Srul 
z Lubartowa** i now eli H . S ienk iew icza „Latarnik**. —  9. C o w in n a , cze rp ać  
m łodzież  p o lska  z  o b c h o d ó w  n aro d o w y ch  a  w  szczególności z  ju b ileuszu  K s. P . 
S karg i?  —  10. S tan  d uszy  M a k b eta  a  L ad y  M a k b e t p rzed  do k o n an iem  zb rodn i 
i po  jej d o k o n an iu * . A d o lf L ach m an #

K L A S A  VI.

1. W y k aza ć  szkodliw ość  zasad y  o ligarchy A rc h ia s a : ahptOV TCf.
G7COoSaiGtu * . 2. C hrześc ijaństw o  w  sto su n k u  d o  p a ń s tw a  rzy m sk ieg o * . —  3. 
D ługosz  i K allim ach jak o  p rzedstaw ic ie le  p rze ło m u  średn iow iecza  n a  czasy  now e. 
N a  podstaw ie  d ram atu  S zujskiego. —  4. P o w a b  w si w  po jęc iu  R e ja  a  K o c h a ­
now skiego . N a p o d sta w ie  czy tan y ch  w y ją tk ó w * . —  5. Z w iązek  liryki p a try o - 
tycznej z nastro jem  sp o łe czeń stw a  w  w ieku  X V I. —  6. T ro sk a  p isa rzy  o do lę  
lud u , a  rzeczyw istość w  okresie  z ło ty m  lite ra tu ry  *. —  W  czem  leży  ży w o tn a  
s iła  i w ie lkość  Skargi. —  8. Z naczen ie  d la  rozw oju  n arodow ego  zasad y  A . M .

J)  T em aty , oznaczone gw iazdką, d an o  n a  zad an ie  szkolne.



Fredry . „ Z  sw o jem  n a  czo ło , a  cu d zem  do  kąta , ch o ć  d o b re “ . F red ro  P rz y sło ­
w ia*. —  9. R ozw ój ep o p e i w  X V II w . *. —  10.

,,N ie gn iew ać się, ch o c iaż  k to d o  gniew u pobudzi,
T o  śm iertelnego cz łek a  w y w y ższa  n ad  ludzi“ . P o tock i O gród . II. 303.

W ładysław  Rejowicz.

K L A S A  V IIa i b.

1. W  zw iązku  z dzie jam i P o lsk i rozw inąć  i uzasad n ić  m yśl b ł. K ad łu b k a  : 
„N ic n iem a w  człow ieku  dosko n a lszeg o  n ad  n ie d o sk o n a ło ść 4*. —  2. W yjaśn ić  
w y p ad k am i dzie jow ym i s ło w a  Z y g m u n ta  A u g u s ta  w  F elińskiego B arbarze R adzi­
w iłłó w n ie  : „W szy sc y  w  o śc iennych  p ań s tw a c h  b ęd ą c y  na  czele, jaw ni lub skryci 
nasi są  n iep rzy jac ie le44 * . —  3. W y tłó m aczy ć  w aru n k am i tw órczośc i poetyck iej 
zd an ie  H o raceg o : „S crip to rum  chorus om nis a m a t n em us e t fugit u rb e s44. —  4. 
W yjaśn ić  rozw ojem  ku ltu ry  o  ile p raw d ziw e  je s t p rzy sło w ie  : „Nil nov i su b  lu n a 44.
3. W rażen ia , jak ie  odn io słem  z  u tw o ru  G oszczyńsk iego  p . t. Z a m e k  K aniow ski* . 
6. N astró j jak i b u d z iła  w  M ickiew iczu p rzy ro d a  litew sk a  a  k rym ska. —  7. L u ­
dzie k o ch a jący  o jczyznę są  jak o  p o k arm y  i lek a rs tw a  a  ludzie  n ien aw id zący  n ie­
p rzy jac ió ł są  jak  truc izny44. M ick. K sięgi P ielgrz. —  8. „C złow iek  zaraźliw y  nie 
w ierzy  w  zm artw y ch w stan ie  P o lsk i44 M ick. Księgi. —  9. P rz e ło m  d u ch o w y  M i­
ck iew icza zaznaczony  w  sło w ach .

„K iedy  rozum ne, g ro m o w ład n e  czo ło
Z g ią łem  p rzed  P an em , jak  chm urę  p rzed  słońcem ,
P an  je  w zn ió sł w  n iebo , jak o  tęczy  ko ło  
I u m a lo w a ł p rom ien i tysiącem . (R ozum  i W iara).

10. Z naczen ie  rom an ty zm u ' w  rozw oju  p oezy i polsk iej p rzed  1830 *.
W ładysław  R ejow icz .

K L A S A  VIII.

1. D o w y b o ru : a) U zasad n ien ie  m yśli A . M ick iew icza: „N ajlepiej ogień 
zgasić, d o p ó k i w  isk ie rce44, b ) „P rzy g o to w an ie44, jak o  prolog „ K o rd y an a44 S ło w a ­
ckiego. (U k ład , treść  i p ró b a  h isto rycznej o cen y  są d ó w  p o e ty  o lis to p ad o w y m  
okresie), c) W y jaśn ić  różn ice w  p o jęc iach  : ho jny , szczodry , rozrzu tny , m arn o tra ­
w n y  i w ylany . * 2. D o  w y b o ru : a) N ajsku teczn ie jszym  środk iem  d o  w yrob ien ia  
siły , czy  to  fizycznej czy  m oralnej je s t p o k o n y w an ie  trudności. (R ozpraw ka), b) 
N ajp iękn iejsze k reacye  p o e ty czn e  o sz lachcicu  po lsk im  z m ojej lek tury  a rcy d z ie ł 
rom an ty czn eg o  okresu , c) R ozw inąć  m yśl W . P o la : „M ierność to rzecz p o w sz e d ­
nia, lecz  m iara rzecz  w ie lka  : I ty lko  w ie lką  m iarą  sto i w ie lkość  w sze lk a44. 3. D o 
w y b o ru : a) M onolog K o ry d y an a  n a  M ont Blanc, a  Im prow izacya K o n rad a  w  D zia­
d ach . (A naliza p o ró w n aw cza), b ) „Jako  łó d ź  n a  w odzie  —  i p ta k  n a  pow ietrzu  
n ie znać, gdzie p rze lec ia ł: tak  g łu p ich  i gnuśnych  ży w o ta  żad en  ślad  nie zo s ta je44. 
(P . Skarga), c) C h a rak te ry sty k a  ks. K onstan tego  i ca ra  n a  p o d sta w ie  III. ak tu  „K o r­
d y a n a 44.* 4. D o  w yboru  : a ) P o d o b ień stw o  „K irkora z B a llad y n y 44 d o  b o h a te ra  Szko- 
cyi, W allasa. b )  „ M ó w isz : n iech  so b ie  ludzie  nie k o ch a ją  Boga, by le  im b y ła  
cn o ta  i o jczyna d roga! G łu p iec  m ó w i: n iech  sob ie  ź ró d ło  w ysch n ie  w  górach , 
b y leb y  m i p ły n ę ła  w o d a  w  m iejsk ich  ru ra c h 44 (A . M ickiew icz.) c) Filon z Bal­
la d y n y 44, a  G u s ta w  z „D ziad ó w 44. P ara le la  kry tyczna. 5. D o w y b o ru : a) U zasad -



nić zdanie h iszpańsk iego  m yśliciela, O . P a la u : „F a łszy w y  p o stę p  p o d a je  często  
rękę najgorszem u wstecznictwu**. b ) W y jaśn ić  b lizkoznaczność  po jęć  zaw a rty ch  
w  rzeczow nikach  : w zór, p ierw ow zór, ty p , id ea ł, a rcydzie ło  c) B a lladyna a  R oza 
W eneda . C h a rak te ry sty k a  po ró w n aw cza* . 6. D o w yboru  : a ) P o k re w ień stw o  u czu ­
ciow e i id eo w e „A nh elleg o " z „Ostatnim** Z . K rasińskiego, b )  W p ły w  sw o b ó d  
sz lacheck ich  n a  jed n o czen ie  się P o lsk ą  n a ro d ó w  sąsied n ich  w  stu lec iu  X V . i X V I. 
c) N aczelna  p rzy czy n a  rew olucy i socyalnej p o d łu g  Z . K rasińsk iego  w  „N iebosk iej 
Komedyi**. 7. D o w y b o ru : a) „Młodość**, m istrzu , je s t rzeźb iarką , co  w y k u w a 
ż y w o t c a ł y : ch o ć  p rzem in ie  sa m a  szparko , cios jej d łu ta  w ieczn ie  trwały**. Z . 
K rasiński w  w ierszu  d o  K. K oźm iana. b )  O rcio  w  „N iebosk iej Komedyi** jak o  u o ­
so b io n a  kara hr, H e n ry k a  za jego  fa łszy w ą po e ty ck o ść . c) T reść  i p iękno  o b u  
listów  d e d y k acy jn y ch  S łow ack iego  d o  a u to ra  „Irydyona**, pom ieszczo n y ch  na  
czele  „B alladyny“ i „Lilii W e n e d y “*. 8. D o  w y b o ru  : T rag izm  w  losach  n aro d u  
W en ed ó w . b) W p ły w  nauki T o w iańsk iego  i d z ie ł C a ld e ro n a  n a  p o em at d ram a t. 
S łow ack iego  p . t. „K s. Marek**, c) Z n aczen ie  r. 1812. w  dz ie jach  i lite ra tu rze  
polskiej *. R om u ald  K oppens.

b) W  języ k u  niem ieckim .

K L A S A  V a.

1. W elch en  S treich  sp ie lt d e r W o lf d em  F u ch se ?  (R einecke F u c h s ) .* —  2. 
E ine  H erb stlan d sch a ft. —  3. B eschreibung  eines Ja g erh a u ses im  W ald e . —
4. R e inecke un te r dem  G a lg en * . —  5. D urch  S ch ad en  w ird  m an  klug. (e ine 
se lb ste rfu n d en e  E rzah lung). —  6. D er W ald  im  W in te r* . —  7. F reud  u n d  L eid  
eines 14-jahrigen G ym n asiasten . —  8. G esch ich te  eines C hris tb au m es. —  9. W ie 
h a b e  ich  m eine O ste rferien  z u g e b ra c h t* .—  10. G efangen . (eine se lb ste rfu n d en e  E r­
zah lung). —  II. E in  T e iln e h m e r an  d en  is th m isch en  Sp ielen  erzah lt d ie E n td e - 
ckung  d e r  M órder d es D ich ters Ibykus *. —  12. E ine R e ise  im  L uftballon  —  13. 
W o h ltu n  trag t Z in sen  (n ach  d em  L eses tu ck e  „A u s G ellerts L e b e n “) *. —  14. B e­
sch re ib u n g  d es M aiausfluges. M , Kohlsdorfer .

K L A S A  V b .

1. A b sch ied  vom  E lternhause . —  2. a) D ie P y ram iden . b )  O d ip u s und  die 
S ph in x * . —  3. D er H e rb s t in W a ld  u n d  Feld . —  4. a) A g am em o n s T o d . b )  Iphi- 
geniens S ch icksale  * .  —  5. D ie F euerbere itung  e ins t u n d  j e t z t .—  6 . a) D ie F róm - 
m igkeit d e s  G rafen  v o n  H ab sb u rg , b ) D as K rónungsm ah l R udolfs v o n  H ab sb u rg .
—  7. A n d reas H o fers  G efan g en n ah m e u n d  T o d . —  8. a) Kalif S to rch  u n d  Prin- 
zessin  Eule. b ) A n  B ord d es G esp en ste rsc h iffe s* . —  9. M óros u n d  sein  F reund .
—  10. a) M u stap h a  b e i O rb asan . b ) D ie B efreiung F a tm es *. —  11. D as E isen-
b ah n n e tz  von  G alizien. —  12. a) P e te r  R oseggers erste  B ahnfahrt. b ) D ie S chnell- 
p o s t* .—  13. D er ech te  u n d  d er fa lsche  P r in z .—  14. a) E in ru m an isch er Postiliion. 
b ) D ie G aste  im  W irtsh au s im  S p e ssa rt *. WiJctor H oppe .

K L A S A  VI.

1. M eine L ieb lingsbeschaftigung  in d en  Ferien . —  2. a) R e inekes S chatz . 
Jb) R o lan d s  T o d * . —  3. D as ed le  W eid w erk . —  4. U n se re  B e leuch tungsm itte i



5. a )  G u d ru n  am  M eere. b ) D ie W u n d e r d er G rals *. —  6. L eb en  u n d  T re ib e n  
in d en  R itterburgen . —  7. a) D er le tz te  L o rd  v o n  E denhall, b ) S ch w ab en s tre ic h e  **
—  8. a) D er treu e  Just. b ) T e llh e im  u n d  die D am ę in T ra u e r* . —  9. D er d o p -  
p e lte  Sieg d es  O rd en sritte rs  in S chillers K am p f m it d em  D rachen . —  10. a) D ie 
L agę T ellhe im s beim  F riedensch luss. b )  W ach tm e is te r  W e rn e r* . —  11. D ie E ro- 
b eru n g  d er L uft. —  12. a) S chillers F lucht. b ) D ie erste  A uffiih rung  d er R au b er *.
—  13. D er M onat M ai. —  14. a) E in  S chnelld am p fer d es N o rd d eu tsch e n  L loyd.,
b ) D er U n tergang  d es T itan ic  *. W ik to r Hoppe,

K L A S A  VII a.

1. D as H a u s  d e s  O b e rs t B erg* . —  2. D ie B e deu tung  d e r  Z eitung . —  3. a) 
K riem hild  an  Siegfrieds L eiche . b ) R udiger v o n  B ech larn  *. —  4. D as A n w ach sen  
d e r  G ro ssstad te . —  5. A u s m einer H auslek tu re* . T h e m a  n a c h  eigner W ah l. —
6. V erh a ltn isse  in d en  N ied erlan d en  n ach  G o e th es  E gm ont, A k t I .—  7. a) E gm ont 
u n d  O ran ien . b ) A lb as A n k u n ft in d en  N ied e rlan d en * . —  8. L enore  v o n  B urger 
u n d  U cieczka  von  M ickiew icz. —  9. a) D er Z auberleh rling . b ) D as H a u s  d es 
a lten  W ojtek* . —  10. E gm onts T o d . W ik to r  H oppe .

K L A S A  VII b.

1. R u s tan  auf d er Jagd* . —  2. D ie W affen  d e s  M ensch en . —  3. a) S ieg­
frieds T o d . b ) G u n th ers  W erb u n g  um  B runhild* . —  4. N ordafrika  in a lter u n d  
n eu e r Z e i t .—  5 .a ) E in e  Johan n isfe ie r in K oln  am  R hein . b )  D er W e ih n a c h tsa b e n d  
d es  D r. W u lp iu s* . —  6. D er K am pf d e r  w eissen  u n d  d er ro ten  R osę . —  7. a) D ie 
E rm ordung  d e s  H erzogs C larence. b ) K ónig  E d u ard s  IV. le tz te  T ag e . —  8. V o r 
h u n d e rt Ja h ren  (1812). —  9. a) B elsazar. b ) M eister G o ttfried  K arsten  *. —  10. D er 
H erzo g  v o n  B uckingham  in R icha rd  III. W ik to r Hoppe.

K L A S A  VIII.

1. a ) W er im  S om m er n ich t will sc h n e id en , m uss im  W in te r H u n g er leiden* 
b) E in  g rosses M uster w eck t N ache iferung , u n d  g ib t d em  U rteil h ó h e re  G ese tze . 
(d o  w yb o ru ). —  2. W ah rh aftig k e it ist d ie  b e s te  P o litik  im  L eb en  ; sie s ta h lt d en  
C h arak te r u n d  m a c h t ihn  se lb stan d ig  *. —  3. V o r M en sch en  e in  A d ler, vor G o tt 
e in  W u rm , so  s te h s t d u  fest im  L eben ss tu rm . —  4. a) D en n  se ine M a ch t ist’s, 
d ie sein  H erz  verfiihrt, sein  L ager nur e rk la re t se in  V e rb re ch en . b ). D u  b ist ein 
M e n s c h ! E rw age u n d  b ed en k e  es ste ts . (d o  w y b o ru ) * —  5. N ur D am m erung  
ist u n se r Blick. —  6. In d e in er B rust sind  d e in es S ch icksals S terne *. —  7. D er 
M ensch  ist n ich t g eboren  frei zu sein. —  8. W o  viel F re iheit, ist v iel Irrtum  ; 
d o ch  sicher ist d e r schm ale  W eg  d er P flich t *. M . Hohlsdorfer.

c) T em aty  do p iśm ien n ego  egzam in u  dojrzałości.

I. Z a d a n ie  po lsk ie  : a ) S karga  a  K rasiński. P ara le la  d w u  ep o k , ch arak te ­
rów , dzia ła lności, b )  Z n aczen ie  sto su n k ó w  w y zn an io w y ch  i w p ły w  ich  na  losy  
P o lsk i, c) K onrad -Irydyon-A nhelli, jak o  trzy  a rty sty czn e  inkarn acy e  po litycznego 
ro m an ty zm u  w  P o lsce . —  2. Z a d a n ie  łac ińsk o -p o lsk ie  : T a c itu s :  A grico ja  c. 33. 
o d  słó w  „S ep tim u s“ i 34. —  3. Z a d a n ie  g reck o -p o lsk ie : P la ton . G orgias r. 79.



Zbiory naukowe.
(Przyrost w roku szkolnym 1911/12)

1. B ib lio tek a  nau czycie li.

J l lm a n a c :  nautical and astronomical ephemeris for the 
year 1913. — jd n n u a ir e :  pour 1’annee 1912. Paris 1912. — j d p p e l -  

te rn : Manuale missionariorum. Brugis 1911. — jd r e n s :  Die Le­
kturę. Freib. 1911. — A r is to łe le s : Die Ethik. Breslau 1801. — A r i-  

sto łe les  : Metaphysica. Berlin 1890. — jd r i s to te l i s : politicorum ed. 
Susemihl. Leipzig 1872. — A r r ia n s : Anabasis in Auswahl. v. 
G. Heidrich. Leipzig 1910. — A s c h e r - S p ir o : Ergebnisse der Phy- 
siologie. Wiesbaden 1911.

R a c z y ń s k i :  Zygmunt Krasiński, jego życie i dzieła. Po­
znań 1912. — B a lz e r :  Skartabelat w ustroju szlachectwa pol­
skiego. Kraków 1911. (dar A. Um.). — B a u m a n n : Platons Pha" 
don philosophisch erklart. Gotha 1889. — B a u m g a r in e r : Unter- 
suchungen u. Urteile zu den Literaturen vorchiedener Vólker. 
Freiburg 1912. — B e l s e r : Anleitung zur Verwertung der Jako- 
fcusepistel. Freiburg in B. 1911. — B e łc ik o w s f y : Teorya polskiego 
słowa. Kraków 1911. — B e n s o n :  Des Kónigs Werk. Einsiedeln 
1908. — B e n s o n :  Die Tragódie der Kónigin. Einsiedeln 1910.— 
B e r g e r - L u d w ig : Lateinische Stilistik. Auf. 10. Berlin. — B e r ic h ł  

iiber die Verhandlungen der 58 General-Versammlung der Ka- 
tholiken Deutschlands in Mainz 1911. Mainz 1911. — B ib lio th e c a  

ascetica mystica. — B ie la w s k i:  Przygotowanie do spowiedzi 
i Komunii świętej. Kraków 1912. — B o b r z y ń s ły  K . : Ze studyów 
nad nauczaniem psychologii w szkołach średnich. Kraków 1911. 
— B o n :  Psychologia Wychowania. Warszawa. — B o n a :  Opu- 
scula selecta. Freib. 1911. — B o t tc h e r : Zasady algebry elemen­
tarnej. Warszawa 1911. — B o u r g o g n e : 1812 Kriegserlebnisse. 
Stuttgart. — B r in c k m e ie r : Portugiesisch - deutsche Gesprache.



Leipzig. — B r o d o w s k i : Liote. Warszawa 1905. — B r o r s :  Pra­
wda t. II. Warszawa 1911. — B r u c k n e r :  Jana hr. Potockiego 
prace i zasługi naukowe. Warszawa 1911. — B r u n n e r - T o ł ło c z k o  ;• 
Chemia nieorganiczna. Warszawa 1908. — B r z o z o w s k i  S ta n is ła w :  

Sam wśród ludzi. Lwów 1911. — B u ja k :  Galicya t. II. Lwów
1910. — B u n d  fiir Schulreform. Erster deutscher Kongress fur 
jugendbildung u. Jugendkunde. Leipzig 1912.

C a lo e t :  P. Paul Ginhac. Freiburg 1911. — C a th re in : Glau- 
ben und Wissen. Freiburg i. B. 1911. — C la u s n i tz e r : Padago- 
gische Jahresschau. T. V. Lipsk. — C e e z : Dobrze zrozu­
miane życie dla naszych pań. Brody 1912. — C h le b o w sk i: Pisma, 
studya nad literaturą polską. Warszawa 1912. — C h m ie l:  Źródła 
do historyi sztuki i cywilizacyi w Polsce. Kraków 1911. (dar 
Akad. Umiej.). — C h o ro sze w sk i: Mapa językowa i wyznaniowa 
Galicyi. Lwów 1911. — C h r z a n o w s k i: Kazania sejmowe Skargi. 
Warszawa 1912. —- C ic h o c k i: Słownik polsko-niemiecki prawni­
czy. Kraków 1911. -—- C ie m b o r o w ic z : Treść poematu M. Kono­
pnickiej Pan Balcer w Brazylii. Bochnia 1911. — C il iń s k i:  Jan 
Dantyszek, rys życia i Carmen paraeneticum. Stanisławów 1910.
— C o h a u s z : Klippen der Zeit. Koln 1911. — C r o s : Enfants a la 
Sainte Tabłe. (2 tomy) Bruxelles. — C u r ie :  Traite de radio- 
activite. Paris 1910. — C z u b e k :  Rękopisy hr. Morstinów w Kra­
kowie. Kraków 1911.

cD a v is - jB r a u m : Grundziige der Physiographie. Leipzig 1911. 
D a w i d :  Inteligencja, Wola i Zdolność do Pracy. Warszawa 1911.
— ‘D e la p o r te : Chacun sa croix. — D e la p o r t e : Drames et myste- 
res. — D e p l o i g e : Le confiit de la morale et de la sociologie. 
Louvain 1911. — D ó lg e r :  MyDuę das Fischsymbol in fruhzeitiger 
Zeit. Rom 1900. — D o w d e n - T a u s ig : Shakespeare. Leipzig.

E b b in g h a u s : Grundziige der Psychologie 2-te Aufl. Leipzig 
1905. — E ic h e n d o r f f : Sammtliche Werke. Regensburg. — E n d r e s r  

Die Zeit der Hochscholastik Thomas von Aquin. Mainz 1910. — 
T )ie  E rg eb n isse  der Triangulierungen des k. k. militar - geogra- 
phischen Institutes. II B. Wien 1902.

F a u lh a b e r : Priester und Volk. Mainz 1911. — F e liń sk i- Pa­
miętniki Cz. I. od 1822-51. Lwów 1912. — F ischer'. Francis Ba­
con und seine Schule. Heidelberg 1904. — F o e r s te r : Schuld 
und Siihne. Miinchen 1911. — F o r s te r : Staatsbiirgerliche Erzie- 
hung. Leipzig 1910. — F o e rs te r•' Wychowanie człowieka, książka



dla rodziców, nauczycieli i kapłanów. Warszawa 1911. — F o u a rd :  

Św. Piotr. Warszawa 1911. — F o n se c a : Handwórterbuch der 
portugiesischen und deutschen Sprache. Leipzig.

G ą s io r o w s k i: Szwoleżerowie gwardyi (2 tomy). Warszawa
1910. — Q q s io ro w sk i '■ O czystości panieńskiej. Brody 1912. — 
Q il l e t: L’education du caractere Malines 1910. — Q ille t  : La vi- 
rilite chretienne. Malines 1909. — ę o b i n a u : Odrodzenie II, 1IL 
(książki dla wszystk. 462). Warszawa. — G o łą b  X . : Starania 
Polski o sobór powszechny i reforma kościoła za Klemensa VII. 
Kraków 1911. — G ó rk a  X .:  Dziewica Orleańska. Tarnów 1911. — 
G o s z c z y ń s k i :  Dzieła. Lwów 1911. — G r a e tz :  Die Elektrizitat und 
ihre Anwendungen. Aufl. 15. Stuttgart 1910. — Q r u b e r : Wun- 
derbares Leben d. h. Stanislaus Kostka. Freiburg. — G ru p p :  

Kulturgeschichte der rómischen Kaiserzeit. T. 1—2. Munchen 
1903. — G a ib e r t:  Le caractere. Paris 1908. — H a e k :  Die Kunst 
die hoilandische Sprache durch Selbstunterricht sich anzueignen. 
Wien. — H a g e n : Die góttlichen Tugenden. Freiburg 1911. — 
H a m m e r :  Lehr u. Handbuch der ebenen u. spharischen Trigo- 
nometrie. Stuttgart 1907. — H a n n : Handbuch der Klimatologie 
B. 111. 1. II. Aufl. 3. Stuttgart 1911. — H a u s h o fe r : Sztuka życia 
i zagadnienia życia. Warszawa. — H o ć e o a r : Lehr- u. Ubungs- 
buch der Arithmetik. Wien 1910. — H o l le m a n : Podręcznik che­
mii organicznej. Warszawa 1911. — H o r s łe l: Die oberitalienischen 
Seen. Leipzig 1910. — H u e m e r : Chrestomathie aus Platon nebst 
Proben aus Aristoteles. Wien. — H a g h e s - Z e l l :  Missgriffe beim 
Unterricht. Munchen 1910.

In stru k tio n  fur die militarische Landesaufnahme. Wien 1903.
— Ja tsch : 300 Kurze Friihlehren. Bd. I. u. II. Regensburg 1906.
— Jaw orski-' Jan Olbracht a Kallimach. Lwów 1910. — J e ż  X :  

Egzorty do młodzieży szkolnej. Lwów 1911. — J e ż  T : Pierwsze 
boże przykazanie, powieść. Warszawa.

K a ise r lin g : Lehrbuch der Mikrophotographie. Berlin 1903. 
(dar. Chorzelski ucz. VI. kl.) — K a lin o w s k i '■ Pragnienie po­
wrotu. Warszawa 1911. — K a s p r o w ic z :  Chwile, poezye. Lwów
1911. — K le in e r : Zygmunt Krasiński dzieje myśli, T. 1—-2. Lwów
1912. — K lo u ć e k -  Vergils Aeneis nebst ausgewahlten Stiicken der 
Bucolica und Georgica. Aufl. 7. Wien. — K n o c h e :  Rechenun- 
terricht und Denkprinzip. Arnsberg. — K o k o w s k i-  Teorya litera­
tury polskiej. Warszawa. — K o ło d z i e jc z y k -  Bibliografia słowiano-



znawstwa polskiego. Kraków 1911. — K o n c z y ń s k i ■' Stan moralny 
społeczeństwa polskiego. Warszawa 1911. — K o r z o n  : Dzieje wo­
jen i wojskowości w Polsce 1—III. Kraków 1912 (dar A. Um.).
— K r a l ik  ; Homeros, ein Beitrag zur Geschichte u. Theorie des 
Epos. Ravensburg 1910. — K r a l i ^ : Jesu Leben u. Werk. Ra- 
vensburg 1911. — K re c h o w ie c k i X .:  Niepokalana Bogarodzica Marya 
w świetle ewangelii i Ojców kościoła. T. 1—2. Lwów 1904. — 
K re c h o w ie c k i X .: Marya Królowa korony polskiej. Lwów 1904. — 
K r u s  X :  Padagogische Grundfragen. Innsbruck 1911. — K r u s S . I . :  

Wie kann die Anstaltserziehung zur Sittenreinheit heranbilden. 
Innscruck 1911. — K u tr z e b a '. Historya ustroju Polski w zarysie. 
Lwów 1912.

L a n g e  ■ Epos t. V., epos greckie Homer, Iliada. Brody 1912.
— L a n g e : Rozkosze zmysłów i rozkosze sztuki. Warszawa 
1905. — L a n g e'. Stypa. Warszawa 1911. — L a ttm a n n :  Uber die 
Frage der Concentration in den allgemeinen Schulen nament- 
lich im Gymnasium. Góttingen 1860. — L e h rp la n  und Instruktion 
fiir den Unterricht im Turnen an den Gymnasien u. Realschu- 
len. Wien 1911. — L e is c h in g : Die Wege der Kunst. Wien 1911.
— L e n ie k -H e r z ig -L e ś n ia k  ■ Dzieje miasta Tarnowa. Tarnów 1911. 
L e u c h te n b e r g e r : Der Schuldirektor- Berlin 1911. — L ip iń sk i'- Ar­
cheologia biblijna. Warszawa 1911. — L o u is  C h a r le : Schwester 
Maria vom góttlichen Herzen. Freiburg. — L u b ic z : Mitologia 
słowiańska (ks. dla wsz. 538). Warszawa. — Ł a g o w s k i ■ Historya 
literatury polskiej VII. VIII. (ks. dla wszyst.). Warszawa. — 
Ł o z iń s k i  '■ Życie polskie w dawnych wiekach, wyd. 3. ilustr. 
Lwów 1912. — Ł u b ie ń sk i X .'. Życie św. Alfonsa Liguorego. Kra­
ków 1911. — Ł u b ie ń sk a '. Sprawa dyssydencka r. 1764— 1766. 
Lwów 1911. (dar autorki).

M a k ło w ic z :  Przykłady t. II. Lwów 1912. — M a łk o w s k i-  Scou- 
ting jako system wychowania młodzieży. Lwów 1911. — M a sso n  : 
Przed stu laty. Szkice o Napoleonie. Lwów 1912. — M a th ie u :  

Le jeune fanfaron. Paris. — M a u m ig n y : Das betrachtende Ge- 
bet. Freiburg 1910. — M a u s b a c h : Der Eid wider den Modernis- 
mus. — M a u s b a c h : Die katholische Morał. Koln 1911. — M a y n e : 

Góthe Wilhelm Meisters theatralische Sendung. Stuttgart 1911.
— M e r  d e r : Priesterwurde u. Priesteramt. Diilmen 1910. — M e r tz :  

Die Padagogik der Jesuiten nach den Quellen von der altesten 
bis neuesten Zeit. Heidelberg 1898. — M e r t z : Ober Stellung u.



Betrieb der Rhetorik in den Schulen der Jesuiten. Heidelberg 
1898. — M o r a w s k i: Obcowanie świętyeh. Kraków 1903. — M o - 

r ic e : Jeunesse et purete 1911. — M iin s te r b e r g : Philosophie der 
Werte. Leipzig 1908.

N a u k i  k a te c h iz m o w e : T. III. Poznań 1909. — N e w m a n : Hi- 
stoire de mes opinions. Paris. — N ied źw ied z im i Ig . X . : Socyalizm 
jego rozwój i zasady. Poznań 1911. — N o a c k '- Aufgaben Kir 
physikalische Schiileriibungen. Berlin 1911. — N o w a c z y ń s k i  '■ Cy* 
ganerya warszawska. Warszawa 1912.

O e h l : Monsalvat. Ravensberg 191!. — O ls z e w s k i:  Mapa 
górniczo-przemysłowa z objaśnieniem. Lwów 1911.

P a l t r a m : Padagogik des hl. Johann Bapt. de la Salle u. 
der christlicher Schulbriider. Freiburg 1911. — P a m ię tn ik  pier­
wszego zjazdu miłośników ojczystych zabytków w Krakowie. 
Kraków 1912. — P a u lm ie r : Exercitiorum spiritualium meditatio- 
nes. Oeniponte 1909. — P e lc z a r  X .  B i s k ■ '■ Jezus Chrystus wzo­
rem i mistrzem dla kapłana. Przemyśl 1911. — P e p e r  •' Jugendpsy- 
chologie. Leipzig 1911. — P e te r s :  Anthologie aus den rómischen 
Elegikern. Gotha 1881. — P ic h e n o t:  Ewangelia Eucharystyi. Po­
znań 1811. — P la to :  IV. t. Berlin. — P o to ck i'- Polska literatura 
współczesna Warszawa 1911. — P re p a ra tio n  et action des graces 
pcur !a s. Communion. Paris 1911. — P r o h d s z k a : Betrachtungen 
iiber das Evangelium Bd. 1. u. IV. — R a s ta w ie c k i  '■ Monety dawnej 
Polski. Warszawa 1843. — R a s ta w ie c k i:  Tablice do dzieła o mo­
netach dawnej Polski. Warszawa 1843. — R a y m o n d : Der Freund 
der Nervósen und Skrupulanten. Wiesbaden 1911. — R e i n : Pa­
dagogik in systematischer Darstellung t. I—II. Langensalza 1911.— 
R e n a u lt :  Comment prćparer les enfants en respect des questiens 
sexueiles. Paris. — R e n a u l t : La purete. Paris. — R e y m o n t : Ave 
Patria. Warszawa. — R e y m o n i : Wampir. Warszawa 1911. — R o ­

c z n ik i Tow. Naukowego w Toruniu (R. XVll). 1 oruń 1910. — 
R ic h te r :  Geschichte der englischen Romantik. Halle 1911. — 
R o o s : Flavii Arriani Anabasis Alexandri. Lipsk. — R o th e -S c h r o e -  

d e r : Handbuch fur Naturfreunde. Stuttgart. — R y k a c z e w s k i  '■

Słownik języka polskiego. Berlin.
S a itsc h ic k  • Ludzie i sztuka odrodzenia włoskiego T. II. III. 

Kraków 1911. — S a w ic k i :  Katholische Kirche und sittlich. Person- 
lichkeit. Koln 1907. — S c h e in d le r : Praktiscge Methodik fur d. 
hóheren Unterricht. Wien 1012. -— S c h ie k o p p : Litauische Ele-



mentar - Grammatik. Tilsit 1901. — S c h n e id e r : Lesebuch aus 
Platon mit einern Anhange aus Aristoteles. Wien. — S c h o e n ic h e n -  

K a lh e r la h : B, Eyferth’s einfachste Lebenformen des Tier-
und Pflanzenreiches. Braunschweig 1909. — S c h o n h e r r : Glaube 
und Heimat. Leipzig 1911. — S c h r a m m : Podręcznik analizy
chemicznej jakościowej. Kraków 1912. — S c h r a m m : Podręcznik 
analizy chemicznej jakościowej. Kraków 1912. — S c h il le r : Auf 
den Strómen der Welt zu den Meeren Gottes. Leipzig 1908. 
(dar. X. Goerlich). — S ch u lo rd n u n g  fur die humanistischen 
Gymnasien im Kónigreiche Bayern 189.1. — S ie n k ie w ic z : W pu­
styni i puszczy. Warszawa 1912. — S ie r o s z e w s k i ■ Na daleki 
Wschód. Kraków 1912. — S m e d t: Notre vie surnaturelle. Bru- 
xe!les 1911. — S m o la r s k i ' Poezye legionów, czasy, pieśni i jej 
dzieje. Kraków 1912 (dar AAademii Umiejętności). — S o sn o w sk i-  

Świat zwierząt- Warszawa. — S p e y e r :  Friedrich Wilhelm We­
ber u. Romantik. Regensberg 1910. — S p il le b o u t: Motions de 
politesse- Roulers 1910. — S p ir a g o : Zbiór przykładów (2 egz.).
— S ta f f ' . W cieniu miecza. Lwów 1911. — W  sp ra w ie  wiecu 
Duchowieństwa w Warszawie (dar Najprzew. X. Prałata Sta­
rowieyskiego). — S t a f f : W cieniu miecza. Lwów 1911. — S ta r o ­

w ie y s k i  X . : Z dziejów Stolicy św. za potyfikatów Leona XII. 
i Piusa VII!. Kraków 1906 (dar Np. X. Prałata Starowieyskiego).
— S ta r o w ie y s k i  X .  : Z dziejów Stolicy św. za pontyfikatu
Piusa VII. Kraków 1905. (dar Np. X. Prałata Starowieyskiego).
— S ta r o w ie y s k i  X .\: Miesiąc w Szwajcaryi. Kraków 1894. (dar 
Np. X. Prałata Starowieyskiego). — S ta r o w ie y s k i  X . : Polacy 
we „wzmocnionej Radzie Państwa" 1860 roku. Kraków 1910. 
(dar Np. X. Prałata Starowieyskiego).— S ta r o w ie y s k i  X . :  Wie­
czory nad Adryatykiem. Kraków 1901 (dar Np. X. Prałata 
Starowieyskiego). — S tin d e g e r : Wo steht unsere heutige Pre- 
digt. Linz 1909. — S to r c h e n a a : Wiara chrześcijańska jaką być 
powinna. Brody 1911. — S to r r in g  Q u s ta w  “D r . : Die Plebel der 
sittlichen Entwicklung der Jugend. Leipzig 1911. — Sadow ski'-  

Wzory opisów i rozpraw do ćwiczeń stylistycznych Część I. i II. 
S z c z e k l ik  X .' . Pilzno i Pilznianie. Kraków 1911. — S z c z e p a n o w s k i '■ 
Myśli o odrodzeniu narodowem. Lwów 1907. — S z c z e p a n o w s k i '■ 

O samodzielności kraju. Lwów 1912. — S z u js k i-  Opowiadania t. IV. 
Kraków. — Ś liw iń s k i-  Powstanie listopadowe. Kraków 1912.



T a c c h i V e n tu r i: Storia della Compagnia di Gesu in Italia. 
Roma 1910. — T a in e  : Filozofia sztuki. Lwów 1911. — T a rn o w sk i:  

Zygmunt Krasiński. Kraków 1912. — T e tm a je r : Na skalnem pod­
halu. Janosik Nędza Litmanowski, dokończenie „Maryny z Hru- 
bego.“ Warszawa 1911. — T re tia i\: Bohdan Zaleski 1802 —1831. 
Kraków 1911. — T u r c z y ń s k i: U stóp Czarnohory. Lwów 1908 
(dar aut.).

V a le tte : Kleine niederlandische Splachlehre. Heidelberg
1899. — V o rsch riften  iiber die Priifung fur das Lehramt. Wien 1911.

W a is  X .  O zwierzęcem pochodzeniu człowieka. Lwów 
1911. — W a l te r :  Aberglaube und Seelsorge. Paderborn 1911. — 
W a w r y \ ie w ic z :  Słowniczek mierniczy. Warszawa 1903.— W a w r z e -  

n ie c k i: Słowianie doby przed i wczesno historycznej (ks. dla 
wsz. 520). Warszawa. — W e c h s le r : Lehrbuch der rumanischen 
Sprache. W ien.— W e ile r :  Physikbuch. Miinchen. — W e lto n : Ma­
nuał of Logic. London 1904. — W e s o ło w s k i : Poza kościołem
niema zbawienia. Poznań 1911. — W e y s s e n h o f f : Znaj Pana. War­
szawa. — W ib b e l t : Das Buch von den vier Quellen. Waren- 
dorf in W. — W ib b e lt  : Die Freude. Warendorf in W .— W ib b e lt:  

Ein Trostbiichlein vom Tode. — W ie k  X I X .  sto lat myśli pol­
skiej t. VI. Warszawa 1911. — W illm a n n :  Padagogische Vortrage 
iiber Hebung der geistigen Thatigkeit durch Unterricht. Leipzig 
1806. — W in d e lb a n J : Platon tł. z niem. Bouffałł. Warszawa 
1902. — W ite k .: Twórcy poromantyczni. Lwów. -— W itk o w s k i '■ 

Zasady fizyki t. 111. Warszawa 1912. — W o jc ie c h o w sk i '■ Piotr 
Skarga. Lwów 1912. — W r ó b le w sk i '■ Monizm. Kraków 1912. — 
W ró b lew sk i'- Listopadówka. Kraków 1911. — W u n d t :  Grundriss 
der Psychologie. Leipzig 1905.

Z a le s k i  '■ X. Hugo Kołłątaj, szkic bibliograficzny na tle je­
go działalności politycznej i pedagogicznej. Kraków 1912. — 
Z b ió r  wykładów apologetycznych. Poznań 1912. •— Z d z ie c h o W sk j:  

U opoki messyanizmu. Lwów 1912. — Z ło te  myśli z dziel X. 
Karola Niedziałkowskiego. Warszawa 1912. — Z o r ja n : Irydyon 
jako dramat psychiczny, studyum literackie. Lwów 1912.

Ż u ła w s k i: Gród słońca. — Baśń dramatyczna w 111 aktach. 
Lwów 1911. — Ż u ła w s k i :  Koniec Mesyasza. Lwów 1911.



Czasopisma i gazety : Ateneum kapłańskie. — Biblioteka 
warszawska. — Biesiada literacka. — Czas. — Dziennik urzę­
dowy c. k. Rady szkolnej krajowej w Galicyi. — Eos. — Ga­
zeta kościelna. — Gazeta lwowska (bezpłatnie). — Gazeta na­
rodowa. — Homiletyka. — Kosmos. — Kronika powszechna.
— Książka. — Kwartalnik historyczny. — Miesięcznik kateche­
tyczny i wychowawczy. — Misye katolickie. — Muzeum. — 
Nowe tory. — Pamiętnik literacki. — Poradnik językowy. — Prze­
gląd filozoficzny. — Przegląd historyczny. — Przegląd naro­
dowy. — Przegląd polski. — Przegląd powszechny. — Prze­
wodnik naukowy i literacki (bezpłatnie). — Roczniki rozkrze- 
wienia wiary. — Ruch filozoficzny. — Słowo polskie. — Świat 
słowiański. — Wiadomości numizmatyczne. — Wieś polska ilu­
strowana. — Wychowanie w domu i szkole. — Ziemia.

Allgemeine Literaturblatt. — Aar. — Alte und neueWelt.
— Annalen der Physik und Beiblatter. — Apologetiscbe Rund­
schau. — Archiv fur gesammte Ps3'chologie. — Berliner philo- 
logische Wochenschrift. — Biblische Zeitfragen. — Biologisches 
Zentralblatt. — Bonifatius Korrespondenz. — Christliclrpadą' 
gogische Blatter. —■ Frankfurter zeitgemasse Broschiiren. — Ge- 
ografische Zeitschrift. — Der gute Kamerad. — Hausschatz.
— Internationales Archiv fur Schulhygiene.— Katholische Welt.
— Lehrproben und Lehrgange. — Literarisches Echo. — Mi- 
krokosmos. — Naturwissenschaftliche Rundschau. — Neue Jahr- 
biicher fur das klassische Altertum, Geschichte, deutsche Lite­
ratur u. Padagogik. — Nuova Notarisia. — Pharus. — Physika- 
lische Zeitschrift. — Psychologische Studien. — Stimmen aus 
Maria Laach. — Theologie und Glaube. — Theołogisch prak- 
tische Quartalschrift. — Wochenschrift fur homiletische Wissen- 
schaft u. Praxis. — Zeitschrift fiir katholische Theologie. — 
Zeitschrift fiir angewandte Psychologie u. psychologische Sam- 
melforschung. — Zeitschrift fiir christliche Erziehungswissenschaft.
— Zeitschrift fiir Psychologie und Physiologie der nnesorgane.

Acta S. Sedis. — Bulletin de la societe asti aomique de 
France. — L’univers. — Nouveaux essais pćdago ■ jues. — Le 
Pelerin. — Revue des deux mondes. — Revue neosco ajtique — fit

Encyklopedya i wydawnictwa peryodyczne. Biblioteka 
dzieł chrześcijańskich. — Encyklopedya kościelna. -- Encyklo-



pedya wychowawcza. — Die griechischen christlichen Schrift- 
steller der ersten drei Jahrhunderte hg. von der k. preus. Aka­
demie der Wissenschaften. — Herbarz polski Bonieckiego. — 
Illustrierte Flora von Mitteleuropa. — Pauly-Wissowa-Kroll: Real- 
encyklopadie der cl. Wissenschaften. — Roscher: Ausfiihrliches 
Lexikon der griechischen und romischen Mythologie. — Słow­
nik języka polskiego wyd. Niedźwiedzki-Król, — Synopsis der 
mitteleuropaischen Flora. — Thesaurus linguae latinae. — The- 
saurus linguae latinae epigraphicae.

Od Akademii Umiejętności otrzymuje Zakład w darze 
wszystkie wydawnictwa.

Drogą wymiany nadeszło 186 sprawozdań różnych Zakła­
dów naukowych Monarchii.

Od p. Westa otrzymano arc. lit. n. 75—78.

II. B ib lio tek a  u czn iów .

166 dzieł w polskim, 19 w ruskim, 20 w niemieckim, 13 
w francuskim języku i 25 w języku rosyjskim.

Ogółem liczy biblioteka uczniów 5540 dzieł.
Pism peryodycznych polskich 11, niemieckich 9.

III. Z biory i przyrządy do nauki geografii.

Teodolit (instr. uniw.) Hildebranda 1. 10758. Wartość no- 
niuszów koła poziomego =  20”, koła pionowego =  30”.

4 kompasy oryentacyjne Bezarda (model wojskowy A).
2 tablice Hofrichtera, objaśniające formy terenu i sposób ich

oznaczania na mapie.
Państwo rzymskie (mapa) wyd. Gaeblera.

6 kątomierzy.
4 węgielnice.
2 lineały uniwersalne.
4 obrazy ścienne do nauki pogląd.: Brem er Musikanten, Haus

im Gluck, Rotkappchen, Dornróschen.

IV. G abinet fizyk a ln y .

1. Ławka optyczna.
2. Rozsuwalna szczelina do dośw. optyczn.



3. Lampa żarowa naftowa na 200 św. nrm.
4. Żelazna podstawa do aparatu projekcyjnego.
5. Trzy małe, okrągłe, stoliki.
6. Waga aluminiowa. Czuł. 3 mg.
7. Baterya termoelektr. 36 elem.
8. Monochord w połączeniu z wagą sprężynową.
9. Aparat do oznaczania ilości drgań widełek strojowych 

w danej jednostce czasu.
10. Aparat Blondlot’a.
11. Galwanometr zwierciadlany.
12. Palnik spirytusowy BartheFa.
13. Przyrząd Kippa do wywołania gazów.

Nadto sprowadzono pewną ilość odczynników chemicz­
nych, jako też retort, kolb, lejków, pipet etc.

V . G abinet przyrodniczy.

a) do zbiorów zoologicznych przybyło:
1. świstak tatrzański (dar JW. Pan Gałecki, szef w Minist 

skarbu)/'
2. tchórz (dar. Ks. Jabłoński T. J.).
3. gronostaj (dar. Brat Kral T. J.).
4. maleńka myszka z Zambezy (dar. Ks. Żukotyński T. J.).
5. grabołusk (Coerothraustes vulgaris), dar. Stef. Elektoro- 

rowicz z kl. 111.
6. myszołów, zabity w lesie bąkowickim (dar. Brat Radom­

ski T. J.).
7. sowa płomykówka, (dar. Ks. Żukotyński T. J.).
8. głuszec (samiec), (dar. P. Kawecki z Zielonej).
9. jajko kurze anormalne, (dar. M. Szczepański z kl. IV.)

Przysłano od Misyonarzy T. J. z Zambezy:
10. krokodyl afrykański, 3 mtr. długi.
11. głowa krokodyla afryk. z otwartą paszczą.
12. dziesięć par rogów antylop afrykańskich.
13. rogi nosorożca afrykańskiego.
14. łuskowiec.

Okazy te preparowali pp. R. Hartel i Fr. Kalkus we Lwo­
wie i p. G. Andres w Bolanowicah.



b) do zbiorów botanicznych.
1. szyszka z cedru z Libanu, (dar. Ks. Petillon T. ].).

c) do zbiorów mineralogicznych:
1. różne minerały z Grafenbergu, (dar. Ks. Roth. T. ].).
2. różne minerały z Kaukazu, (dar. T. Zwierz z ki. V.)
3. różne gatunki soli bocheńskiej i minerałów tamtejszych, 

(dar M. Miszke z kl. 111).
d) do zbiorów paleontologicznych:

1. dwa zęby zwierzęcia przedpotowego, (dar. J. Hirszel z kl. IV).
2. muszle skamieniałe (warstwy jurajskiej) z Rogoźnika koło 

Now. Targu, (dar. Wł. Dudziński z kl. III.)
3. przycisk z drzewa skamieniałego z Gleichenbergu, (dar. 

Ks. Kohlsdorfer T. J.).
4. kawałek drzewa szpilkowego skamieniałego, znalezionego 

koło Tomaszowa w Kr, Pol., (dar. H. Malion z kl. I.).
Nadto zakupiono od Pichlera z Wiednia:

1. trzynaście tablic botanicznych (Jung, Koch i Quentall).
2. sześć tablic botanicznych (Niemann i Sternstein).

V I. P racow nia  przyrodnicza.

1.

2.

3.
4.
5.
6.

7.

8. 

9.

Do pracowni przyrodniczej sprowadzono :
Dr. Fr. Sigmund: Physiologische Histologie I—3 Lief. (30 
preparat.)
Eulenstein : Diatomacearum species typicae, ed. 2. Cent. I. 
(100 preparatów).
Thum E.: 334 preparatów z różnemi Naviculaceae.

Pleurosigma 
okrzemk. am. 
z okrzemkami plank- 

tonowemi różnych mórz_ 
z okrzemkami ark. 

tycznemi.
z różnemi Navicuio- 
ideae.

Peragallo M. : 50 preparatów z różnemi okrzemkami.

» 166 
140

Klavsen P. 87

68

278



VII. Zbiór etnograficzny.

Do zbioru tego ofiarowali: nausznice chińskie ks. Petillon, 
fajkę góralską ks. Harmata, 2 pisanki rumuńskie ks. Piszczek* 
2 pisanki huculskie St. Chobrzyński, 39 pisanek z okolic Ko- 
lomyji, Peczeniżyna, Kossowa p. Feliks Chobrzyński, nóż bo­
śniacki T. Lubaczewski, bagnet złamany, znaleziony w polnym 
grobie, Jerzy Ostrowski, kulę żelazną, znal. w Strwiążu, Wit Rylski, 
pieczątkę szklaną z zamku w Bieczu do lakowania flaszek J. 
Pieniążek.

VIII. Z biór num izm atyczny.

Do zbioru numizmatycznego włączono 126 monet, 18 me­
dali i 40 medalików religjjnych. Z tego nabyto 8 talarów 5, 
dukatów, 30 monet zdawkowych i 5 medali; 26 monet ofiaro­
wali : OO. Ign, Mieloch, Gromadzki, Jabłoński, Konopka, Pe­
tillon, ks. Dzierżanowski, br. Kozioł, Majewski, Wojtych. Resztę 
ofiarowali uczniowie: Zb. Cieszewski, 12 mon. K. Schabenbeck 
7 m. (w tem medal srebrny wiedeński z r. 1683), J. Wallner, 
A. Liniewicz, Tabaczyński Art. i K., I. Łęgosz, L. Majcher- 
czyk, St. Hołyński. (90 mon. i dubl.) T. Knauer, H. Malion, A. 
Pietraszkiewicz, J. Styfi, Tatarczyk. Srebrny pierścień z mono­
gramem J. H. S. ofiarow. WP. prof. uniw. Dr. Stanisław Krzy" 
żanowski.

IX. Gabinet sali rysunkowej.
I. “D z i a ł  r y su n k ó w  o d r ę c z n y c h : a) W z o r y :  Balmer: Dessin 

au pinceau. Zurich. — John: Staffage-Feder-Zeichnen. Ravens- 
burg. — Kotula: Ornament nowoczesny styliz. I—Iii. Cieszyn.
— Rinneberg: Skizzierendes Landschaftzeichnen. Ravensburg.
— Schenk: Naturformen. Stuttgart. — Schónchen: Kreide u. 
Kohle. Ravensburg. — Walter-Wellner: Pinselzeichnen, Schwarz - 
Weiss-Kunst.

b) A l b u m y :  Hoffmann: Decorative Yorbilder XXIV. 
Jahr. Stuttgart. — Reineck: Zierschriften; Moderne farbige Al- 
phabete; Moderne Lackschriften; die gebrauchlichsten Firmen- 
schriften. Lpzg. — Scheibe : Monogramme Lpzg. — Schumann: 
600 Photos. Lpzg. — Seemann: Die Galerien Europas VI. Bd. 
Lpzg. — Spemann : Das Museum Jahrg. XI. Lpzg. — Tondos



Kossak: Wawel. Kraków.— Tondos : Klejnoty Krakowa. Kra­
ków. •— Tow. pols. szt. stos.: Sztuka stosowana. Kraków. — 
Zubrzycki: Skarb architektury w Polsce, rocz. III. Kraków. —

c) C z a s o p i s m a  i w y d a w n i c t w a  p e r y o  dyc  z n e : 
Gauguet: Le Moniteur du Dessin XV. annes. Paris 1912. — 
Gesellschaft fur christl. Kunst. VIII. Jahrg. Miinchen 1912. — 
Heurich"Lebiedziński-Szalay: Fotograf Warszawski rocz. VI. 
Warszawa. — Januszowski: Wędrowiec, rocznik II. Lwów. — 
Knackfuss : Kiinstler Monographien Bde 103—104. Bielefeld. — 
Komitet redakcyjny: Przegląd stenograficzny rocz. II. Lwów. — 
Maciaszek: Poradnik ogrod. Tarnów. — Rutowski: Sztuka r. 
II. Lwów. — Iow . ogrod.: Ogrodnictwo. Kraków.— Ver. óstr. 
Zeichenlehrer : Zeitschrift fur Zeichen u. Kunstunterricht XXXVIII. 
Jahr. Wien. — Vydra: „Nas Smer“ 111. roc. Berno.

d) P o d r ę c z n i k i :  Allgem. deutsch. Verbd.: Bund fur
Schulreform 1. II. Lpzg, — Braeclein: Die Orchideen. Frankfurt 
a. d. O. — Chłędowski : Rzym i ludzie baroku. Lwów. — Gru­
ber : Perspective nach der Natur. Ravensburg.’ — Hartmann : 
Die Baukunst I. II. Lpzg. — Janiec-Mesuse: Lwowska szkoła 
stenogr. Lwów. — Pinder: Deutsche Dome. Diisseldorff. — 
Popp : Fiihrer zur Kunst. Bchen 1—4, 7, 8, 10—12, 14, 16—18. 
Esstlingen. — Robert: Bilder aus Italien. Deutsche Maler S. I. 
Halft. des 19. Jahrh. Lpzg. — Rydel: Królowa Jadwiga. Poznań. 
— Sauerland: Deutsche Plastik des Mittelalters. Lpzg. Weber: 
Angewandtes Zeichnen. Lpzg. 1911. — Wellner: Kopfzeichnen. 
Ravensburg.

M o d e l e :  Biusty Krasińskiego, b. Księżniczki neapolitań- 
skiej, b. Leonarda d. Salutati. — Odlewy gipsowe: męskiego ra­
mienia, prawej ręki, „Standartentrager". 15 naczyń starożytnych 
w barwach, — grp. XVIII.: 6 różnych naczyń. — grp. XXIII.: 6 
małych waz z różnokolorową glazurą. — grp. XL.: różne kafle 
z ornamentyką. — Modele: ryby, pająka, grzybów; róg myśliw­
ski, wachlarze i parasole chińskie; preparaty: jeża, gołębiarza, 
puszczyka, myszołowa i płomykówki. — 12 kartonów różnych 
roślin.

P r z y b o r y :  Sztelarz drutowy i 4 szteiarze do małych 
modeli.

II . ‘D z i a ł  d la  ry su n k ó w  te c h n ic zn y c h : W z o r y :  Bischoff- 
Meyer: Architektonische Formenlehre. Lpzg. — Hampel: Gar-

6



tenbeete u. Gruppen; Gartnerische Schmuckplatze; Teppich- 
gartnerei; 150 kleine Garten. Berlin. — Hortig: Zeichenschlus- 
sel fiir Ingenieur. Lpzg. — Lang: Grundrisse hervor. Baudenk- 
maler. Wien. — Maier: Schriftensammlung fur Techniker. Ra- 
vensburg. — Meyer: Der Bau hólzerner Treppen. Lpzg. — Mi- 
litargeograph. Inst.: Technischer Teil der Instruct. fiir samtliche 
militarische Landesarm. — Portativer Zeichenschliissel. Wien.
— Schafer : Architektonische Skizieriibungen. Lpzg.

P o d r ę c z n i k i :  Aster: Villen u. Familienhauser. Lpzg.
— Biscan : Die Wechselstrommaschinen. Lpzg. — Feucht : Die 
Baume u. Streicher unserer Walder. Stuttgart. — Glogau: Vor- 
garten u. Balkonausschm. Hannover. — Giinther: Telegraphie
u. Telephonie. Stuttgart. — Jamrógiewicz-Strutyński: Geom. 
pogląd, stop. niższ. Lwów. ■—• Knapp: Die Eisenkonstruktionen. 
Lpzg. — Lange-Stahn : Gartengestaltung der Neuzeit. Lpzg. — 
Meyer-Ries : Gartentechnik. Lpzg. — Schelle: Die Blumengar- 
ten. Stuttgart. — Schubert: Landes Baukunde. Berlin. — Stahl: 
Moderne Kunstverglasung. Lpzg. — Suppantschitsch-Hordyński: 
Poglądowa nauka geom. kl. I. II. Lwów. (dar. Nakład.) — Po­
dręcznik Geometryi na kl. IV. V. Lwów (dar. Nakład.) — Voigt- 
lander: Farbige Kiinstlerphotographie. Lpzg. — W egner: Der 
praktische Flugtechniker. — Rostock i. M. — Vorreiter : Der Luft- 
farth. Miinchen.

C z a s o p i s m a  i w y d a  w. p e r y o d y c z n e :  Bóttner: 
Der praktische Ratgeber 27. Jahrg. Frankfurt a. d. O. — Móser: 
Typographische Jahrbiicher XXXIII. Bd. Lpzg. — W achtl: Ka- 
mera-Kunst VIII. Jahrg. Wien.

P r z y r z ą d y  i p r z y b o r y .  Tachimetr; 2 łaty miernicze 
składane, 6 tyczek mierniczych ; 3 małe stoliki miernicze w tor­
nistrach z busolami, celownicami, spec. szpilkami i t. p. Przy­
borami.— 1 wielki stół mierniczy na metalowym statywie ze śru­
bami do nastawiania, z pionownikiem, kierownicą, busolą sto­
likową i libelą. — Kierownica z lunetą, węgielnica z przezier- 
nikami i busolą, krzyż pryzmatyczny Bauernfeinda. — 2 mo­
dele busoli Bezarda z dioptrem do szybkiego oryentowania się.
— Taśma 20 metr. — Kasetka inżynierska z przyborami; cyr­
kiel redukcyjny; 2 cyrkle drążkowe ; 2 zwykłe pantografy; przy­
rząd do rysowania stałych lub zmiennie odległych paralelnych; 
przyrząd do punktowania, kreskowania. — 2 specyalne prece-



jzyjne kątom ierze, podziałki katastralne, m eta low e i kartonow e  
oraz inne t. p przybory.

X. Muzyka.
W ciągu roku szkolnego odegrała orkiestra następujące 

utwory:
A d a m :  Si jetais roi (uwertura). — A u b e r : Fra diavolo 

(uwertura). — B e e th o o e n : Marsz turecki. — B e l l in i: Norma
(uwertura). — B a l f e s : Cyganka (uwertura). — B i z e t : Marsz 
z opery Carmen. — B o c c h e r in i: Menuet. — C h o p in  : Polonez A 
dur; — Polonez Es. C z a jk o w s k i '■ Pieśń bez słów. — D e ll in -  

g e r : Don Caesar (marsz). — E ile n b e rg : Serenada, — Klein Kobold; 
Dożynki. — E r o i t i: Marsz torreadorów. — G a a l  '• Serenada. — 
G a b rie l PUC a r i e : La cinąuantaine. — G r ie g : Pastuszek, marsz 
wieśniaków. — H a y d e n : Symphonie VII., Symph. XI. Symph. I. 
I o a n o d c i: La revue du bal (walc). — K e le r  B e l a : Uwertura ko­
miczna. — Ć M en d e lso h n : Marsz weselny. — C^Co n i u szk o  : Tańce 
góralskie; — Halka (uwertura); — mazur z Halki; — Bajka (uwertu­
ra). — dM ioszkoW ski'- Krakowiak. -- N e ib ig : Na morzu (uwertura). — 
ZNjoWoWiejski '■ Marsz pretoryanów. — P a d e r e w s k i '■ Melodya. — 
R o s s i n i : Tancred (uwert.);— Semirramis (uwertura). — S e b e k -  

Chór derwiszów. — S tra u ss  I : Vivat academia (polkah — S u p p e :  

Pique Damę (uwertura). --- V e r d i: Rigoletto (wyj.). W a g n e r  : 

Burgermeister (marsz); — Polonia (uwertura). — W in terberg '- Ge- 
neraismarsch. — W r o ń s k i  '■ Na studni (mazur).

Książki i czasopisma:
T o b ic z y k  S te f . i L .  Z a W a rsk i •' Dzieje muzyki. Lwów. — 

‘f t i e m a n n : Musikgeschichte in Beispielen. Leipzig. — S ch a u b e rg  

A r n o ld :  Harmonielehre. Wien. — W e tz e l  H.'- Elementartheorie 
der Methodik u. der musikalischen Formen.

K w a r ta ln ik  muzyczny. — Musica sacra. — Die Musik. — 
Przegląd muzyczny.



Kronika Zakładu*).
Rok szkolny rozpoczął się w sobotę dnia 2. września na­

bożeństwem : uroczystą Mszę św. odprawił X. Rektor Jan Słoń" 
kowski, egzortę wygłosił X. Władysław Wojtoń.

W dniach 16. i 17. września z powodu 25-lecia Zakładu 
odbył się liczny zjazd Chyrowiaków. Zaszczycili konwikt swoją 
obecnością, wśród wielu dostojnych gości, J. E. P. Namiestnjk 
Dr. Michał Bobrzyński, J. E. Ks. Biskup Józef Pelczar, Najprz. 
Ks. Biskup Karol Fischer, J. W. P. Wiceprezydent c. k. R S.
k. Dr. Jan Dembowski i J. W. P. Radca Dworu Dr. Emanuel 
Dworski, inspektor Zakładu. Młodzież uczciła ten dzień pamiąt­
kowy koncertem wokalno-muzycznym i odegraniem Krasiń­
skiego „Irydyona" (w skróć.).

Dnia 9. września i 20. listopada wzięła młodzież udział 
w nabożeństwie odprawionem za spokój duszy ś. p. Cesarzo­
wej Elżbiety.

W dniach od I—3. października odprawili uczniowie re- 
kolekcye pod kierunkiem X. Stanisława Sopucha (Superyora
OO. Jezuitów ze Lwowa) i X. Władysława Wojtonia.

Imieniny Najjaśniejszego Pana obchodził Zakład uroczy- 
stem nabożeństwem dnia 4. października.

Dnia 12. listopada odegrała młodzież Zakładu obraz hi­
storyczny Szujskiego p. n. „Długosz i Kallimach.“

Dnia 19. listopada obchodził Zakład uroczyście święto 
Patrona młodzieży, św. Stanisława Kostki.

Dnia 8. grudnia wziął cały Zakład udział w akademii, 
urządzonej przez kongregacyę Maryańską konwiktorów ku czci 
Niepokalanej Boga-Rodzicy.

Dnia 19. lutego odegrała młodzież Zakładu poemat dra­
matyczny Szujskiego „Twardowski11, a na drugi dzień kome- 
dyę M. Gogola „Rewizor z Petersburga.“

Dnia 19. marca święto Patrona Zakładu, oraz uroczysty 
obchód jubileuszu Z. Krasińskiego. Rano uroczyste nabożeń­
stwo odprawił Najprzew. ks. Infułat Jakób Federkiewicz, kaza­

*) Ż y c ie  szko lne i k o nw ik tow e o p isa n e  sz czegó łow o  p rzez  sam y ch  uczn iów  
p o d a je  k ron ika k o nw ik tow a, um ieszczo n a  w  „K w arta ln iku  C hy ro w sk im " , w y ch o ­
d zący m  ro k  20-ty.



nie wygłosił ks. kanonik Józef Watulewicz. Wieczorem ucznio­
wie dali koncert muzyczny i odegrali kilka scen z „Nieboskiej 
Komedyi."

W dniach 19. 20. 21. kwietnia kl. VIII. w celu przygoto­
wania się do obioru stanu odprawiła rekolekcye pod przewod­
nictwem X. Dyrektora.

W rocznicę konstytucyi d. 3. maja wziął cały Zakład 
udział w nabożeństwie, po którem odśpiewano „Boże coś Pol­
skę." Popołudniu poświęcono na najwyższem wzgórzu obok 
Zakładu ustawiony krzyż dębowy na pamiątkę konst. 3. maja 
i rocznicy 300-tnej W. X. Piotra Skargi.

Dnia 13, 14. 15. maja odbywał się piśmienny egzamin doj­
rzałości.

Dnia 19. maja z rąk Najprzew. X. Biskupa Karola Fischera 
otrzymali najmłodsi uczniowie I. Komunię św., a starsi, z klas 
II. i III. przeważnie, sakrament Bierzmowania. Wieczorem tego 
dnia odegrała młodzież Zakładu „Ptaki" Arystofanesa.

Dnia 21. maja młodzież całego Zakładu miała wspólną 
majówkę w lasach starzawskich.

Ustny egzamin dojrzałości odbywał się pod przewodnic­
twem JWP. Radcy Dworu Dra. E. Dworskiego od 3—7. czerwca, 
a od 8—11. czerwca pod przewodnictwem W. P. delegata, Dy­
rektora Franciszka Xaw. Kusia z Przemyśla.

Dnia 11. czerwca na sali popisowej rozdano abituryentom 
świadectwa; poczem przedmowę pożegnalną wypowiedział X. 
Rektor J. Słonkowski, a ze strony maturzystów abituryent Jó­
zef Pragłowski.

Dnia 6. czerwca młodzież Zakładu z kapelą i chórem 
wzięła odział w procesyi parafialnej Bożego Ciała.

Uroczyste zakończenie roku szkolnego odbyło się dnia
26. czerwca; po południu w obecności całego grona nauczyciel­
skiego odczytano klasyfikacyę, uczniom wzorowym rozdano na­
grody, poczem odbyło się dziękczynne nabożeństwo.



Wynik egzaminu dojrzałości przy końcu 
roku szkolnego 191112.

Do egzaminu dojrzałości zgłosiło się uczniów . . 46
Uznano za dojrzałych z odznaczeniem . . . 15

„ „ „ jednomyślnie . . . .  30
„ „ „ większością głosów . . .  1

Razem 46

Ś w i a d e c t w o  d o j r z a ł o ś c i  o t r z y m a l i :

1. Andrasz Józef (z odznaczeniem)
2. Axentowicz Filip
3. Bieda Jan
4. Biliński Władysław
5. Błaszczyk Władysław (z odznaczeniem)
6. Chobrzyński Stanisław
7. Choynowski Witold
8. Czauderna Tadeusz (z odznaczeniem
9. Deskur Jan (z odznaczeniem)

1 0. Domański Zygmunt
1 1. Dorda Jan (z odznaczeniem)
1 2. Dunikowski Stanisław 
1 3. Filip Stanisław 
1 4. Gluziński Lech 
1 5. Górkiewicz Stanisław 
1 6. Gromnicki Kazimierz 
1 7. Hinzinger Gustaw 
1 8. Hobot Leon
19. Horodyński Eustachy
20. Jakubowski Henryk
21. Kieszkowski Kazimierz
22. Korecki Eugeniusz (z odznaczeniem)
23. Korzeniowski Władysław
24. Krzyszkowski Tadeusz
25. Lachiewicz Tadeusz
26. Lasek Jan



27. Ledwos Jan
28. Linderski HenryK
29. Lubaczewski Jan
30. Łobodziński Stanisław
3 1. Macios Stanisław (z odznaczeniem,
32. Majcher Walenty (z odznaczeniem)
33. Niewiadomski Stanisław
34. Piątek Stanisław
35. Pożakowski Wiesław
36. Pragłowski Józef (z odznaczeniem)
57. Prokuski Walenty (z odznaczeniem;
38. Schniir-Pepłowski Leon (z odznaczeniem)
39. Hr. Sołtan Bohdan (z odznaczeniem)
40. Starosolski Michał
4 1. Starowieyski Ludwik (z odznaczeniem)
42. Strzelecki Tadeusz
43. Ks. Wongl Świdrygiełło-Świderski Władysław
44. Turbak Piotr (z odznaczeniem)
45. Zbiegień Franciszek (z odznaczeniem)
46. Zbiegień Tadeusz



U c z n io w ie  n o w o  d o  z a k ł a d u  w s t ę p u j ą c y  m a j ą  p r z e d ł o ż y ć :  

a )  m e t r y k ę  c h r z tu ,  b )  ś w ia d e c t w o  s z k o ln e  te g o  z a k ł a d u ,  w  Jętó- 

r y m  p r z e d te m  p o b ie r a l i  n a u k ę ,  z  p o tw i e r d z e n i e m ,  ż e  m o g ą  b y ć  

p r z y j ę c i  d o  in n e g o  z a k ł a d u ;  c )  ś w ia d e c t w o  r e w a k c y n a c y i ,  o d ­

b y t e j  w  r o k u  p o p r z e d z a j ą c y m  w s tą p i e n ie  d o  s z k o ł y .

E g z a m i n a  W s tę p n e  d o  I . k ^ s y  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  d n iu  

3 .  W r z e ś n ia . E g z a m i n  w s t ę p n y  r o z s t r z y g a  s t a n o w c z o  o  p r z y j ę ­

c iu  lu b  n ie p r z y ję c i u  u c z n ia  d o  I. k l a s y ,  a  p o w tó r z e n ie  te g o  

e g z a m in u  a n i  w  t y m  s a m y m  a n i  w  in n y m  z a k ł a d z i e  n ie  j e s t  

d o z w o lo n e .

E g z a m i n a  w s tę p n e  d o  in n y c h  kJa s  i  e g z a m in a  p o p r a w c z e  

o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  d n ia  3 — 6  W r ze śn ia .

R o k  s z k o l n y  r o z p o c z y n a  s ię  d n ia  4 .  W r z e ś n ia  n a b o ż e ń ­

s tw e m  w s tę p n e m , w  k ta r e m  w s z y s c y  u c z n i o w i e  w s p ó ln ie  i  b e z  

w y j ą t k u  u d z i a ł  w z i ą ć  m a ją .

W  B ą k o w ic a c h  p o d  C h y ro w e m  d n ia  2 7 .  c ze rw c a  1 9 1 2 .

D y r e k t o r .
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Klasa przygotowawcza.
1. L iczba. b) c) 3 . W ed ług  języka  o jczys te go b) c)

Z  p o czą tk iem  roku  szk. 1911/12
16

5

M ó w iących  p o  po lsku 4 18
p r z y j ę t o .....................................

W  ciągu roku  szk. p rzy b y ło 4 4 . W ed ług  w yznan ia  re lig ijn e g o

18W  ogóle za tem  p rzy ję to  w  r. K ato lik ó w  o b rząd k u  łac ińsk . 4
szk . 1 9 1 1 /1 2 ...............................

W  ciągu ro k u  szk. opuściło
4 21

3. W iek  uczn iów .

1z a k ł a d .................................... 3 8 la t u k o ń c z y ło ........................ —

Z  k ońcem  roku  szkol. 1911/12 9  ........................................ 3 —

b y ł o ........................................... 4 18 10 „  ......................................
1 1 .......................................................

12 ......................................

— 12
4
2R azem 4 18

—

2. Według miejsca urodzenia. R azem 4 18

Z  G alicyi i W . K s. K rak. 3 14 S. Przedmioty nadobowiązkowe.
Z  Król. Po lsk iego  . . . . 1 3 Język  f r a n c u s k i ........................ 1 1
Z  R osyi ..................................... 1 ,, r o s y j s k i .............................. — 2
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Statystyka
K L A S A

1. Liczba.

I.
publ.

I.
pryw .

11.
publ.

II.
p ryw .

Z  k ońcem  roku  szko lnego  1910/11 30 29 33 32
Z  p oczątk iem  roku  szko lnego  1911/12 przy jęto 36 33 36 35
W  ciągu roku  szko lnego  p rzy b y ło 5 3 5 3
W ogó le  za tem  p rzy jęto  w  roku  szko lnym  1911/12 41 36 41 38
W  ciągu roku  szko lnego  o p u śc iło  zak ład 4 3 3 3
Z  k o ń cem  roku szko lnego  1911/12 by ło 37 33 38 35

2. Według; m iejsca urodzenia było:
Z  A u stry i . . . . . . 1 — 2 —
Z  G alicyi i W . K s. K rakow skiego 33 21 28 22
Z  B ukow iny . . . . . . — — 3 —
Z e  S tyryi . . . . . . — — — —
Z  M oraw  . . . . . . — — 1 —
Z e  Ś ląska  au s tryack iego  . . . . — — — 1
Z  B ośni . . . . . . — — — —
Z  K ró lestw a Po lsk iego  i p row incy i zab ran y ch 3 11 4 11
Z  R osy i . . . . . . — 1 — —
Z  W . K s. P oznańsk iego  . . . . — — — 1
Z e  Ś ląska prusk iego  . . . . . — — — —
Z  W estfa lii . . . . . . — — — —
Z  A nglii . . . . . . — — — —

R azem  . 37 33 38 35

3 . W ed ług  ję z y k a :

M ów iących  p o  p o lsk u  . . . . 37 33 38 35
„ „ rusku  . . . . — — — —

R azem  . 37 33 38 35

4 . W ed ług  w ie k u  z końcem  ro ku  szko ln e g o :

10 la t u k o ń czy ło  . . . . . 6 5 — —
n  „ ............................................................... 16 15 7 2
12 „ ............................................................... 12 8 16 17
13 „ ............................................................... 3 4 12 10
14 „ ............................................................... — 1 3 5
15 „ ................................................................ — — — 1
16 „ ................................................................ — — — —
17 „ ............................................................... — — — —
18 „ ............................................................... — — — —
19 „ ................................................................ — — — —
20 „ . . . . . — — — —
2 1 , .  ............................................................... — — — —
22 „ ............................................................... — — — —
23 „ ............................................................... — — — —
24 „ ............................................................... — — — —
25 „  ............................................................... — — — —
26 „  ............................................................... — — — —
27 „  ............................................................... — — — —

R azem  . 37 33 38 35

5. W ed ług  -wyznania re lig ijn e g o :

K ato lików  o b rząd k u  łac ińsk iego 35 33 34 35
„ ,, greckiego 1 — 2 —
„  ,, o rm iańsk iego 1 — 2 —

R azem  . 37 33 38 35



uczniów
K L A S A

R azem
Ilia. m b. IV a. IV b. V a . V b . V Ia. V Ib. VIIa. VIIb. a V1IIb.

36 38 37 30 48 22 23 29 27 26 | 24 473
34 30 35 34 30 32 46 28 28 47 484

2 4 — — 1 1 1 — 3 — 28
36 34 35 34 31 33 47 28 31 47 512

3 3 3 2 3 2 7 5 4 — 45
33 31 32 32 28 31 40 23 27 47 .467

1 1 „ _ _ _ _ 5
27 22 26 22 21 23 36 18 20 41 360

1 — 2 — — 1 1 1 — — 9
1 — — — — — — — — 1

— — — — — — 1 — 1 — 3
— — — — 1 —* — — — 2
— - — — —- — _ 1 1 2 4

4 6 2 9 6 6 2 3 4 3 74
— — 1 1 — 1 — 1 — 5
— — — — — — — — — 1
— 1 — — — — — — — I
— 1 ~ — — — — — — 1
— — — — — — — — 1 t;
33 31 32 32 28 31 40 23 27 47 467

33 31 32 31 26 29 39 23 27 46 460
— — — 1 2 2 1 — — ■ 1 7
33 31 32 32 28 31 40 23 27 47 467

__ _ _ __ __ __ __ __ _ 11
— — — — — — — — — 40

3 3 — — — — — — — 59
13 14 2 5 — ---- — — — 63
13 11 17 14 1 3 — — — 68
4 3 8 9 16 14 12 — — — 67

— — 5 4 7 7 20 6 2 — 51
— — — —• 4 5 6 6 13 5 39
— — — — — 1 2 5 5 15 28
— — — — — 1 — 3 8 12
— — — — — — 3 — 6 9
— ~ — — — — — — 3 3
— — — — — — 3 3 3 9
— — — — — — — 1 4 5
— — — — — — — — 2 2
— — — — — — - — — —
— — — — — ---- — — — —
— —• — — — — — — 1 1
33 31 32 32 28 31 40 23 27 47 467

31 29 29 30 26 26 37 22 27 46 440
1 2 2 2 2 4 3 1 — 1 21
1 — 1 — — 1 — — — 6

33 31 32 32 28 31 40 23 27 47 467



K L A S A
I. 1. 11. 11.

6. Przedmioty nadobowiązkow e:
publ. pryw . publ. p ryw .

Języ k  ruski . — 2 i i
„  francusk i . 7 14 14 15
,, ro sy jsk i . 2 7 2 10
„ angielsk i . — — — —

D zieje o jczy ste  . — — — --- ,
R y su n k i od ręczn e  . 8* 7* 12* 9*

„ geom etryczne — — — —
G eo m etry a  w ykreślna — — — —
M uzyka . 9 7 10 9
S tenografia  . — — — —
K aligrafia . — — 38 35
Ś p iew  . 5 — 9 4
Szerm ierka  . — — — —

Ć w iczen ia z fizyki i chem ii — — —

7. Stynendya:

1) Z  fund . śp . ze S to jow sk ich  K urdw anow sk ie j
1 po 520 K 1 — — —

2) ,, „ Ja n a  Ż urak o w sk ieg o  1 ,, 525 „ — — —
3) „  „ T o m a sza  S aram y  1 „ 320 „ — 1 — —
4) ,, M iko ła ja  P o tock iego  1 „ 315 „ — — — —
3) „  im . Ja n a  S zep tyck iego  1 ,, 360 „ — — — —
6) „ śp . A lex . E gierskiego 1 „ 600 „ — — — —
7) im . S tan isł. E ad o ń sk ieg o  1 „ 540 „ — — — —
8) „  „  M acierzy  po lsk iej 1 „ 300 „ — — — —
9) „  „  A . hr. G o łu ch o w sk ieg o  1 ,, 250 „ — — — —

10) ,, śp . M arka  M atczyńsk iego  1 „ 315 „ — — — —
11) ,, ,, S am u ela  G łow ińsk iego  1 „ 315 „ — — — —
12) ,, „ M arcel. S tupn ick iego  2 „ 400 — — — —
13) ,, Felixa A n t. hr. E o s ia  1 „ 420 „ — — — —

8. Klasyfikacya.

a) Uzupełnienie Uasyfikacyi za 7/. półr. r. szk. 1910/11.
P ozw o lo n o  p o w tó rzy ć  egzam in  z jed n eg o  p rzedm io tu — 2 — 1
E gzam in  te n  z ło ży ło  . . . . — 2 — 1
O sta teczn y  w yn ik  k lasyfikacy i za II. pó łr. r. 1911/12.
U znano  za  ch lubn ie  uzdo ln ionych 9 2 7 5

„ „  u zdo ln ionych 14 18 13 14
.. ., n a  og ó ł 3 5 11 2
„ ,, n ieu zdo ln ionych  . 4 3 2 7

N ie k lasyfikow ano  . . . . — 1 — 4
R azem  . 30 29 33 32

b) Klasyfikacya za rok szkolny 1911/12.
U zn an o  za  ch lubn ie  uzdo ln ionych 8 4 10 6

„ ,, uzdo ln ionych . 18 18 20 20
9 9 99 >, n a  og ó ł 10 3 7 4
„ „ n ieuzdoln ionych 1 2 — 3

P o zw olono  p o w tó rzy ć  egzam in  z  jed n eg o  p rzed m io tu — 1 I —
N ie k lasy fikow ano  . 5 — 2

R azem  . 37 33 38 35





KLASYFIKACYA

K orze n iow sk i S ta n is ła w  

M a je w s k i Jan 

P a tkow sk i S ta n is ła w  

P e ru ck i S ta n is ła w

KLASA I.

C h lu b n ie  u z d o ln ie n i:

P isaw isz  Jan 

S lu ire w is z  Jan 

W isk itla  W łodz im ie rz  

Z e ry g ie w is z  J ś z e f

U z d o ln ie n i :

C K aw unka R om an
C hrzanow sk i W o jc iech  (n a  ogół)
E n g lan d er A rtu r
Fella  E d m u n d  (n a  ogół)
G rzybow sk i Jan
H o ły ń sk i S tan isław
Januszk iew icz A u g u st
Ju n  O tto k a r
Jung  G rzegorz
K irchm ayer S tan isław
K naur T a d e u sz
■Łękawa A d am
M alion H en ry k
P ien iążek  T a d e u sz  (n a  ogó ł)

P ie traszk iew icz  A n ton i 
P o d o sk i E u c y a n  (n a  ogół) 
S o b o lew sk i S tan isław  (n a  o g ó ł) 
S ochack i T a d e u sz  
S to jow sk i A d a m  (n a  ogó ł) 
S trońsk i S tefan  
Styfi Jan  (n a  ogół)
S urów ka Z bign iew  
S zczepańsk i E ugeniusz  
S zy d łow sk i T a d e u sz  (n a  ogó ł) 
T a ta rcz y k  Feliks 
T y szk o w sk i Józef (n a  ogół) 
U strzyck i A lfred  
U strzyck i Ju lian  (n a  ogół) 

ucznia.Z a  n ieuzdo ln ionego  u zn an o  jed n eg o

PRYWATYŚC1 KLASY 1.
C h lu b n ie  u z d o ln ie n i:

B aryo iti Romuald D aszew ski H enryk

B o rko w sk i S ta n is ła w  Z a w ils k ! Je rzy

B ernatt T a d e u sz  
D m itrow icz Jo ach im  (n a  ogół) 
G od lew sk i M aryan 
K ąko lew sk i T a d e u sz

U z d o ln ie n i :

K essel Z y g m u n t 
K oczyrkiew icz M ichał 
K uh l L eo n ard  
K u pka S tan isław



Liniew icz Z y g m u n t 
Ł ączyński A n ton i 
M ackiew icz F ranciszek  (n a  ogół) 
M arszałk iew icz W ik to r 
N ow icki K azim ierz 
R ozw adow sk i R a fa ł

S ied leck i W ła d y s ła w  
S łom czew sk i K azim ierz 
S roczyński W ła d y s ła w  
Szulc P rz em y sław  
W allisch  H en ry k  
Z ie lińsk i Z y g m u n t

Ż y te k  H en ry k  (n a  ogół)

D o egzam inu  p o p raw czeg o  p rzeznaczono  jed n eg o  uczn ia , do  egzam inu  u z u p e łn ia ­
jącego  jed n eg o  u c z n ia ; za  n ieuzdo ln ionych  u znano  d w u  u c z n ió w ; n ieklasyfiko-

w an o  cz te rech  uczniów .

B ażan t Tadeusz 

D ob ieck i Adam 

G a łeck i Je rzy  

G ra ndo w sk l Zygm un t 

H o rd z ie ;ew sk i Roman

KLASA 11.
C h lu b n ie  u z d o ln ie n i:

H ornung  M aryan 

P ią łk ie w ic z  W ito ld  

P odw yszyński Eugeniusz 

S o leck i S ta n is ła w  

Urban J a ro s ła w

U z d o ln ie n i:
B ensdorff A lfred  
B ohosiew icz  Jan  
B ohosiew icz  Je rzy  (n a  ogół) 
B ukow czyk  K azim ierz 
C a ldera  F ranc iszek  (na  ogó ł) 
K rzesim ow ski Jan  
L ew ińsk i W ła d y s ła w  
L ink T a d e u sz  
-Luszczkiew icz A n ton i 
P iek ło  M ieczysław  
C iszka T a d e u sz
G odzieliński Z y g m u n t (n a  ogół) 
G rąbczew sk i A lek san d e r (n a  ogół)

G rissb ach  F ranciszek  
Ja ruze lsk i Z b ig n iew  
K orw in M ikołaj (n a  ogó ł) 
K ościuk  A n ton i 
K rau p e  A n to n i 
P o h o reck i A d a m  (n a  ogół) 
P ro c n er Ju lian  (na ogół) 
P ro ń  E ryk 
P rz y łęck i T a d e u sz  
Skalski Z b ig n iew  
S pero  A lek san d e r 
S trzelecki K azim ierz 
S trzelecki S tan isław

W olan ieck i F ranciszek

Z a  n ieużdoln ionego  u zn an o  jed n eg o  ucznia.

PRYWATYŚCl KLASY 11.
C h lu b n ie  u z d o ln ie n i:

B e rn a tt Janusz 

B e rn a tt S ta n is ła w  

G ott w a ld  M ich a ł

J e z ie rs k i W ie s ła w  

La skow sk i Adryan 

M a rk ie w ic z  Józe f



U z d o ln ie n i:
C zarkow ski Z y g m u n t 
F ry d ry ch  L udw ik  (na  ogół)
H ein e  L ucyan
H ryniew ieck i Z b ig n iew  (na  ogół) 
K oralk iew icz Z b ign iew  
K urow ski B olesław  
L esikow ski W ito ld  
L ew ak o w sk i Ignacy 
L ęg o sz  W alery an  
M arcinkow ski F ranciszek  
M orelow ski T eofil 
M uck Jan  (na  ogó ł)

Z a  n ieuzdo ln ionych  u znano  trzech

N ow icki W incen ty  
O lszan ik  S tan isław  
O tw inow sk i S tan isław  
R eh m a n  Jan  
S roczyński A d a m  
Sokulski S tan isław  
S zczepańsk i M aryan  
Szczerski M aryan  
U bysz  W ła d y s ła w  
W elm an  Jan  
W itk iew icz Jan  
W itkow sk i W ito ld  (n a  ogół) 

uczniów ; n iek lasy fikow ano  dw u  uczn iów

B irk e n m a je r W incen ty  

HordliGzka Tadeusz 

L in d e rs k i M aryan 

S ik o c iń s k i Adam

KLASA 111. A.
C h lu b n ie  u z d o ln ie n i:

S o łtan  Adam 

Trznade l S ta n is ła w  

W a rta n o w icz  M aryan 

W ędrychow sk i Leonard

U z d o ln ie n i :

B arszczew ski A n ton i (na  ogół) 
B iberste in-B łoński Jan  
D ie tze  W ik to r 
D m itrow icz R om an 
D udzińsk i W ła d y s ła w  
E lek trow icz  S tefan  
Fritz C zesław  
Jo rd an  K azim ierz 
K ow alczyk  Feliks 
M atkow ski-B ardziejow icz K am il 
M iszke M aryan

W y sp iań sk i 

Z a  n ieuzdo ln ionych

O po lsk i A n ton i 
R ew uck i K onstan ty  
R u tk o w sk i K azim ierz 
S co tt Jerzy  
Sm ólski S tan isław  
S zy d ło w sk i Z y g m u n t 
T ab aczy ń sk i A rtu r 
T ab aczy ń sk i K am il 
W a jd a  S tan isław  
W ło d z im irsk i E u stach y  
W olińsk i M ieczy sław  (na  ogół) 

M ieczysław  

u zn an o  d w u  uczniów .

B u jnow sk i Roman 

K orne lia  M aryan 

M a je w s k i A ndrze j

KLASA 111. B.
C h lu b n ie  u z d o ln ie n i:

R o stw o ro w sk i A ndrze j 

Y ounga J e rz y  

Z a w adzk i Cycryan 

Zaw adzk i Tadeusz



Biesiadecki Jan  (n a  ogół) 
C hyc A ndrzej 
H erm anow sk i M ieczysław  
H ern ich  K azim ierz 
K alkstein Je rzy  
K opeck i A d am  
K urpisz K azim ierz 
L eb ed o w icz  E m ilian  
L esikow ski Józef 
L ew akow sk i Jakób  
Ł o ś  M aryan  (na  ogół)

U z d o ln ie n i :
M osiew icz Z d z is ław  
N iem asz E d m u n d  
N ow ak  T a d e u sz  
O stro w sk i W ło d z im ierz  
P a luszyńsk i R a d o sław  
S cherer L eon  
S ch ind ler W ła d y s ła w  
Skarżyńsk i W ito ld  
S trow ski T a d e u sz  
Szafrucki Z d z is ław  
S z łap a  M ieczysław  

Z ab ie rzań sk i Ł u cy an
Z a  n ieuzdoln ionego  u znano  jed n eg o  ucznia.

A lb e rt K az im ie rz  

K am ieńsk i Karo!

KLASA IV. A.
C h lu b n ie  u z d o ln ie n i:

W a s ilko w sk i F ranc iszek 

W yszyńsk i J u liu s z

U z d o ln ie n i:
B iesiadow ski W a c ła w  
B ochenek  W ła d y s ła w  
B uchw ald  P io tr 
C hw alibóg  Ja n  (na  ogó ł)
C hw alibóg  S tan isław  
C zechow icz K o n stan ty  (na  ogół) 
F ranków  M ateusz  
H o h en d o rff Józef 
H o ły ń sk i T a d e u sz  
K opff L eon  
M assar W ilhelm  
M erson R om an

W  oj c iechow sk i 
Z a  n ieuzdoln ionego  u znano  jed n eg o  u<

M okrzycki S tan isław  
N ow iersk i Jan  
P ien iążek  Jacek  
P o tock i A lek san d er 
P rag ło w sk i L eon  
R odzynkiew icz  A rtu r (na ogół) 
S w ieykow ski A lek san d er 
T y szk o w sk i A d am  
U rban  S tefan  
W artan o w icz  Józef 
W itk iew icz  F ranciszek  
W itkow sk i L udw ik  

Józef (n a  ogó ł)
znia, nie k lasyfikow ano  jed n eg o  ucznia.

Czykaluk Jerzy

B ronikow ski S tan isław  
C zern iaw ski A rtur 
F ilipow icz T ad eu sz  
H irsze l Ignacy

KL.ASA IV. B.
C h lu b n ie  u z d o ln ie n i:

| K u lił K aro l 

La skow sk i H e liodor

U z d o ln ie n i :
Ignaszew ski Jan  
K ielar A lek san d e r (na  ogó ł) 
K ulczyńsk i S tan isław  
L ach aw iec  S tan isław



Ł ad o m irsk i S tan isław  
M acie jow ski M ieczysław  
M ajew ski Z e n o n  <na ogół) 
M arcink iew icz S tan isław  
M arkiew icz T a d e u sz  (na  ogó ł) 
M ozdyniew icz Józef (na  ogół) 
M uck W ilhelm  
O b erty ń sk i Janusz

Z a  n ieuzdo ln ionych  uznano

R ożen  C zesław  
R ylski W it 
Saw icki K azim ierz 
Sękow ski R om uald  
S zczepańsk i M ichał 
S z ła p a  Jerzy  
W ięckow sk i P aschalis 
W itk iew icz  A d a m  (na  ogół) 

Z o g iau er R om an
d w u  u c z n ió w ; d o  egzam inu  p o p raw czeg o  p rzezn a­
czono  jed n eg o  ucznia.

C zerk ia w icz  W ładys ław  

K o rw in  M a c ie j 

L iw is k i Ryszard

KLASA V. A.
C h lu b n ie  u z d o ln ie n i:

P on ińsk i Lucyan 

Toepfe r K az im ie rz  

W achn lan in  P aw eł 

W ło d z lm irs k l Janusz

U z d o ln ie n i:
B aurow icz A lek san d er 
C ho y n o w sk i B ron isław  
C ieszew ski M aryan  
D esk u r Jerzy  
G irzejow ski W ła d y s ła w  
G łem b o ck i Jan  
G o łęb sk i S tefan  
G órk iew icz H en ry k  
G rom nick i A n ton i 
D o egzam inu  p o p raw czeg o  p rzeznaczono

jednego

K arczew ski W ła d y s ła w  
K icki L udw ik  
L iniew icz A nton i 
M lcoch  W ła d y s ła w  
M ossor Jerzy 
P aw likow sk i Julian 
P ilecki Jerzy  
S obol A n ton i 
Z ie liński S tan isław

d w u  uczn iów  ; za  n ieuzdo ln ionego  u znano  
ucznia.

KLASA V B.

Birkenniajer Józef
C h lu b n ie  u z d o ln ie n i:

K la ku rka  M a n i

A n d ro ch o w icz  R om an 
B ogusz L udw ik  
B ojó łka  B ron isław  
C zern iaw ski K azim ierz 
D ębick i Z y g m u n t 
H ornung  M irosław  
K orycki K arol 
K rzyżanow ski W łodzim ierz  
K w iatkow ski Józef

U z d o ln ie n i:
Ł u ck i Jan  
M aratt T a d e u sz  
M arcisiew icz W ła d y s ła w  
M ikułow skki S tan isław  
O ch o ck i L eszek  
P aw ło w icz  Jerzy  
P o lańsk i Jan  
R iedl A d am  
S ch ind ler F ranciszek



Schneider Juliusz 
Sobol W ac ław

O tephan  Juliusz 
S w ieykow sk i S tefan  

U kraińsk i T eofil
D o egzam inu p o p raw czeg o  p rzezn aczo n o  d w u  uczn ió w ; do  u zu p e łn ia jąceg o  eg za­
m inu pop raw czeg o  p rzeznaczono  jed n eg o  u czn ia ; za  n ieuzdo ln ionych  uznano

trzech  uczniów .

G raff Tadeusz 

K ow alsk i Tadeusz 

M a n iew sk l Roman

A rm ółow icz  Józef 
B aum an Jerzy  
B raunek  T eo d o r 
B yszew ski A d am  
G o łęb sk i K onstan ty  
G órsk i T a d e u sz  
H e y d a  K azim ierz 
Ignatow icz K azim ierz 
K ału sk i Je rzy  
K irchm ayer Jerzy 
K o b ak  A lfred  
K ozłow sk i Jan  
K ucharsk i A n ton i 
L askow sk i Z y g m u n t

D o egzam inu  pop raw czeg o

KLASA VI.
C h lu b n ie  u z d o ln ie n i:

O strow sk i ■Jerzy 

S tok lasa  Tadeusz 

Ś w ie ża w sk l Tomasz

Zabrock i t ia ro !

U z d o ln ie n i :
L ew ick i A lek san d er 
L u b k o w sk i Juliusz 
M ichalski Z d z is ław  
M yszkow ski T ad eu sz  
P aw ło w sk i Z b ig n iew  
P ay g ert W łodzim ierz  
P ią tk iew icz  S tan isław  
R ich tm an n  W ilhelm  
S ied leck i T y tu s 
Sm alaw ski A d am  
S trzeleck i Józef 
T re te r  T a d e u sz  
W ach n ian in  Jerzy 
W allisch  Józef 

W o jc iech o w sk i Feliks
p rzezn aczo n o  jed n eg o  u czn ia ; za n ieuzdoln ionych  

u znano  d w u  uczn iów

Fertsch Jan 

Lubaszew ski Tadeusz 

L u b ko w sk i Adam

B ednarczyk Józef 
D rużbacki M ikołaj 
G roblew ski Z ygm unt 
K opeck i S tefan 
M atlak  M ichał 
M ęcińsk i F ranciszek 
N iew iad o m sk i Je rzy  

D o egzam inu  pop raw czeg o

KLASA VII A.
C h lu b n ie  u z d o ln ie n i:

O pioia Ignacy 

S em ko w sk i Lu dw ik  

W ilu sz  A nton i

U z d o ln ie n i :
P ien iążek  Karol 
P o d laszeck i M ikołaj 
R obel W ik to r 
S ch ab en b ec k  K arol 
S chultis  S tan isław  
S kiba  W in cen ty  
S tank iew icz  L eon 

p rzeznaczono  jed n eg o  ucznia; za  n ieuzdoln ionych  
u znano  d w u  uczniów .



K o ta rsk i W ła d ys ła w  
M a c ią te k  S ta n is ła w

B irkenm ajer R om an 
C hw alibóg  M ieczysław  
C ieszew ski Z bign iew  
C zerkiew icz S tan isław  
G ąd ek  A nton i 
G o łęb sk i M arceli 
K arczew ski Z b ign iew  
L en  S tan isław  
L ed ó ch o w sk i A nton i 
L ew ińsk i S tan isław

Z a  i

Andrasz Józe f 
B łaszczyk  Jó ze f 
Dorda Jan 
K o re ck i Eugeniusz 
M ac ios  S ta n is ła w

A xen to w icz  Filip 
B ieda Jan  
Biliński W ła d y s ła w  
C hobrzyńsk i S tan isław  
C hoynow sk i W ito ld  
C zau d ern a  T a d e u sz  
D eskur Jan  
D om ańsk i Z y g m u n t 
D unikow ski S tan isław  
Filip S tan isław  
G luziński L ech  
G órk iew icz S tan isław  
G rom nicki K azim ierz 
H inzinger G u staw  
H o b o t L eon 
H o ro d y ń sk i E u stach y  
Ja k u b o w sk i H enryk

KLASA VII B.
C h lu b n ie  u zd o ln ie n i

M a c ie jo w s k i Tadeusz 
S iw e k  Paweł 

Ś w ie żaw sk i S ta n is ła w

U z d o ln ie n i:
L u b k o w sk i S tefan  
M ajew ski E m ilian 
M iczyński Z y g m u n t 
O lszańsk i K azim ierz 
O sostow icz  Józef 
R udn ick i Jan  
S m utny  T a d e u sz  
W aligó ra  Jan  
W allner Jan  
W itkow sk i A nton i 

W o jnarsk i W ito ld

:uzdolnionego u znano  jed n eg o  ucznia.

KLASA VIII.
C h lu b n ie  u zd o ln ie n i:

M a jch e r W alenty 
P ra g ło w s k i Józe f 
P rcku sk i W alenty 
S c h n iir-P e p ło w s k l Leon 
S ta ro w ie y s k i Lu dw ik

Turbak P io tr

U z d o ln ie n i :
K ieszkow sk i K azim ierz
K orzen iow ski W ła d y s ła w
K rzyszkow ski T a d e u sz
L ach iew icz  T a d e u sz
L asek  Jan
L ed w o s Jan
L indersk i H en ry k
L u b aczew sk i Jan
Ł o b o d z iń sk i S tan isław
N iew iadom sk i S tan isław
P ią tek  S tan isław
P o żak o w sk i W ies ław
S taroso lsk i M ichał
S trzelecki T a d e u sz
K s. Ś w id ryg ie łło -Ś w idersk i W ład.~
Z b ieg ień  F ranciszek
Z b ieg ień  T a d e u sz

D o egzam inu p o p raw czeg o  p rzeznaczono  jed n eg o  ucznia.


